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MANIFEST KONGRES·U 
Z 'viązku Bojo-wnikó-w o W ofność i Delllokrację 

Na sali obrad Kongresu Bojownik ów o Wolność i Demokrację zna
getta warszawskie- leźli się liczni księża, którzy brali udział w walce z okupantem POLACY! PAMIĘTAMY ..• 

Mija dziesięć lat od chwili najaz- Pamiętemy naszą bezbronność, mi-
HAŃBA ZDRAJCOM NARODU, 

SPRAWCOM KLĘSKI WRZEŚNIO
WEJ! 

cy powstania 
go, niemieckim. tlu hitfercwskiego na Polskę, od tra- Eonv rąk daremnie wyciągających gicznej ka tastrofy wrześniowej. 

się po karabin, bezkarne harce wra-
PAMIĘTAMY... żvch samolotów i marsz faszystow
Pamiętamy wrześniowe dni klęski , skich kolumn żądnych krwi i zdoby

kiedy żołnierz polski z karabinem czy, które miażdżyły żywe ciało na
szedł prrnciw niemieckim tankom, rodu. 
kiedy do śmierci trwała załoga We- Pamir.tamy podlą zdradę rządów sa 
sterplatte, kiedy nieustraszona lud- nacji, któ1e paktowały :i: Hitlerem, a 
ność Stolicy gołymi rękami przez dłu odrzucały pomoc Związku 'Radzieckie 
gie tygodnie broniła przed wrogiem go, nądów sprzedajnych generałów 
dostępu do Warszawy. i dygnilinzy, umykającyd1 ze złotem 

rngranlcę - rozwielmożnioną dywet 
Pamiętamy żołnierzy walczących I h 

bez dowódców. robotników w szere- ~ję i szpit·9ostwo na us ugac wroga. 
gach ba talionów ochotniczych, pol- Pamiętnmy gorycz zdrady i osamot 
skich komuni!;iów, którzy wyłarnaw- niEnia, kiedv rzekomi sojusznicy z za 
szy kraty prosto z więzień szli bro- c.hodu odmówili nam pn:vrzeczonej 
nić ojczyzny, czerwonych kosynie- pcmocy i haniebnie porzucili Polskę 
rów gdyńskich _ wszystk!ch tych, na pastwę najddźcy. 
którzy walczvli i qi nęli, p iersią swą Nie wpcnmimy tragedii powstania 
zasłaniając drogę hordom faszystow- we.i szawskiego. 
skic'h najeźdźców. \ Nie zapomnimy handlarzy krwi, 

C?eść 'bohaterom! Czeoić pole!łlym kt~r7): tohaterskiej Stoli..:y kazali 
w hojach wrześniowych obrońcom zgir.ąc n:i marne. 
Ojc1yznvl · P.imięta!Jly te gorzkie i krwaw!! lek 

cje historii. 

' Swi~to 
polskich 
skrzy del 

D7IS WIEMY ..• 
.Słuszni\ była droga demokratów, 

któ1zy w jedno łączyli sprawę niepo
cltgłości ze sprawą wyzwolenia ludu 
pra.tującego. 

WolnośC. narodu nie da się pogo
dzić z panowaniem reakcji. 

Ty lko lud pracujący może wywal
oyć niepodległcść. 

Tylko władza ludowa może ochro· 
nić i ugruntować prawdziwą wol
ność n arodu. 

DZIS WIEMY.-

Cała Polska obchodzi dziś Swięt:> 
Lotnictwa. W pierwszą niedzielę 
września co roku społeczeństwo za
pozna je się z naszymi osiągnięciami 
w dziedzinie lotnictwa, w dniu tym 
dokonuje się przeglądu rozwoju na· Słuszn:i była droga tych patriotów, 
szych kadr lotniczych, jakości sprzę- któr zy prowadzili nieustraszenie oręż 

, . n ą walkę z wrogiem, wiążąc naszą 
tu i nasze; wytworczosci lotniczej. pTyszłość ze zwycięstwem Armii Ra 

Polskie lotnictwo wojskowe odro- clzieckiej nad niemieckim faszyzmem. 
dzilo się w roku 1943 na ziemi ra- Wclność przyniosła nam nie;:wyciężo 
dzieckiej, gdzie obok jednostek in- na Armia Radziecka, armia kraju so
nych rodzajów broni powstały przy cializmu, który dwukrotnie w ciągu 
pomocy ZSRR pierwsze formacje lot- cwierćwiecza rozbił ka jddny niewoli, 
nicze. U boku potężnego lotnictwa sku.wające n~sz naród. 
radzieckiego polskie jednostki lotni· Tylko wspolnie z si!a~I narodu po 
cze operowaly od roku 1944 na głów st~pu i spraw_iedllwosc1 społecznej , 
nym szlaku natarcia, który spod m~s- lyl~o . w hratn~m sojuszu z. twierdzą 
kiewskich lotnisk prowadził poprzez I soqehzmu Zw1ązk~~m Radz1~cklm, z 
Warszawę no Berlin kra!am! demokraq1 ludow~J. tylko 

• u boku milionów prostych ludzi, kló 
Dzięki bojowemu duchowi i patno-1 rzy walczą z imperializmem na całej 

tyzmowi lotników pols~ich, dzięki zna- kuli ziemskiej przeciw wojnie, uci
komite mu sprzętowi radzieckiemu i skowi i krzywdzie; zbudujemy funda
doskonalym radzieckim instruktorom, menty trwałej niepodległości i za
mlode lotnictwo polskie zapisało pięk pewnimy jasną przyszłość ludu pol
nie karty swojej historii. Pułki lotnicze skiego. 
„Warszawa" i „Kraków" otrzymały DZIŚ \VIEMY •.. 
sześciokrot.nie podziękowanie od Na- Nie zginęli na marne ci, którzy wal 
czelnego Wodza Armii Radzieckiej, czyli o niepodległą Polskę Ludową. 
Generalissimusa Stalina i najwyhze kierowani dalekosiężną rewolucyjną 
odznaczenia bo jowe Odrodzonego myślą. 
Wojska Polskiego. 5 la t b\łdowy Polski Ludowej na 

IUinach odziedziczonych po okupacji 
- podniosło nasz kraj ponad poziom 
przedwojenny, uczyniło go bogat
szym, zasobniejszym, stokroć moc
nie.iszym. niż przed 10 laty. 

Nazwiska lotników-bohaterów, wy· 
rosłych w walce z faszyzmem hitlP.· 
rowskim, ppłk. pplk. GASZYNA i JA
KUBINA, mir. CHROMEGO i LISIEC
KIEGO oraz kpt. SZWARCA przejdą 
no zawsze do historii ludowego lot
nictwa odro d zonej Polski. 

Stały rozwój lotnictwa wymaga roz 
budowy ka dr lotniczych, któ rych 
szko le nie odbywa s!ę w średnich i 
wyższych szkołach lotniczych. Młody 
narybe k kandydatów do tych szkó l 
przygotowuje sieć aeroklubów o raz 
przysposobie nie lotnkze „Służby Pol
sce" . KADRY LOTN ICZE REKRUTUJĄ 
SIĘ W CO RAZ WIĘKSZYM STOPNIU 
Z MtODZ\E!Y ROBOTNICZO-CHŁOP
SKIEJ. 

W d niu dzisiejszego Swięta życzy

my polskiemu lotnictwJ oraz ludziom, 
którzy wysiłki swe poświęcają jego 
rozbudowie, a by lotnictwo nasze 
chlubnie wypełniło· swo je zadania 
obrony pokoju, wzmocnienia poten
cja /u obrol)'nego Polski Lud')wej or;:iz 
by przyczyniło się na swoim odcinku 
do roz oju g ospodarczego Polski. 

P zemysł Mieiscowy 
ykonat•plan produkcii 

na rok 1949 

/i 
W ojewód zka Dyrekcja Przem y 

słu Miej scowego w Łodzi kie ru
ąca 59-ma zakładami pr acy , za
komunikowała, że plan produkcji 

v n a 1949 r. został wykonany w 
dniu 3 września h „ 

Doświadczenia tych, co padli w 
bojach za wolność, uzbra jaj ą tych. 
co przetrwali i dalej walczą, budując I 
ncwą, szczęśliwszą Polskę. 

WALKA TRWA! 
Trwa walka o pokój przeciw impe 

ri11listoro - magnatom dolara, któ
,zy w nowej wojnie, w nowych poto 
kach krwi widzą swój ra tunek, klórzy 
z błogosławieństwem watykańskich 
polityków wskrzesić chcą niemiecki 
militaryzm i zaborczą żądzP. odwetu. 

Trwa walka o siłę narodu, o potę
gę gospodarczą nowej Polski, o po
kondnie wiekowego zacofania i prze
kształcenie nasze j Ojczyzn y w klaj 
nowoczesny i bogaty , w kraj przemy 
dowo-rolny, kraj wysokiej kultury 
i pełnej sprawiedliwości śpołecznej. 

Trwa walka z niedobitkami reakLji, 
szkodnikami i wichrzycielami, z ty. 
mi wszystkimi, którzy podnoszą zbro 
<inic1ą rękę na dorobek narodu, na 
jego tak drogo okupioną wolność i 
1.iepodległość. 

Ta walka , która toczy się w kraju 
i w świecie całym, jednoczy nas 
w~zvstkich przedstawicieli różnych 
warstw r.arodu, partyjnych i bezpar
tyjnych, wierzących i niewierzący~h, 
rcbotników i prarnwników nauki, 
chłopów i nauczycieli , księży patrio
l ćw i działaczy społecznych, ludzi 
różnych przekonań, zespolonych jed
r.ą ideą budowy Polski wolnej i spra 
wiedliwej. 

Gdziekolwiek się ona toczy, w war 
sztacie, czy na roli, w biurze, czy w 
szkcle, jes t obowiązkiem każdego Po 
laka oddać wszystkie siły sprawie, za 
która milionv braci oddałv swe żvrio 

Dzisiaj po dziesięciu la tach my , 
żołnierze i uczestnicy walk o wolność 
i demokrację raz jeszCTe przypomi
namy prawdę i naukę dni wrześnio
wy-:-h wszystkim Polakom. 

DZIS WIEMY ..• 

Polska zacofana, Polska nędzy, 
ciemnoty i wyzysku mas pracujących I 
olbr3ymiej i jedynie twórczej więk- I 
szości narodu, Polska ucisku mniej- l 
s;:ości narodowych, Polska rządzone.' 
przez garść. wyzyskiwaczy i dla ich 
rnte1esów, Polska zaprzeda'1a między 
narodowemu kapitałowi , Polska od
cizielona murem kłamstw i intrygami 
mic;dzyna10dowej spółki wyzyskiwa
t zy od Związku R11dzieckiego, od sił 
postępu, niosących pokój światu, 
wol •10ść ludom, wyzwolenie i god· 
ność. pracującemu C'Złowie1<:,Jwi. 

T<1ka Polska nie mogła być niepo
dl eqła, taka Polska musiałd się stać 
bnbronną igraszką imperialistów i 
cfiarą ich zaborczości. 

PAMIĘTAMY I NIE ZAPOMNI
MY •.• 

Nie zapomnimy bezmiaru ofiar i 
bezmiaru hitlerowskiego barbarzyń
stwa. 

My, Polacy widzieliśmy i nigdy 
nie zapomnimy i będziemy wołać 
wielkim głosem , jako ostrzeżenie dla 
milionów: Św)at musi wiedzieć, do 
c.zego zd0lny jest faszyzm, ten zwy-
10dniały płód imperializmu! 

Nie zap~innlmy 6 milionów pomor
dowanych braci, ani nasLych pole
głych towarzyszy broni, ani naszych 
spalonych miast i wsi, ani bestial
stwa najeźdźcy. 
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uczestnicy tragi.cznego p,owsto
nia warszawskiego, 

żołnierze I i li Armii Wojska p„1. 
skiego, którzy u boku ~rmii Ra
dzieckiej wyzwolili ziem~ę polską 
od krw.Jwego jarzma najeźdźcy i 
wyrąbali orężem gr.anice nad O
drą, Nysą i Bałtykiem. . 

Zespalamy nasze szeregi w je· 
den Związek Bojowników o W-:Jl
ność i Demokrację. 

Jednoci.ymy slę w Polsce Ludo
wej, wcielającej w życie ha;ta 
i idee, które przyświecały nam we 
wszystkich zmaganiach z zQborcn
mi i ciemi~życiela'.Tli naszego ludu 
w walkach :i: reakcją i zaprza11-
stwem narodowym. 

Jednoczymy się, aby razem z 
klasą robotniczą, razem z masami 
ludowymi, razem z całym naro· 
dem wa!czyć i pracować nad .i

trwaleniem podst!lw niepodleglo
śc1, demokracji lurlowej i pokoju. 

Niech w dziesiątą rocznicę hitl·?
rowskiej napaści na Polskę, nauki klę
ski wrześniowej staną się drogowsk::i
zem dla c::i!ego narodu. 

Niechaj skupiają się masy tudowe, 
tworzące lepsze życie w wolnej oj
czi inie w jeden fro·'t narodu, którf 
de końca wytrzebi siły wsteczne ob
cych imperialistycznych najmitów, g:>
.dzących w dobro !)aństwa i społe
czeństwa. 

Niech w codziennym trudzie każde
go z nas, w codziennej pracy milio
nów robotników, chło?ÓW i intelig1m
tów, w codziennej walce o plan, p 
v.. zrost wydajności, o oszczędność,' o 
wyższe plony z hektara, o lepszą ja· 
kość produkcji, o wyi.szy poziom o· 
światy i kultury WY'<.UWA SIĘ DO
BROBYT LUDZI PRACY I POKOJOWA 
MOC NASZEGO PANSTWA LUDO
WEGO. 

Niech krzepną na5ze niezawod.1e 
sojusze z państwami ~ocjalizmu· i da

Ti1111111111111111111111111111111111111n111111111111111111111111mui\' mokracji, niech wzmacnia się świato-

i tow. gen. Jóźwiaka-Witolda ; 
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wy obóz pokoju, któremu przewodzi 
Ale nie wolno nam także puszczać r iuwyciężona twierdza pokoju, po

"". ni.ef'..':lmięć winowajcÓ\~ klęski i j s•~pu i socjalizmu, zw:ązony z nami 
c1erp1en. narod~,. tych '. k~<?rzy walkę b1cferskim przymierzem wielki Zwiq· 
o wolnosc chcieli zam1emc na walkę zek Radziecki. 
o władzę wvzyskiwaczy , walkę z nie- N' h · b · · 1· t 
mieckim okupantem _ na walkę z 1ec a1 w r~w l'llpena 1s ycznym 
wyzwoleńczą Armią Radziecka. zak~so~ krzep,me front wolnych na· 

· rodow 1 narodow walczących o wol-
Nie zapomnimy tych, którzy w ność, światowy front pokoju, który 

zwierzęcym strachu przed ludem nie sparaliżuje zbrodnicze zamiary pod-
cofali się przed rozlewem bra tniej żegaczy wojennych. ; , 
ktwi. gotowi wydać .Pols~~ n.a .lup no POZDRAWIAMY ZWIĄZEK RADZIF.
wy~ z~borcom, uw1e~~mc 1e1 zac<?- CKI, JEGO BOHATERSKĄ ARMIĘ RA
f~?1e , ciemnotę, sł,abosc, byleby wro- DZIECI<:>,, POZDRAWIAMY JOZEFA 
cic do ste ru rządow. ST ALINA WIELKIEGO OBRON CĘ PO-

Dlatego my, bojownicy o spo- KOJU, ' 
ł~czne i narodowe wyzwolenie lu
du pols~iego, 

uczestnicv rewolucyjnych walk 
1905 r., 

pozdrawiamy bratnie kraje demo-
kracji ludowej, · 

pozdrawiamy i ślemy wyrazy czci 
bojownikom o wolność i damokracię 
W CHINACH, GRECJI, HISZPANII 
I INDONEZJI, 

rewolucjoniści i patrioci, prze
śladowcini i więzieni przez rządy 
reakcji i zdrady narodowej, 

weterani powstań śląskich i wie i· pozdrawiamy klasę robotniczą świa 
kopolskich, te, pozdrawiamy wszystkich obroń· 

żołnierze Brygady Dąbrowskie- cow pokoju, 
go, walczący w H'szpanii „za wol pozdrawiamy towarzyszy broni, bo-
ność waszą i naszą", jc•\vr:ików o wolność 1 demokrację 1,a 
obrońcy barykad Warszawy c..riym świecie, . 

Westerplatte i Wybrzeża, party~ I pozdrawiCJmy i wzywamy do jedno
zanci i bojowni-::y ruchu oporu ŚC'; w walce o pokój - aż do zwy
przeciw bestialskie j hitlerowskiej I c:~stwa. 
okupacji, Wr; esień nie powtórzy się więcej. 
więźniowie polityczni hitlerow- NI E żYJE I ROZKWITA WOLNA 

(kich obozó·v i katowni, bojow.1i- N1EPODLEGŁA POLSKA LUDOWA. ' 

Naczelne władze 
• nowopowstałego Związku Bojowników 

o Wolnośf i Demokrac111 
WARSZAWA (PAP). - D:1ia 2 bm. w godzinach w ieczorny::h 

ukonstytuowały się władze naczelne Związku Bojowników o Wol
ność : Demokrację. 

Przewodniczącym prezyd'.u;n Rady Naczelne j w ybrany został 
j)remier Józef Cyrankiewicz. Wiceprzewodniczącymi: członek Radv 
Państwa J ózef Niećko, m inister Eugeniusz Szyr : w:ceminister Zy·
gmunt Balicki. 

Sekretarzem prezyd ium Rad y Naczelnej został poseł 
becki. 

J an Gru-

. Zarząd Głó.wny Zwi.ązku wy brany został w następującym . skla
dz1e: przewodmczący Zarządu Głównego prezes Najwyższej Izby 
Kontroli generał Franciszek .Jóźwiak - Witold, I w:ceprezesem wo'
jewoda kielecki Wacław Rózga, II wiceprezesem poseł Wilhelm 
Garncarczyk. Sekretarzem Zarzq du Głównego wybrano dotychc7.a
sowe.g<? sekre tarza Z. ~· Związk u b. Więźniów Politycznych Jń~efa 
Passm1ego, a skarbn:k:em - posła Jerzego Jodłowskiego. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 

W dniu Swięta Lotnict~ 

Rozkaz Marszałka Żymierskiego 
· do jednostek woisk lotniczycl, 
WARSZAWA (PAP). Minister 

obrony narodowej wydał następu 
jący rozkaz: 

W dniu dzisi2jszym Woj<;ko 
Polskie wraz z najszerszymi ma
se1.m i narodu obchodzi doroczne 
św'ęto Lotn'ctwa. 

Dala ta zbiega się z rr.cznicą 
agresji hitlerowskiej na nasz 
kraj. 

U źródeł klęski wrześn:owej 
legła portyka obszarniczo - ka
pitalistyczna, oparta na wyzys
ku mas pracując;\'ch, na wrogo
ści do Związku Radzieck'ego i 
na wiązan'u się z hitlerr.wskimi 
Niemcami. 
Rządy reakcyjne musiały w 

n'eunikniony sposób doprowa
dz!ć do zastoju, upadku ~ospo~ 
d arczego i sparaliżowania siły 
r.bronnej kra~u. 
Również lotnictwo sanacyjne 

podczas kampanii wrześniowej 
okazało się bezsilne, a lotnicy 
h :tlerowscy mogli do wr>.li nisz
c:cyć z pow· etrza ~aszą ludność, 
miasta i wsie. 

Ale już w roku 1944 dzięki 
pomocy Zwhpku Radzieck!ego 
mogły ruszyć n"we jednostki 
lotnictwa polskiego do walki z 
lotnictwem najeźdźcy hitlerow
sk'ego. 

Obok żołnierzy 1 dyv;izj i -
.bojownika o n•epr>.(lległą Polskę 
Ludową, wystąpił lotnik polsk i, 
którego nauczyc'elami byli. ofi
cerowie lotnictwa rndzieckicg-o, 
wsławieni ofiarną : br.lrnterską 
walką z hiąeryzmem. 

LOTNICY! 
W walkach o wolność nasze

go kraju, przy wyzwoleniu Wnr 
szawy, w, okresie walk o przeła
m anie Walu Pomn.rskiego, przy 
zdobywaniu Kolobrzega i Berl' 
na, wspóMziałając z jednostka
mi lądowymi, wnieśliście zasz
czytny wkfad w nasz udz'ał w 
zwyc' ęstwie nad faszyzmem. 

DROGA, KTÓRĄ ROZPO-
CZĘLIŚCIE W ZWIĄZKU RA
D ZIECKIM, GDZ IE TWÓRZY
ŁY SIĘ PUŁKI NOWEGO LOT 
NICTWA POLSKIEGO, DO
PROWAQZIŁA WAS DO B ER
LINA. 

W okresie powojennym, dzię
ki trosce Rządu Polski Lud"
wej, dzięki dalszej c; ągłej· porno 
cy naszego sprzymierzeńca -
Zw!ązku Radzieckiego, · który 
nam dostarczył nowoczesnego 
sprzętu i najlepszych swych in
struktorów ~raz dzięki ofiarnej 
pracy oficerów, podoficerów i 
szeregowców wojsk lotniczych, 
jeszcze bardziej wzrosły i okrze 
pły szeregi naszego lotnictwa. 

DZIS NASZE LOTNICTWO 
STANOWI Slł,Ę, JAKIEJ NIG
DY W POLSCE NIE BYLO. 

Odr.-dzone lotnictwo polskie 
jest dzisiaj jedną z przodują
cych części Wojska Polski Ludo 
wej, związanego n :erozerwalnie 
z masami ludowymi. 

LOTNICY! 
Stójąc niezłomnie na straży 

p owietrznych g ranic, stanowicie 
w raz z całym t\Cłrodzonym Woj
skiem Polskim potężny czynnik 
obrony naszej niepodległości, po 
koju, władzy ludu i zdobyczy 
społecznych demokracji lud,._ 
wej. 

Przez wytężoną pracę wyszko 
kniową wzmacniacie siłę Pol
ski i całego obozu pokoju, wl'l
ności i postępu. 

W codziennym swym trudzie 
bierzcie sobie jako wzór boha
terskich lr.tnikó\V radzieckich, 
;eh heroizm podczas wojny i 
wspaniałe w yniki w powojennej 
pracy pokojowej. 

W dniu święta Lotnictwa ży 
czę Wam, aby praca Wa.sza 
przyczyniła się do dalszej rozbu 
tlnw y lotn:ctwa, pełniącego za
szczytną służbę w obronię poko 
ju , w utrwaleniu naszej niepo
dległ-Ośd i w znoszeniu zrębów 
przyszłej socjalistycznej Polski. 

Rozkaz odczytać w dn:u Swię 
ta L1>tnictwa we wszystkich 
j ednostkach wojsk lotniczych. 

Minister obrony narodowej 
(-)MICHAŁ ŻYMIERSKI 

Marszałek P " lski 

1-szy w iceminister obrony 
narodowej 

(- ) EDWARD OCHAB 
gen. bryg. 

Dziś w niedzielę o god r,inie 11 
ul, Narut owicza 20, odbęcli:e się 

w sali Filharm onii p rzy 

Manifestacyjne Zgromadzenie 
w, któr ym wezmą udział prz~dstawiciele : Zniąz!m Bojowui
kow o Wolność i Demol• ~·ację - ob. l\Jinister H enryk świąt 
kows~i •. Wo~ewódzldcgo .ł\0·11Itetu C.hroiiców Polrnju - .Jego 
.l\lagru~1cencJa ob. rek tor P}litec11niki prof. d r. Osman Ach-
ma toWJcz oraz delegaci ZSR.R, fatdoweJ· GrecJ"i członkow·e 
FIAPP. , -

WOJEWóDZKI KO.l\fi'l'F.T ZWIĄZ3K BOJ(J'.WNIKó\V 
OBRCSCóW POIWJ't.J O WOLNOść I DEI\W.KRAC,JĘ 

Z „ Tour de Pologne'' 

Olsen znów p;rrwszy w Kielcach 
Drużynowo prowadzą dag!e Rumuni 

, ~!ELCE (obsł. wł. ) . - XI {,tap wy· I Pierwszym z Polaków był Wójcik, 
sc1gu dookoła Polsk: Kraków-Kieł- który zajął szóste miejsce. 
~e długośc'. 120 km ;-'ygrał tak, jak DrużyP c.wó zwyciężyła na tym eta· 
1 poprzedni etap Dunczyk Ol5en w pie Rumunia w czasie 10:14 43 przed 
c.zas'.e ~: 1 9,58 przed Nicu!escu (Ru- Polską - 10:21,52. Drużyna polska 
muma) 1 locatellim (Wlnrh v l i Spa- na tym etapie odrob iła blisko 3 mi· 
lazzim (Włochvl. I nuty do \Nłochów 



KODiiiitistyczna prasa polska ostrzegała 
Przed zdr.adziecką .polityką sanacji 

Tragiczną dla Polski i pokoju po· Goering, jest dla niego „zbawcą ni·~· \ „Kurier Poranny" z dnia 3 lipca 1935 go. W 5-rym nL•merze „Czerwonego 
litykę Becka, politykę zdrady i za· podleg!ości Polski", Mackiewicz wy· roku podaje: „Beck będzie mógł za- Sztandaru" z 1936 r. czy!amy: „ZWIĄ 

raża w te:i sposób to, co po cichu pewnić kanclerza H'tlero, że Polska ZEK RADZIECKI ZAOrlAROWAŁ PO· przaństwa, zwalczała konsekwentnie myśli cała burżuazja. zdecydowana jest 11adal prowadzić MOC CAtEJ, POTĘŻNEJ, ROSOTNl-
Komunistyczna Partia Polski. Prze~- Polityka obozu sanacyjnego była z polity~ę sweg? wielkieg.o, r.:arsza!ka' CZO CHŁOPSKI EJ CZERWONEJ A~
slrzegaia ona przed 2gubnymi kon- istoty swej proh;tlerowska, była poli- (czy~a1 - politykę przy1azni z Niem- Mil NA OBRONĘ GRANIC POLSKICH 
sekwencjami paktowania z faszy- tyką przygotowania wojny przeciwko cami). „ . PRZED ~A:WYM NAJA!'.DE'v\ Z ZE-

ZSRR. W Organ;.e KC l<PP ,,Gromada '' I znow. u „Czerwo.ny .Szt.anda.r nie· , w. N,Ą, TR~. Ten pakt sanacja odrzu-stowsklmi Niemcami i wysługiwania - I I 
w grudniu tegoż r.oku .czytam. y: st~udzenie de!"9sk~1e 1 u1ow~1_a pr:i • c: a . _,;ę Hitlerowi, wskazywa!a na ko- k I d t • I kto - I ry „?tra_c~ przed re~·1ołuc1ą ~oqalną 1est ~ 1er;iu u OWI IS o.ny ~e I •Y < - ID ałsz~ ust~pstwa niecz)'loŚĆ wspó~pracy ze Związkiem rowniez tym bodzcem, ktory popych:i 1e. s.q za tym. spo'.kaniem .. „Narc;d? . .,. • 

~·1d:z: ieckim. lnstrumamem tej walki faszystowski rząd buó'Żuazji do kno· H:tler,o z ~ec~1em 1e;t og:1:wcm, U~I- nro.,vadzą do wo1ny 
byto m. in. POLSKA PRASA KOMU- woń . z faszyzmem t'iemieckim, do Iowa~, mi;i rącyc~ ,"0 ~elu r~zpę ani~ Rząd sanacyjny stara s :ę odwracać 
NISiYCZNA ł PISMA RADYKALNE, przygctowcń, ma:ących na celu na- no~e1 wo1ny sw:a .<:wei. Wal.-;a z. wo! uwGgę spo~eczeń:liwa cd hitle row-

pad zbrojny na Sowiety." ną 1est sprawą kozdego robotn:ka 1 skieg:i n!ebezp;ecze1istwa, · rozpętui.ąc KTóRE BEZ PRZERWY DEMASKO- h' W lk · 0 1·1yce wo . . c cpa. a · a przeciw P " · cc~az bardzie[ antyradzied:q kc mpo-WN.Y KATASTR()i'ALNĄ DLA PO!.- W .1934 r~l<U ~anacy1.~Y rz'!d połs~i jennej foszyzmu jest r.iecd !ączną cz:ę· · 
SKI ! PO:<O JOWYCH SIŁ POSTĘPO- podp:sał pa.:t · niecgre>ii, z N :e_"(rnmi: ką walki 0 zdep~ane prawa lud:; n tval ną cdprcwę h 'tle rowskim siu· 

Rząd sa nacy1ny pomogt H k~row1 p:·~ ::u'q:<:go". 
1 

, • · 
WYCH śWIATA PROHITLEROWSKĄ, wyjść z izoiacii, w iakiej s :ę znalazł ' • I ża com i s.u szną oc~nę sytuacji m c: · 
ANTYRAD!!ECKĄ I ANTYPO:OJO- i uzależni/ poł :tykę Polski od polityki Próba faszysto w skt eh d7.ynarod ow ei i Pc!ski, p rzeprowad.m 

h' I k' · · K · p „Cze rwony Sztanclcr". Mówi on: \\!Ą POLITYKĘ RZĄDU SANACYJNE- .I crows ie1, a sanacy1ny " uner o· sił W H•sz ·a nH „Da lsze u:: ręin~wa d".lprowadz ić m1J· 
~O, wskazy.wa:: na koni:cz~ość so- ~~k~y;~n le~n~a 2~0t'~kil ~~:::i~s;e~d;~: Grofba nieb~;:piec:teri;twa wojen- ~zą nieuchronnie do wzniecen:a i:ag-
1u;zu 7.c. Z"!f .. ązk:em .Radz1eck1m: . . byi:zą i wie!ką korzyściq". ne~~ w Europie rośnie z dnia na wi wojer.ne i przez foszyzm h'tlerow-

u1 I I d k dz n ' ski w samym ser-:u E;iroo, y". A w 23 · v· .' ~rc::;:;i: ą rocznicą ,zora z ie:: 1 ~1 Komunistyczna prma polska od ·ra- ie. · 
n? . .:oa~c1 H.ole r.a _na Po!~•<C: warto 

1
so- zu ods!oni/a znaczcn!e i n:ebezp'.r!· 'Walka i:t (?nera'óvt h'szpc=lskich prze rocz ;1icę wybudl'J p :erwszej wojny 

b -- " d t c'w Rnp• b' :~~ "'Ol 1o<c'1 · ludo"'1° 1'e ·t św!atowe 1' ,,Cze rvio•1-..1 Sztandar" wo-'.- ł 17szcze, ! O .i;. z •le ~pr.awę, i< 0 czeń$two tego paktu. O;trzcga'.a o na ~ :J "" ' " " : ' 1 ' ' > · K' _, · • 
~~a s. ~·sznosc, .kt? .b; on;I , zywotnych I przed jego ko nse kwencjami, nawo tu- I z brojn!e p:ip:e ra na przez H>~kra i <a: „ 1euy nad sw:a~em zawis.o po-
1nte rc:sow Polski ! 1nrc ~esow nar.o~J I ją-: do walki pi·z eciwl:o te mu woje·i- I .1/,n5sołiniego. nure wklm o fwiai·cw; j rzezi, jcszc?:e 
P.olsk1ego, a !<to 1c odcl.al - '!' 1m .ę nemu aktowi. D',1iLltygodnik „Wicdomc~ci" stwier- flrm;:!iwsze i b '.l rdz:ej morde rcze, k!e-
c;a snych, ego;stycz nych 1r.' 7rc:;ow bur P I dza, że interwencja (H'tlera i Musso- dv w tej r::ezi utopić ch::e faszyzm 
żuazji - na lup wrogom. „Robotnicy i ch'cpi - czy~amy w,. ii1iiego) · przeciwko rządowi H'sz panii, niepcdieq'cfć Polski, WZYWAMY 

„Gro:l1adzie" - m•Js?:q wzmóc czvj- uzbrajanie morderców ludu h'.szpań- WSZYSTKICH. KTóRYM DROGI JEST 
SQjU§Z sanacji n ość wobec imperiali;tycznej polityki s~dego w narzędzie mordu, jest wstęp PO:<óJ I NIE PODLEGŁOŚĆ, DO ZJEIJ-

z Hitlerem krwawej dykta tury, muszą · wytężyć nym kr.okiem do wojny, niosącej za· NOCZENIA SWYCH SIŁ DO WA~KI 
pod wodzą komunistycznej parrii g :adę Europ!e i światu". O POKOJOWA FOLITYKĘ". 

Doikie Hitlera do władzy w Niem wszystkie rewolucyjne siły do walki A rząd sanacyjny? Jak doniosło * "' * 
.czech odpowiadato ówczesnej faszy· ze zbrojeniami woje11nymi rozbój11l- wówczas rumuńskie pismo ·„Timpul", Tej patriotycznej polityce pokoju i 

.... „ ... „.„ ... •••••••• ........... •o•••••••••••o••„• · 

! 4 „ września · 1939 ·· f 
ł ' .f 
oK~o~.-.~·-~·~•++++*+ ....... ~„~-

Generałowie Rydza - którży w:f.jecłia!ł w 1939 roku do Londynu po po
. moc dla walczącej Pol~ki otrzymali dużo perfidnych „zapewnień" . . W ty m 
·samym er.asie, gdy żołnierze :~rngi.elscy pod lJarasolami cżuwaU' u „reflek
torów", zdradzony · naród polski' ginął bohatersllo od kul l boinb niemiec-

. kich. . ' stowslde j polityce rządów sanacyj- ków". · w początku lipca 1937 r. przybyło do postępu, polityce rnjuszu z narodami 
n eh · · d · · b ' · d · · , .„ I · • I · h Noc z 3 n a 4 września pełna 10 ·d y. wizja p iechoty · bagnetami y , nic Vfl!'lC z1wnego, ze o oz re· ,,Czerwony Sztandar" w roku 1935, 1e nego ?- portow 1:szpans (IC , za- Z\v·.ązku Rar!L.-1·ńcl·.i·ego _ klasa robot· · · · 

1 k " · I 't h'tł k' • h f · · 86 • ~ ~ była odgłosów d etonacJ'i. N '.emcy ataku3'e czoło:ri nie:pr zy1'acie slc":?. a CJI przy1ą przewro 1 erows 1 z w pierwszą rocznicę tego zdradziec- 1ętyc przez aszystow, wagonow „. 
· k d I · J d b · · · ·· p I 1 • nicza Polski z jej partią na czele po· bombardow ali bez przerwy li;1ie Ro:tJpoczęła się żażatta bitwa o n!eu rywan'lym z~ Iowo en1em. t e t kiego paktu, pisał: „Przyjazd Goerin· roni I amun1c11 z o s.<1. I ' . I d ., k' d . ł d koleJ·o·w e. Nie było J'uż połączel'1 P iotDków. nie prasa <emunis yczna przys ępu:e ga do Polski był 1·awrią manifestac·ią zos a .a wierna. z1:;, 1e y w a za 

t h . d . . . KPP w zy ••. a do walk. z zachodem. L :.nia Łódź - Kut- . „ ' - ' na yc m:ast o u:awnienia, sprzec:i:· polityki woi'ennei' agr.as·1; sprzymierz;,- · "'"' I w Polsce z11ajduje się w rękach jego I Naczelh.e d owództwo · nadsyła · · t · h k no p rzerw a na. Osta tnie pociągi . ne1 z 111 en~~em mas Pracu1ącyc po- nych dyktatur faszystowskich. I o .,.O Ó; ludu, polityka ta '1est konsekwentnie ·1 l z Warszawy, zam'.ast pułkow od l:tyki rządu.- W n-rze 3-4 „Nowego !" ' · nadchodzą nawpo spa rin-=, wodowych, za<miast ·czołgów -
Przegiaclu" z 1933 roku czytamy: OLBRZYMIA ODPOWIEDZIALNOSć Kiedy h;tle rcwski ~enat gdański realizowana. zdruzgotane, ;pełne „ r.an n yci1. „pocieszające i.nformaqje" o pw~ 

c 9 SPOCZY'''A NA "ARK,•cH pn.oL~c- Bronis!aw Troński. :N'ieincy szturml.,lją Sier ad2i, gd7.'.e 1 . „..)anacja j uż w 1 33 r. występułe " „ "' ~. z nió :;I re:;z tki wolności demokratycz- {raczeniu gram cy n:emiecki?.j 
w roli ja wnych i e ntuz jastycznych T ARIA TU POLSKIEGO, NA GAR KACH h k' d . · I , · przez armię francuską i angie1-
zv1olennikóN hitler}'zmu. Dotyczy to " I' • ~ • • • sKą, o sztu rmowamu„ ~oloU:i, o J F_GO L-t~ .. 11" ',0WSKIEJ AW. AN. r..A'łDY nyc , ie Y wystąp:erna antyro SKIC c h k . d ' . 
przede wszystkim grupy żubrów wi- - KPP. WAI.KA PRZtCIW WOJNIE są coraz ci:ę ;tszc, kiedy poiem na· Cemy naprOWIC . . rzyw Y ponownym bombardowaniu 'B e;-
leńskich z krzykliwym Mackiewiczern, Z ZSRR JEST SKŁADOWĄ CZĘśCłĄ stępuje w Gdańsku wizyta krąi:ow· d h 

1 
lina, Ludn6ść Łodzi' n adaremnie 

redaktorem „S·~owa" na czele. G!ów- NASZEJ WALKI". nika h:tle-rowskiego „Le!pz ig" i niema wyrzq zone przez it erowców. w;vgląda ·ob:ecanych s~molotów 
. ne zagadnienie, jakie wyprowadza I Uległość polityki Becka wobec Hit· już żadnych złudzeń co do zam:a rów z zachodu. · ' ' · 

Mackiewicz z „doświ:idczeń niemiec· le ra jest coraz wyraźniejsza i prasa hilłerowsk.kh wob~c tego miasta, rząd Przemówienie · tow. Wilhelma· Piecka w ślad za tym { · ,,iruórmacja-
kich" - to „walna rozprawa z ko· sanacyjna wcale tego nie ukrywa. . .na kon!?resie .W Warszawie m i" nadchodzą jedriak 'inne -
munizmem". Krwawy zbir hitlerowski, Przed rozmowami Hitle ra z Beckiem sanacyjny · oszukuje opin:ę pobką, ~ p r ezydent Móśćicki uc.'.ekł 'rz.:· War 

twierdząc, że hitlerowcy nie mają za· Na KoDgresic Bojowników o. wolność i demokrację zabrał ·głos przyby· szawy, sztab generalny uciekł z 

10 milionów więźniów pÓlitycznych 
stoi twardo na straży po.koju . 

stwierdza na kongresie przewodniczący FIAPP 
. · . · płk. Manhes · 

W Kongresie bderze udział przewodniczący J?IAPP płlt. Man
hes, który w imieniu FIAPP przekazał pazdro0wienia polskim bo· 
jownikom o wolność i demokrację. Następnie płk. Mall.hes powie

dział m. lin.: 

miaru zrealiz.ować. wobec Gdańska ły na czele delegacji niemiecjdej na Kongres tow. Wilhelm Pieck, prze- Warszawy, ·w m k i,isterstwach pa 
, woclniczący Rady Ludowej Niemiec . i przewo<Jniczący Socjalistycznej Par. ilą „koonpromitujące". dokumen-hasła „zurikk zum Reich'· tli Jedności Niemlec (SED). Poniżej podajemy streszczenie prze!llówienla ty. Eleganckie l:muzyny Prezy-

Komuniśd . protestowali przeciwko low. Pieclla. · <lenta pornklłęły do .O!yk;i, gdzie 
hitlerowskiemu zamachowi na Gdańsk Tow. Pieck _ stwierdza na ws tę· . dze okupacyjn e w .Niemczech złama· u Radziwiłła „zajęto apartamen-
i zwalcza,łi zd~adziecką polity~ę Be· pie, że jest dlań - jako dla N;iemca ły JJmo~e:. ,p~czd,a!l).Sk,ą i , dokpnaly po . ty". . · . 
eka. „MY, KOMUNlśCI POLSCY - rzeczą ogromnie ciężką -przemawiać działu NiP.miec ria <;lwie części. ·' '. "'~re~~d~nt' Łod~ ..:._·· zn~~t. pra 

ł h W . d , .„ do Kongresu w dniu roczajcy wrze· Przez separatystyczną reformę wa· w icowy SOGjalista, p~yjaciel Pił 
czytamy na amac " ia omosci z śniowej. w dniu tym mija 10 ,lat od lutową rozdarto Berlin na d:wie czę- sudsk:ego, Kwapiński' .:_:: 'wyjeż-
dnia 22 lipca 1936 roku - PODNO· chwili, kiedy hitlerowscy barbarzyń· ści, uniemożliwiając normalne życie dż<t- cichaczem. Cl, -co ·maj'ą 'limu 
SIMY GŁOS PROTESTU PRZECIWKO cy, działający rzekomo w imieniu na ' stolicy. ·Sytua cja gospodarcza w za· zyn :}", wymykają się za· ·nrm w 
ZAMACHOWI HITLERYZMU W GDAŃ rodu niemieckiego, napadli na Polskę chodnim J:'!erlinie pogarsza się ·nieu· pośp:echu. Pasożyty, f;łbrykan-
SKU. W OBLICZU UJARZMIENIA LUD- i zadali tyle cierpień i bólu narodo· stannię. Mocarstwa zachodnie popie- ci, kapitaliści udają· się w bez-

wi polskiemu. Ale dziś powstają no· 1 a,ią świadomie neofaszyzm. Dawni pieczn:ejs2;e miej~~a- Na bruku „J estem szczęśliwy, że ten 7.a- rówmez przez kolab or acjonistów i NOSCI GDAŃSKIEJ, GR02:BY DLA we Niemcy, które pragną żyć w po· zbrodniarze wojenni zajmują obec:nie łódzkim pozostają robotnicy. Sta 
szczyt przypadł mnie Francuzowi, :nnych reakcjon istów, prowadzą w NIEPODLEGtOśCI POLSKI ł ZAMA- koju i przyjaźni z narodP.m polskim. pozvcje kierownicze w gospodarce i rzy · KPP-owcy wychodzą na uli 
gdyż pozwala m i to przypommec, imię swych ciemnych :nteresów i w imieniu delegacj i Niemieckiej administracji. Wład7e zachodnie u - ce; ci z mleszkań, i ci z więzbll. 
jak bliscy sob ie b yli zawsze ipatr:o- hegemonii nad światem nadal go- CHU NA POKóJ ŚWIATA, KPP WZY· Rady Ludowej i Związku Więźniów trzymują wojsko\ve formacje pod do Przekradają się .z więz:!o'!nia w 
ci polscy i francuscy, jak serca ich rączkowe przygotowania do nowPj WA DO WALKI ZE ZDRADZIECKĄ reżimu hitlerowskiego tow. Piec;k wó.dz lwęm faszystowskich oficei;ów. Sieradzu , od Dominikanów ,z Łę bl"ły t ym sam..,.,., rytm~m 1' J

0

ak cze- WOJ·ny. F IAPP twierdził zawsze i POL':T1 v·1,'Ą BECKA". d · 1 · d · t p · · J"' """ - 1 z1ę •UJe ser ec7mc ow. rem1erow1 Sy luac 1· a w 7achodn1'ch N1'emczech cz P 'b · · ć s to krew polska lała się za sprawę tw:erdz i na d al, że w ojny : j ej C'ii!.c- . K . . . „ . . . ycy. ro UJą org!Jpnową o-
Francji, a krew francus1ka za wol- pień można uniknąć. FIAPP wzywa z~ zupros7 eme na ongres, po czym stałil się możliwa jedynie dlatego, że bronę mi~sta P;rzed Nier;i~ami. 
ność Polsk i. Pozw ala m i to równ:eż wszystkich dawnych p ar tyzantów, Jest wyjście Z impasu oswia dcza : wysługujący się zachodnim mocar· s amorzu tn;e twoq:ą. się gruny 
stwierdzić, że reakcyjn~ polityka o- ci.Jonków R uchu Oporu, b yly2h Prasa komunistyczna· widzi możłi· „Pragnie.my, by przyjaźń rodząca s twom przywódcy mieszczańskich par oc hotn icze. :Na sząs:e' .Konstan-
becne.,,"'o rządu francuskiego J'est cał kombatan tów i jeóców wojennych , , " . p I '. . kt, sie między niemieckim narodem i poi tii i socjal-demokracji popierali od tynowskie3·, na szosie Zg.icrs'.d':!j wosc wy1sc1a 0 s.::i z impasu, w o - skim narodem, mogła zacieśńić się sam<:'go pcczątku polityk!' pa1'tstw za kow ic'.e sprzeczna rz wolą, która o:ly całego świata do połączenia swoi,:h 

0 "' próbują wznosić umoc'riieriJa. ko wiała członków Ruchu Oporu w la- wysiłków w walce 0 pokój. r1 wciągnę'.a ją polityka Becka. D · bardziej. Wrogom pokoju nie powin- chodnich , prowadząc zaciekłą kampa pać rowy strzeleckie, wzhosić ba 
tach okupacji i wolą większości lu- Wasz Kongres Połączeniowy je st MAGA SiĘ ONA W INTERESIE LUDU r.o się udać zerwać tych przyjaznych nię anlyrc:dziecką. rykady. Niestety, 'POl;cranc: roz-
du francusk :ego. dowodem postępów, jakie czyn.'. NAPRAWIENIA STOSUNKóW 2.E s tosunków. . Zamiast pomóc w· budowaniu no- 'Pędzają, nie pozwala-ją: droga 

P ierwszy Międzynarodowy Zwią- idea zjednoczen:a, r zucona przez ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I ZERWA- I 1 WRZESNIA - DZIEN POKOJU \ . ~j ojczyzny dla milionów przesie· m a zostać nieuszkod zona, aby 
zek Więźniów Faszyzmu FIAPP u-· FIAPP. K ongres ten stanowić bę- " 

1 

N:iwiązując do uchwały Stałegą dleńców, łudzi się ich, że linia Odry „ dygnifa.r ze mogli .iiciekać ' 
t worzon y został z in '.c3'atywy P ol- dzie przykład dla kra ju, gdzie po- NI~ .SOJU..i. ZU Z '.11.T,,LEREM.„ Oto., c:o Komite tu Swiatowego Kon'gresu Po. . i Nysy jE:st granicą · prowizoryczną i · 

. . Magazyny woj&l~owe, które ski. Założyciele FIAP'.P-u w yralili dob ne zjednoczen ie nie zostało Z!'~- mowrą „W·adomosc1 z dnia 8 sierp- k oJ·u w sprawie obchodu Międzyna· że będą oni mogli ' wrócić do daw-
jak się później okazałG .._ · peł'1e ·życzenie, ażeby stały sekretar:at or alizowane. Zjednoczen ie to p r zygo- nla 1926 roku: ,JEDYNIE I WYŁĄCZ- rodow.ego Dnia Pokoi·u w dniu 2 paź· pych miejsc zamieszkania. Szerząc b 

, . yły · Qr oni i amun.:c j;. . ..-. poz:i-gan izacji miał swą siedzibę w War- tuje grun t · do s tworzen ia jednej NIE OD POLSKI ZAi.EZY NAPRAWIE· ~lzien_iik~ br.: tow. P~eck przypo:nina, his terię ·wojenną usiłują partie miesz stały zamknięte. Komenda m;a-
szaw .'.e . Pragnęliśmy w ten sposób w ;e!kiej M:ędzynarodowcj Federa- ~ ~ , ·- ze Niemiecki Kongres Ludowy 1 Ko· czr,ńskie i socjal-demokracja uczynić t . h . „ . NIE -.TO ' ' '"'KóW ZE ZW'IĄZK - "' s a me c ciała uzbrói_ć ..• ·,motl'.J-uczcić ofiarność na.rodu .polskiego, cji, zespalającej wszystkie te orga- v ...:'!"" "'' Iem mitet Walki o Pokój ogłosił jako ,z naro<;lu niemieckiego powolne na- chu". , . . 
który złożył ciężką dan:nę krwi w n izacje. Tego r odzaju federacja bę- RADZIECKIM'!. l dole j: „ POLSKA DO- ,.Dzie11 Pokoju" - dzień 1 września, rzędzie · w ręku podżegaczy wojen· _ ,„ „. 
walce o wolność ludów. dzie ważnym elemen tem światowe- MAGA SIĘ OD DAWNA ZERWA~!A dziesią tą rocznicę hitlerowskiego na- r.ych. _Miasto zapełnia ' się. w . . dąJ.szym 

10 milion ów b. więźniów p olitycz go frontu pokoju i wzmocn i poważ- SOJUSZU z HITLEREM PRZY POMQ- j~zdu na Polskę: W ~niu. tym ?dbyły Przeciw temu wystc;pują w Niem· I ciągu uciek:nicrami z zachod:.J. 
n ych - mężczyzn i kob.'.et - zrz~- n ie jego siły. · się we wszys tkich wielkich miasto.eh czech zdecydowanie siły pokoju, de- Wśród tłumów lhążą szaleńcy 7e 
szonych w F IAPP chce poz0st-2ć Walczyć o pokój - oznacza wal- CY Z SAt--!ACYJNYM RZĄDEM POL- i w e wszystkich wielkich zakładach mokracji i jedności Niemiec, k tóre Szpitala dla ·urnyś?owo '.. ćho!"ych 
wiernymi przysiędze uroczyście zło czyć o to, by już n :gdy nie powtó- SKIM HiTLER PRZEPROWADZA PLANY przemysłowych potężne demonstracje domagają się zawarcia traktat\.\ po· w Warcie, którzy 'Po' uciec 7.ce 
żonej w obozach h :tlerowsk ich, by rzyły się okrucieństwa, które były WOJENNE, KTóRE OSRóCĄ SIĘ na rzecz . pokoju, p rzeciw poqżega· kojowego r wycofania w ojsk okupa- obshtgi ruszyli· również w k:e-
nigdy już więcej n \e dopuścić do udziałem naszego pokolen ia. · _ _ . czom wojennym. cyjnych.' Demokraci · niemieccy nie r unku Łodzi„ • , , · 
woJ'ny i J'e' okruc'.eństw. (Okła.sk i). Nigdy więcej Buch enwaldu, Ma,1t PRZECIWl<O SAMt:;J POLSCt. So1usz Niemcy stały się dziś pono\vnie dopuszczą, by granica na Odrze i Ny. N d h . · k · ' · H I a c. odz1 · · oszma:rna noc, F I APP, zrod zony z tej same j k,m hau sen, Oswięcimia. z 't e re m jest wzmocnie nie m złowro- punktem zapalnym Europy, podo bnie sie zost:iła wykorzystana przez pod· p~zerywana ~alek:m , łoskotem 
cepcji jedności, która ożywia dziś Nigdy więcej Oraduru , L:dic, gie j potęgi, któ ra jutro może spaść ji'lk ongi~ Ba.łkany. Tmperializm anglo· żegaczy wojennych jako pretekst do b ;twy i huka m i bomb, noc k~óra 
Wasz Kongres, zwrócił s:ę w kwie- Warszawy. na lud Polski" . ai:i;e ryka.nsk.1 dązy do tego, aby uczy propagandy wojennej._ NieD?-ieck ie ~i- d0<prowadzała ludzi do szaleń-
tniu 1949 r . z uroczyst ym apelem do N~gdy więcej cierpień, łP.z, nędzy me z N iemi ec bazę wypadową przy· ły demokratyczne pragną granicę na stwa i r az.paczy. Przerażop.e oczy 
ludzi · całego świata, ostrzegaiąc i r u in , jakie przynosi wojna. Rząd sanacyjny nie zmienia sweg~ szlej wojny , skierowanej przeciwko Odrze i Nysie . uczynić granicą poko· spoglądały z bra.m: • i -Ok ien do·· 
przed niebezip:eczeństwem w ojny. . Niech żyje M:ędzynafodowe Zjed wrogieg o stosunku do je dynego gw>:1· krajom Europy Wschodniej i Związ- ju między Niemcami i P.olską na pod mów w ulicę, czy rychło nie po-
Podżegacze wojenni, wspomagam noczenie sił walczących o wolnosć, ranta niepodleg ~ości Polski i je j bez· kowi Radzieckiemu. Dlu . realizacji stawie trwałego sojuszu gospodarcze jawią się na niej pułk: hitl~-

przez elementy faszystowskie, jak pokój i demokrację ! pieczeństwa - Zw;qzku Radzieckie - tvch plaPów anglo-amerykańskie wła I go i. kuHuralnego. [Oklaski). rawskiej szarańczy. 
n-=i1111-11u~1111.,..1111-1111-.1111..ar.11--1111~1111-1111-!1.11.._m1-1111-1111-1111-1111-1111-·111m1111i-,--m1111-1111-1111111im1111 ... 1111-1111mE!i1111-1111-.r11mm•a11111._1111-1111~11 11-1111-1111~1111-1111a~llmJJ~ll 

~~~~~~Q=:;:::;•·<J('>:;;;;;::<J~~, p. rzyjdzie okręt woj ~1. 1ny, a wfiwrzas - biada! niewic.ln z nich .powstanie przy niem i ·l\fauki padał ofiarą takiego szczcpirnia nie raz 111·c d , l · · , 

~ ~ 
· · · I ł ' I l I · · d · I k k d d Z • ł · · B ' " a na tyc zlCn. lir L d (5) zycm, a 1 tyc 1 g oc cze rn, Jo zyno a.1ne pa my o osowe pa ną po topo- c.uzy o s1 ~, ze unstcr w ·pasji wyrwał bicdako"·i cHłi>. p rze„ d 1 · .I O C on on . r~~1i najeźdźców. ~(an~cy również l'O~.il~, c~ mogli, . ~~ wywrócić . knt~r i uto· ~zarpmiwszy„za pr;:cwll'czonc przez. nią uszko OC~ filiżanki: „.ro ę „nosową, 

. pic Bunstera. Tylko. ze Bunster potiaf1ł me dopuon c do wywroccma kutra. - O, coz za nwrda! .,_.. zauwazył przyglę<laJęc się zeszpecon · 
11 

· d · 

M A U K I ~ 
Inna sprawa z Maukim. Rozumiejąc, że przy życiu Bunstern o ucieczce k;ego. eJ varzy ZI• 

~ nic n'lbże być mowy, niezłomnie postanowił zabić białego potwora. Trudność Luska rekina może zastąpić. szklany panier ale łuska i'ai·*) ·d· bi · · 
I ł b k 1 „ B 1 ł . . . . I d . , . . 'cl k' W . • ' . pe o ne.1sza 

~ 
p l> cga a na ~a . u .o rnzJI. unster Jy mezmier.mc CZUJ l~Y· w zicn, i ,.,. . J ~st o tar ·1. ysp1arze używają j!)j . do opiłowywania, 'wygładzania czółen 

d J B R hl' , k • nory, _ ~awsze miał pod ręką swe rewolwery. Nikomu me pozwalał przccho- 1 w10scł. llunstcr miał rękawicę z ł1.1ski rai. Po raz pierwsz w , "b . ł Przekła • · YC 1ns lego · dz ić za swymi plecami, o czym przekonał się Mauki, zbity kilkakrotnie przy jej na Maukim. Od jednego zamachu zdarł mu skórę 7. karkuy . )pro 0
'
1
' a 

. „ . d . ł . . . . . . n . . ' az f o pac 1ę. ~~c;::::::=:::::(:C~~~~~~~ · te_J ~kazJI: Ilunst<'r ".'1e zia, z~. '.v1ęceJ mu .grozi z~ ~trony uprzeimego 1 zaws.ze vi w s1odmym niebie. · Zonę równirż popieścił przez łuskową 1\f'rn"'i•· ę, 
mnuechmętego MalaJtczyka, m zh od c?łeJ ludnooci Lo~d How"' r~zem wz1ę- a potem przyszła kolej na wioślarzy. Oba.i premierzy oherw~li po ufkerzeniu 

Jeden z wioślarzy złamał dul~ę przy '~iosłowaniu i ~a .t~ z~~odnię zo~tał 
zakuty i więziony przez trzy dni o _głodzi~, a. wsz_rscy mm . zb1c'. na kwasnc 
jabłko. W tym samym czasie Mau~i dow1e.dz1ał się. od kr?Jowcow, dlaczego 
Bunster wział sobie trzecią żonę. Pierwsza 1 druga zona lczały nu cmentarzu 
pod białym · piaskiem koralowym z płytami ko~alowca 1;1 nóg . i ~łowy. ~ó
wiono, że umarły od bicia. Mauki widział sam, Jak potwor pome"'.ierał t_rze.c1ą. 

Ale Bnnstera drażniło literalnie wszystko, wszystko było dli:n kam1emcm 
ohrazy. Gdy Ma~1ki milczał, dostawał w k.ark, nazwany ponnryn~ b:i;dlęc!e?1. 
Gcy mówił, spadały nań ciosy za pyskowame. Gdy zachowywał si ę powazme, 
B•mster oskarżał go -o spiski i walił, co się zmieści , na rachunek przyszłych 
zlJrodui ; symulować radość i uśmiechy również się nic opłac~ło, b? za drwiny 
ze swego pana i władcy następowało jeszcze gorsze garbowame skory. B1mster 
hyl wcielonym diabłem. Dzicy rozprawiliby się z nim dawno, gdyby nie 
strach przed nową ekspedycją karną białych. Nauka w las nie poszła dlatego 
tylko, że na wyspie wcale nichyło lasu, nawet zaro&li, w których krajowcy 
w ra :~ie niebezpieczeństwa mogliby znaleźć schronienie. Okoliczno§ć ta osta
tecznie. prz„sadzała ,;orawe nn korz,•ść Hunsterr . Jeżeli :i;o zabij~, niezawodnie 

trj; ta okolrczność była dla P.ot\~ora. pieprzną ~rz.yprawą. do wymyslnych ~or- i jeszcze musieli s:mrnnrć zęby udając, że biorą to za żart. · · ' · · \ 
. ~ur, zadawanych boyowi. Ten zas działał rozwazme, znosił kary z poddamem - _$miejcie si(', psiek~wie, 8?1i.ejci~ ! - przy~aglał. frh do wesolofri. 'I 
i czekał. . . . . . . " . . Ale Mau~;;i e!:r111 r~·ka"ica naJwięceJ dawał.a się we znaki. Nie mini.Ił 'chień 

Wsz~scy 111 111 .lnah 111~z1c szanowali ._,tamh~ M~ul~iego. Co _rn1'.cgo ~.unster: ?cz. krwaw~J p1cszc1.0ty. C~ęsto ~rzez n~c całą nie zm. rużył oka ws.kt.ttt>k 0~. 1 13. 
T)god111owa rnqa tytom~ ho.ya wynosiła. <l"a. pręty. Bu~1ster VI Y•~yslił sp~ zcnrn na"ko~ka na znaczne) pow1erzc!im. Na domiH złego l~rotocbwi lny 1\-'.łr. 
sóh dawania ich za po~reclmctwem sweJ koh1cty. Ma~l<I zaś, kt?rcmu m~ Bunstęr lubił ro zrywać nu wpół zagojo_ne miejsca. Mimo to ~·:&zystko Muutłt· 
wo~no było dotykać się rzeczy pochodzących z .rąk kobiecych, 1m~s1a~ obywac lnl'ał w niemym orzekiwani•i, czerriiąc hart z ' pewności, że p;·ęd:rnj ~y późn iej 
sit; bez tytoniu. W t,rn sa.m spoi-óh zmmzał go mcraz do wyrzcczcmu s~ę strn-;y nao~ejd żie c:rns odwt<tn. I . mecz szczególna, .uloż:,ł oobir, co ma wówcza< czy-
i nłodził cnlymi clniumi. Albo Mauki dostavrnł rozknz przyrządza ni a mnłzy n i~. ułożył z6 wszystkimi 'detalami. . 
z dna lagm1y. Lecz małże były „tamho". Sz~ść rnzy z rzędu Mauki .0~miiwił Pcwnrgo piękn~go poranku Bunstcr wpadł . w furię i z~prngnąl wszystko 
tknąć małża · i za każdym razc~n zost~wa! ~bi.ty , do utr11,t~ przytom::o~c1. ~un- i wszystkich zbić ua manneladę. Zac.;;ął od Maukicgo i. powi:acał , doJ.): ~a każ· 
ster wiedział, że jego bo)'. gotow po~1~8c. snucrc za SWOJe „tambo i . zabiłby dym razem po kródtirh przerwach, poświęconych żonie i 1vioślarŻcim . Przy 
go z pewnością, gclyhy miał skl!d wz1~c mncgo kucharza. Tę zrozumiałą od- śni~daniu kazał zgotować kawy i wnącl) zawrrlość filiżanki chlustnął w twarz 
mewę posłuszeństwa kwalifikował jako bunt. . Maukiemu. · 

Jednym z nlubionych kawałów agenta było chwytać Maukicgo za wełniste 
~·;losy i wal ić łbem o śdan\". Drugi kawał pol ega ł na niespoolzicwanym przy· 
pałaniu mn ciała rozżarzonym końcem cygara. Bunster nazywał to szcze1iie· 

" l Inaczej płaszczka\ ··4 ~ 

· · · (d, c."n.J 
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Wczoraj - Walczyliśmy zbrojriie o wolność 
dziś budujemy w Polsce socjalizm 

.Przemówienie tow. gen. Jóiwiaka•Witołda na Kongresie Rojowników o Wolność i Demokrację 
„Towarzysze broni! barzyństwa faszyzmu, zdrady rzą
Zebraliśmy się tu, w murach dów sanacji i niespotykanego he 

miasta walk 0 wolność i niepodle- roimnu ludu polskiego, w mieście 
głość .:__ w bohaterskiej, nieśmier trasy W-Z i wyścigu pracy, w 

odrodzonej, Ludowej Warszawie
telnej Warszawie, mieście Kiliń- aby dokonać aktu zje~oczenia 
skiego i rewolucji 1905 r„ Kasprza wszystkich wczorajszych żołnierzy 
ka, Okrzei i 50 powieszonych, w wolności, dzisiejszych budowni 
mieście, będącym symbolem bar--ezych Polski Ludo-wej. 

Sen·s zjednoczenia 
Tymi słowami rozpoczął swe Polskiej Zjednoc1?:onej Partii RJl'o 

przemówienie gen. Jóź'IJ;iak-Wi tniczej. Zjednoczenie to jest· W)l.'ll 

told. Mówca wskazał następ,1i~, zem dojrzałości politycznej n-.sis· 
że dokonujące się dziś zjedn•Jcze . stkich, którzy W' różnych okrc 
nie wyrosło na gruncie olbriyXtie !'ach wafozy}j pod różnymi A7.fan 
go postępu konsolidacji mas pra darami o Polskę, wolność i demo 
r:u,jących i narodu polskiego 'i'vO kracje, nie 5est kompromisem, 
kół obozu demokracji. wokół lecz zwycięstwem idei jerln:;ści 
wielkiej sprawy odbudowy kra walki o budownictwo piękniejl>'l" 
ju . i budowy fundamentów so-1 go życia, o dobrobyt roz~1llj 
cjalizmu, pod przewodnictwem ojczyzny, o pokój. 

Zdrada burżuazji 
10 lat temu ruszyły na Polskę ogóle, albo bardziej: Pn:eciw•.ta 

hordy hitlerowskie i rozegrał się wiać politylię zagraniczną - ne 
ostatni akt zdrady rządów sana wnętrznej, .Jest w samej ist.ocie 

- cyjnych. Przez 20 lat niepodlcg<o niesłuszne, nie marksistowskie i 
ści rządziła krajem, poza fasadą nie naukowe" - Mówca wykazu 
rządowa, wszechwładna mafia !)ił je. że polityka zagraniczna Pol'3ki 
sudczyków - II oddział sz':.abu przedwrześniowej była konsekwr:.!l 
generalnego, klika, powiązana je tną wypadkową polityki wewnę 
szcze w latach pierwszej wojny" z trznej. 
wywiadem austro-niemieckim.„ Druga RzeC'.typospolita. sta.ła sie 

kapitalistycznych a masami, w11l- nie uważał za wroga tylko bolsze
czącymi o Polskę bez wyzysku i wików i masy pracujące Polski. 
nędzy - sojuszn:czkę Związku Nagonka reakcji polskiej prze-
Radzieckiego. ciwko polskiemu obozowi derno-

Stosunek do Związku Radziec- kracji z PPR na czele, wzmogła 
kiego był prob'.erzem nie tylko się ·w roku 1943, gdy Armia Czcr 
stosunku do walki o wyzwolenie wona zaczęła na wszystkich fron 
narodowe. ale i stosunku do wal- tach hic wojska hitlerowskie i gdy 
ki o sprawiedEwość społeczną. dzięk; ofiarnej pracy Związku Pa 
Kto deklamował o walce z akupan triotów Polskich, powstała w 
tern, o reformach społecznych, a Związk01.t Radzieckim I Dywizja 
jednocześnie szczuł przeciwko Kościuszkow~ka, a potem I Armia. 
Związkowi Radzieckiemu, ten był Powstanie Dyw'zj; Kościuszkow 
wrogiem ~praw:v niepodle:dości i skiej stało się najwspanialszym 
wyzwole.n•a. społeczneg~. ~Jemen- symbolem proletariackie~o inter
ty . kapitahstJ'.czn~ widziały w , nacjcniJiizmu. Kraj socjalizmu a 
z;v.1ązku ~dz1e~k1m P.rzede wszyj szczególnie generalissimus Stalin 
S~Ktm potęz_ną srłę. ktora '.''zmac- najsertleczn;ejszą troską otoczył 
niała polskie masy pracu]ące w tworzące się oddziały polskie i ni
walce o wy_zwolen.i~ narodowe · gdy jeszcze Wojsko Polskie n'e 
si;ołeczne. Nienawisc tych elemen miało tak'ego uzbTojt'nia i ekwi
tow , do ZSRR była strachem punku, jak kościuszkowcy. 
przcu własnym narodem, przed Powstanie i walka I Armii nat 
utratą pra:va do wyzysku i ucisku chnęły bojowników, walczący w 
mas pracuJąc)'.ch. Czi:;kame na .wY. kraju, niezb~tą wiarą w szybkie 
krwaw1eme s1.ę „dwo~h wrogow zwycięstwo. 
było f~ld:ycz~ce m?dhtwą o wy- w kraju ramię przy ramieniu 
k~waw1eme się Związku Radz1ec- walczył partyzant polski z party
kiego. zantem radz;eckim. Na brafnich 

Kto w latach terroru hitlerow ziemiach ZSRR walczył ramię 
sktego twierdził, że wrogiem są przy ram;eniu żołn;erz Armii Czer 
Niemcy i bolszew:cy, ten faktycz- wonej i żołnierz I Oywizji. 

Kainowe zbrodnie reakcji 

pamiętają i biskupa Adamskiego, I Kaczmarka, który przestrzegał 
który nawoływał do wierności wo przed jakąkolwiek akcją skiero
bec władz niemieckich i bisk'upa waną przeciwko najeźdżcy. 

Gurgocze nie reprezentują całego 
duchowieństwa 

Nie było przypadkiem, że za- I p'stolety strzelające do twórców 
równo reakcyjny rząd emigracyj- Nowej Polski. 
ny jak i reakcyjny odłam kleru Ale tak, jak kapitaliści i obszar 
nawoływały ~o tr;v~n:a z bronią n'.cy, to jedynie znikomy, gmący 
u nogi, do b!ei:nosc1: To. na.tura!- już ułamek społeczeństwa - tak 
na .kons~kwenC]a _POUykt między- Fertacy i Gurgacze, to tylko reak 
WOJ~nną Rcakc,Ja zach]ystywa~ cyjna część kleru, od której od
ła się wte0y zachwytem na.d _Hi wracają się wierzący. „Nie repre
tlerem. a Pius XI .w. 1~26 r. osw:_ad zentują oni całego duchow:eństwa 
c~ył, ze „Mussoltm Jest czl°'."'1e- w Polsce i w'.erzymy, że demokra 
kiem zesłanym p_rzez. Bog~, zas. za tyczny odłam duchow:eństwa weź 
kon Benedyktynow, ze „Hitler Jest mie górę nad s:łami wsteczn'.ctwa 
wspaniałym drircm wszechmo:::- _ mówi generał Witold. 
nego dla narodu niemieckiego, . . , , ; 
obrońcą prawdziwej wiary i sta- Ni.ech .re:'kcy1na częsc kl~ru n e 
nie się wybawcą całego §wiata. ~ądz1-o~w1~~cza z .m?~ą mowca:-

. . . . . , ze uda się JeJ podz·el•c społeczen-
Nte J~.st tez pr.zypadk1em, ze ~1, stwo polskie na wierzących i n:e. 

okupaCJi. reakcja k~zyczdła,. ze w!erzących, że uda się jej rozpę
pop1erame partyzantow radz12c- • , . . . 
kich byłoby zbrodnią i głupotą tac fa~a~~zm, s!edn1owiecz?ą WOJ 
polityczną. a Watykdn oświad- n~ rehg1Jną._ N1.e n_ia podz·ału n~ 
czył po prostu, że należy poprzeć w er~ących 1 n·ew1~rzących. Jes~ 
.militarną kampanię przeciw Ro- podztał na budowmczych Polsln 
sji. Socjalis~ycznej .i pasoży_tów, na 

Stąd wyszli dygnitarze rei;mu odskocznią machinae.ii kapitaHznm 
terroru, pogromów, bezrobocia, przeciwko zwycięskiej rewolncji I Nic też dziwnego, że reakcja 
kryzysów i nędzy: Bek, Mieclzii1 proletariackiej - przeciwko Kra oolska starała s' ę wszelkimi siła
ski, Pierack!. Sławoj, Kościałkow jowi Rad„. mi rozbić szeregi walczących, abv 
ski, Kostek-Biernacki i im pJdol) Symbolem tego stał si~ nrn.rsz nie dopuścić do całkowitej konsoli 
ni. Przez II oddział głęboko prze na Kijów Piłsudskiego - wasal<\ dacji sił demokracji polskiej. Gdy 
nikała do aparatu nrl''„\-" zajCr:>- międzynarodowego imperializmu. !>O zwycięstwie pod Stalingradem 
nicznej agentura niemiecka. W Nie było wówczas broni dla V>W Armia Czerwona rozpoczęła mars~ 
Niemczech hitlerowskich szkolono stańców sląskich, górników i h•;t naprzód - nastepuje calkowite 
kadry późniejszych oprawców 3e ników, którzy gołymi rękami bili porczun•ien:e mied~y wywiadem 
rezy Kartuskiej. Tam szukano się o Polski Sląsk, ale były ariu~ niemieckim a delegaturą rządu 
natchnienia dla dławienia kai:l.·~o ty przeciwko młodemu państwu emigracyjnego j utworzona zosta 
odruchu walki o wolność i spra mas pracujących. Nienawiść U.n je tzw. ,.akcja A" - akcja antyko 
wiedliwość społeczną, o prawa własnej klasy robotnicze.i wyraża munistyczna. 

Okupacja hitlerowska wykazała 
raz jeszcze, że deklamacje o miło
ści ojczyzny są wyświechtanym 

frazesem w ustach obszarnika i 
kapitalisty, którzy bronią swej kie 
szeni. Nie może być m'łości ojczy
zny u tych, którzy każdej chw;li 
gotowi są wyprzeć się jej dla ego
istycznego interesu klasowego. 

Sztandar walki o niepodle~łość 
narodu, - o Polskę bez uc;sku i 

Nie jest też przypadkiem, że ci, boh~terow: ~społzawodn1ctwa. pra 
którzy w latach ·wdlki nawolywa- cy i zdraJcow Narodu Polsk1ego, 
li do bierności. po wyzwolenru, na księży, którzy wczoraj walczy
w zgodnym współdziałaniu orga- li o niepodległość i dziś chcą 
nizują walkę podziemną przeciw- wspólnie z narodem pracować i 
ko władzy ludowej, rozgrzeszają na księży, którzy w jednej ręce 
tych, którzy mordują budownl- trzymają brewiarz a w drugiej pi 
·czych Polski Ludowej. stolet. Nie narzuci nam reakcyj-

Reakcjd polska maqazynowała na część kleru wojny religijnej. 
w latach okupacji broń po to, aby N!e ma jej w Polsce i nie będzie. 
ją użyć potem do walki z masa- Jest walka z wrogiem klasowym, 
mi pracującymi. Reakcyjna część jest walka o większą wydajność 
kleru nawoływała do bierności po pracy, jest walka o budownictwo 
to, aby dziś Gurgacze błogosławili lepszego, piękniejszego życia. 

Papież błogosławił faszystów 
mas pracujących. ła się w nienawiści do kraju, bę 

Polska przedwrześniowa - to oącego ostoją i nadzieją mas pr'ł 
kraj nędzy i największego wyzy cujących C-(lłego Ś'Jliata. W ;.mię 
sku, którego rząd pielęgnował tej nienawiści klasowej, rząd:v Pol 
ciemnofe i zacofanie to prze ski przedwrześniowej zawlerały pa 
szło milion bezrobotnych i miiion Jety z J~;tle"0-· - • - •;. ••• '--~ -- - ..-„·11 
dzieci bez szkół, to około 6 m1 Kampf" postawił 'Zadanie wytę1)ie 
lionó\v analfabetów. nia R-0s.ian, Polaków i C?'..ecltów. 
· Cytując Lenina: „ Wydzielać po I Nie ezuli się l'l'ida; Polakami ci, 
litykę 7,ag:nu '.f'zną z polityki \\ kt.ón;y t~n pakt podpisywali. 

Dalsze etapy zdrady 
w. wyniku, Polska znalazła .się cją nądów pmmwn.eśniowyr.lt, 

w dniu wybuchu wojny -0samotni'J był dąJszym ciągiem zdrady nie 
na. Uciekli drogą hańby .wodzow:e podległ~ Polski. 
sanacji, zostawiając bezbronny na Charakteryzował to najlepiej 
ród na lup wandalów XX w·eku, stosunek tego rządu do zagadnie
ale zostali bohaterscy żołnierze nia walki zbrojnej z okupantem, 
Warszawy i Westerplatte, zostali do Związku Radz'.eckiego i do pro 
najwierniejsi synowie polskiej kia blemu -przebudowy społecznej 
sy robotniczej, wczorajsi więźnio- Polski. Kto w Jatach międzywo
wie .więzień sanacyjnych, którz;\' jennych był wielbic!elem hitle
gorącą krwią robotniczą bronili ryzmu - ten w latach okupacji 
Warszawy i niepodległn.ści ojczyz- rzucał hasła siania z bronią u no
ny, a następnie stanęli do walki g:. Kto organizował wyprawy na 
zbrojnej z okupantem. Kijów - ten w latach terroru hi 

Mówca cytuje następujące 3}owa tlerowskiego .uważał, że szyny, po 
Lenina: Ta sama polity}ia kł•ll"!\ których toczyły się transporty hi-

dane państwo, dana klasa 'l-<'W tlerowskie na wschód, należy sma 
nątn tego państwa prowadzHa rować oliwą. Kto w latach pr~d
prrez dłuższy okres przed wojm~. wrześniowych str2,elał do walczą
nieuehronnie i nieunik,nienie musi cych 0 swe prawa robotników i 
być prowadzona przez tę sawą chłopów - ten w latach walki o 
kJMę w czasie wojny, zmienia;ią 
si~ tylko formy działania". 0Jl?e niepodległość mógł szermować tyl 
ra.~ si~ na tych słowach. ~mi. ko frazesami o rzekomej przebudo 
Witold wykazuje, że rząd utw11 wie. przyszłego ustroju społeczne
rzony na emigracji był kontynua go. 

Antyfaszyści w akcji 
Rząd emigracyjny nie chciał rze 

czywistej walki z okupantem, nie 
było również partii, która potrafi 
łaby stanąć na czele narodu i po
prowadzić: go · do walki o niepodlę 
głość. 

spcsób, z losami bohaterskiej wal
ki narodów radzieckich. Powstaje 
Polska Partia Robotnicza, która 
hasłu stania z bronią u nogi, prze 
ciwstawia hasło bezkompromiso
wej walki z ok11Jpantem. 

Posłuszne i bierne dotąd szere
Mimo to. już w p~erwszych gi AK żądały rozkazu walki. Sa

dniach po klęsce wrześniowej, za nacyjne dowództwo AK zmuszone 
częły się skupiać postępowe, de- było, przynajmniej pozornie, zmie 
mokratyczne, antyfaszystowskie nić hasło stania z bron'ą u nogi, 
siły. W skład tworzących się grup na hasło walki ograniczonej. Był 
lewicowych wchodzili wczorajsi to tylko manewr taktyczny konie 
członkowie Komunistycznej Partii cznv dla utrzymania karności sze 
Polski, jednolitofrontowi socjaLści regÓw, ale świadczył on najlepiej 
radykalne elementy ruchu !_udowe 0 prawdz:wych nastrojach, panują 
go .. Brak j.ednak _jeszcze było jed- I cych w narodzie polskim. 
nohtego kierownictwa. Tysiące żołn'erzy różnych for-

W roku 1941 losy _wal.ki wy·two macji grupowało się pod sztanda
leńczej Polski splatają się, w zu- ren:i walld. Gwardia Ludowa roz
pełn\e już oczywisty ·dla każdego rosła się w Armię Ludową. 

PPR w boju o niepodległość 
Rosnący z. dnla na dz.ień obóz de 

niokracji polskięj wszedł pod · kie 
rownictwem PPR w bói o niepo
dległość, uzbrojony jednocześnie 
w idee walki o wyzwolenie spole 
czne, w idee sojuszu i braterstwa 
ze Zwiazkiem Radzieckim. ·Reak-

cja polska rozpoczęła wściekłą 
kampanię przeciwko bojownikom 
o Polskę, wolność i lud. Kampa
n' a ta w całej jaskrawości ujawni 
ła, że w narodzie polskim toczy 
się ostra walka klasowa między 
ooolecznikami rzadów obszarnitto 

wyzysku dzierżyła awangarda na W szeregach naszego związku I Mówca przypomina, że w latach 
rodu - Polska klasa robotnicza. jest tysiące wierzących katolików straszliwej okupacji. kiedy każdy 
Jej ofiarna walka, słuszna kon- i sądzę, że wyrażę opinię wszyst- dom polski okryty był żdłobą, 
cepcja polityczna kierownika tej kich, JEŻELI STWIERDZĘ, ŻE stolica apostolska nie znalazła 
walki - Polskiej Partii Robotni- ŻADEN Z NICH NIE POZWOLI słowa potępienia dla barbarzyńców 

NIGDY. ABY ICH WIARA DY-
czej, bohaterstwo i walka Zwią- SKONTO W ANA BYŁA PRZEZ hitlerowskich. Gdy tysiące katoli 
zku Radzieckiego, przyniosły Pol- FERTAKÓW I GURGACZY w ków i księży polskich ginęło w 
sce wyzwolenie. INTERESIE WROGA NASZEJ obozach hitlerowskich - papież 

Ziemia polska nasiąkła krwią NIEPODLEGŁOSCI, NASZEJ błogosławił włoskich oficerów i 
bohaterów Armii Czerwonej i naj WOLNOSCI. Nas dzieli od kldsy niemieckich lotników, a Mzajutrz 
lepszych synów ludu polskiego, posiadaczy, od kliki reakcyjnej po zdradzieckim napadzie na 
stała się najpiękniejszym i;ymbo- nie stosunek do wiary, a stosunek Związek Radziecki zagrzewał ich 
Jem patriotyzmu ~ proletariackie- do budownictwa życia bez wyzy- do ,,bohdterskiej odwagi w obro
go internacjonalizmu. skJU człowieka przez człowiekd. nie kultury chrześcijańskiej". Nic 

Nas wszystkich bojowników o więc dz~wnego, że nazajutrz po 
Patriotyzm i proletariacki internacjonalizm wolność i demokrację łączy go- wojnie Watykan znalazł się duto 

· rące ukochanie Ojczyzny, głębo-1 matycznie w obozie siewców no-

Oddawano w ręce Gestapo naj 
lepszych bojowników o niepodle
głość oraz ludzi, którzy, będąc 
żołnierzami AK, chc'eli prawdzi
wej walki z okupantem. Za pleca
mi społeczeństwa, szarej masy źoł 
nierskiej, reakcyjni dowódcy han
dlowali z Niemcami patriotami 
polskimi. Ale wbrew zdradzie 
reakcji kons~lidacja obozu demo
kratycznego rosła. Powstaje KRN 
i Armia Ludowa, potężnieje front 
walki z najeźdźcą. 

Musimy zawsze pamiętać, że nie I cji. idei marksizmu-leninizmu. Za kie umiłowanie wolności i soli- wej wojny, że łzy, których nie 
ma prawdziwego patriotyzmu, je- czeło się od nacjonalizmu, a skoń- darnoś· \ 'le wszystkimi prądami znalazł dla cierpień ciemiężonych 
śli nie idzie on w parze z prole- czyło na paktowan:e z kapi-1 postępu i pokoju, nas łączy nie- I narodów - zndlazł dla zbrodnia
tariackim internacjonalizmem, nie tałe1!1 am~rykańskim'. 111a s?Jkalo- zło~n~ wola ~rndownictwa Pol&ki rzy hi~ler?ws~ich, dla rewizjoni-
ma prawd · k h . . waniu Związku Radzieckiego na SoC]al:.styczneJ. zmu men11eck1ego. 

... zt~e~o :1 oc ama OJczy haniebnym występowaniu prz~ciw Ek k ·k h. .. 
zny, 3esl.1 nie ·~zie 0~0• w parz~ ko powstańcom greckim, na pro- s omum a nie p~wstrzyma rstoru 
z poczuciem sohdarnosc1, łączą<'eJ wokacjach przeciwko Albanii na I 
proletariat, z poszanowaniem wol mordowaniu 1!1aJ·~epszych sy~ów Nie najmocniej je<linak czują się OBRONIE NIEPODLEGŁOSCI 

widocznie prete·ndenci do roli rząd SWYCH NARODÓW MASY PRA 
ności i niepodle.!!fości innych naro narodu jugosłowiańskiego . Tito ców światd, skoro musieli astat- CUJĄCE FRANCJI, WŁOCH, 
dó.w. Gdy patriot.yzm. zrylva. ~ięzy sta~ s;ę ~~entem \yan Stree~ w zi~ nio sięgnąć po jeszcze jedną broń ZWYCIĘŻA WYZWOLE"'JC:ZA 
m1ęd~ynarodowPJ soh~.!lrnosc~ pro DeJ ~OJD!e P~ec1w~o Związkowi - ekskomunikę papieską, zalatu- ARMIA LUDOWA CHIN, \-VAL
leta~Iatu: przer~dza. się w ~·asn:v ~~dzieck1e~u I kraJom demokra- jącą stęchlizną średniowiecza i CZĄ O WOLNOSć I NIEPODLE
naCJo.nahzm st~J~ się zdrad? _spra CJJ Ludc-:weJ. inkwizycji. Watykan nie raz po- GŁOść KRAJE KOLONIALNl:; 
wy_ ~1epodległosc1 narndoweJ 1 wo] W dom naszego kon1?resu -1 sługiwał się klątwą nie w spra- BOHATERSCY POWSTA ~CY 
n~sc1. ?Bir?dów. Kto ~eklamuj.e .o ośwdiadcza mówca - dołączamy wach wiary, d w sprawach pali- GRECCY, UCISKANY NAROD 
m1łosc1 ?Jnyzn~ a Jednoczesme nasz irłos protestu przeciwko faszy tyki świeckiej. I znów dziś w in- HISZPAŃSKI. 
wystę?uJe ~r~eczwko frontowi sił stowskc-titowskim rządom terro- teresi•e imperializmu amerykań- Bojownicy 0 wolność i <lemo-
anty1mperiahstycznych, na któ- ru, gwałtu i prowc•kacji. Przesy- skiego grozi się milionom ludzi krację są calym ser:.3m z walczą 

rych cz~le stoi ~wiązek Radziecki łamy gorące braterskie pozdrowi.e na całym świecie tylko dlatego, cymi towarzyszami br )!1i wszę
- ten ~est zdraJcą sprawy prole- nia towarzyszom jugosłowiańskim że pragną wolności i pokoju, ze dzie tam, gdzie tocz; się bój 0 taria.oek1ego internacjonalizmu - cierpiącym w więzieniach Ran- chcą budowdć nowe, szczęśliwsze wolność i pokój. · 
zdraJc.ą własnego nr.rodu. kowicza. Wierzymy, że komuniści życie. WZRASTAJĄ z KAŻDYM 

Tak właśnie dzieje się dziś z k1i jugosłowiańscy ~wyciężą w 'Yalce Oś Waszyngton-Watykan razu DNIEM SIŁY POSTĘPU I POKO-
ką Tito. Awanturnicza tmegalo- 0 now~ .. }<omumstyczną Partię Ju mie doskonale, że nie wystarczy JU. OCZY MILIONÓW LUDZI 
mania nacjonalistyczna rzuciła tę gosławll · już dziś wykląć tylko narody PRACY SPOGLĄDAJ.i\ DZIS KU 
klikę w ramiona anglosaskich im Gen. Witold przedstawia następ Związku Radzieckiego i krajów ZWIĄZKOWI RADZIECKIEMU. 
peria1istów. Są oni zdrajcami in- nie powojenne sukcesy i zdobycze demokracji ludowej, bo linia po- NADZIEJĄ WSZYSTKICH GNĘ
tcresów frontu pokoju i demokra demokracji ludowej dział'u na obóz postępu i pokoju i BIONYCH I UCISN!ONYCH JEST 

Nowe formy walki klasowej 
Na drodze tej trżeba pokonać 

wiele trudności wywołanych ogra 
mem zniszczeń wctjennych i SJ.1U 
ścizną po rządach sanacyjnych 
Tri!'-ba toczyć ostrą walkę klaso 
wą z resztkami kapita1izmu. Z tą 
walką klasową łączyła się ;v lit 
tach okupacji, walka o wyzwole
nie, bowiem niczym innym, jak 
walką klasową ibyła „akcja A" 
i morderstwa bratobójcze. 

Po wyzwoleniu walka klasowa 
przybrała na sile i przyjmo•Ą.'.•.ta 

nowe fo:::-my, 
Rodzima reakcja i jej zagra::'li 

czni mocodawcy zastosowali w 
ostatnich miesiącach nową formę 
walki przeciwko władzy Ludowej. 
Tym razem użyto do tej walki re 
akcyjną część kleru. Kiedy za wio 
dłv inne środki. zastosowano sie 

do recepty waszyngtońsko-waty 

kańskiej, Reakcyjna część kleru 
chce wyv.rołać niepokój w masach 
wierzących, aby przeprowadzić 
sztuczny podział społeczeństwa na 
wierzących i niewierzących, wpra 
wadzić rozdźwięk w masach pra 
cujących i zakłócić pokojowe bu 
downictwo. 

Bojownicy o wolność i demokra 
cję, szanują kapłanów, którzy 
ofiarnie walczyli z najeżdżcami hi 
tlerowskimi, czczą pam· ęć tych, 
którzy ginęli męczeńsko w krema 
torliach Oświęc:mia i Treblinki, 
Drogimi towarzyszami broni są 
biskup Góral, ks. Nowak, ks. Bi 
skupski, ks. Hołdrowicz - bojow 
nicy o niepodległość Polski, ale 

obóz watecznictwa i wojny pne- MOSKWA. KTÓRA OSTATNIM 
biega dziś przez cały świat, przez SWYM KONGRESEM POKOJU 
każdy kraj kapitalistyczny, ŻE NATCHNĘLA NARODY WIARĄ 
WSZĘDZIE KRZEPNIE KLASA W ZWYCIĘSTWO. 
ROBOTNICZA, ROSNĄ I POTĘZ- TWARDA, STALINOWSKA PO 
NIEJĄ SIŁY POKOJU, WALCZĄ LITYKA POKOJU POKRZYŻUJE 
W OBRONIE SW:YCH PRAW, W ZAKUSY IMPER.n:ALISTóW. 

Zadania Związku 
Przechodząc do omówienia za-1 ABY UDZIESIĘCIOKROTNIĆ SI

dań powstającego Zw:ązku Bojow ŁU WCZORAJSZYCH BOJOWNI 
ników o Wolność i Demokrację - KÓW O WOLNOSć DLA DZI
mówca stwierdza, że Wd!ka o wy I SIEJSZEJ W ALKI O BUDOWĘ 
zwalenie kraju nie będzie przez NOWEJ POLSKI. Mówca wskazu 
nich uważana za legitymację, dla je tu ndstępujące zadania: 
której żądaliby. przyw:lejów. Wal- - Nieugięcie walczyć z reszt 
k~ o WY:zwoler:ue nakła~a na człon kami wyzysku, z wrogami Pol-
k~w zw1ą~ku Jes~~ze w1ę~szy obo- ski Ludowej, z agentami sił im 
wiązek ofiarności l oddama w pra perializmu i wojny, . 
cy. nad dziełem budown.Lctwa Pol- - Przykładem pracy i jedno-
sk1 b~z wyzysku człow.eka przez ści pomóc w konsolidacji wszy 
człowieka. UCHWALAJĄC DE- stkich sił narodu do bitwy 0 
KLARACJĘ IDEOWĄ CZŁONKO pokój, o budownictwo funda-
WIE Z.WIĄZKU MUSZĄ PAMIĘ- mentów socjalizmu. 
TAC. ZE ŁACZA SWE SZEREGI. <Dok01l.czenie na str. 6-ej) 
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~łużhie i. obronie 
,,Lotnictwo Polslde w Służbie i Obronie Pokoj1L" - oto hasło, 

pod którym o!xhod:imy dziś, w dniu 4 wr:;e~nia, śrdęto nas:;ej luda· 

wej. „ ~kr:;ydlate j floty''. 

Uroc:ysto.ić d:isiejsza bi:d:ic imponującym pr:eglqdem i podswno

u:aniem osiqg11ięć naszego lotnictr<:u, a róu:nocześnie dalszym hrokiem do 

zacieśnienia wię:ów tączącycl1 lot:?ict1to poiskie z całym społeczeii.s11i;em. 

Marr.y Kszyscy rv pamięci, odś1vie~one o.<tatnio smutną roc:11icq 1~·y. 

bucha 11 woj11y świ<:towej, w.<pomnienie /;'Jllls!rofr wrzefaiowej 1939 r. 

w której - z winy zdrajców S<tnacyjnych - nic danym było lotnictim 

naszenm oclegrać żaclnej pou:ażnicjszej rol i. P ~lshie „orły przestworza" 

rozt;•in~ly d.Jpicro s1~·e skrz):dla od chwili, w lctórcj los nasz polącz::liś
my z 1rntczqcy111 uoliaterslw :i 11c. rrn!ą hitleryzmu Z1ciqzkiem Radzi ee· 

him. Pr:;y bol:ti sojus::niczej czerwo:1ej armady powietrznej nasze eska· 

dry lctnic;;c - mszc..zt!C har'tbę icr=e.foia - poszybor.l'Uly dwnnie na Ber· 

lin. 

Poniżej :nmieszc::umy piękne opowi'ldanie W. Mi!iutina z życia lot· 

nikóu; racl:icchich „Pod nami morze". 

W. MIJ..IUTIN 
~--· =· 

POD NAMI MORZE 

O! Polsko ... 
Ciebie slę zadna t:rv.cizna nie iaie 
Ki'zyż twym Papieżem jest - twa zguba 

w Rzymie! 1) 

Tam s:i L~giony zjadliwe roh~ctwa: 
Czy bę1~iesz czekać, aż twój łańcuch zjedzą? 
Czy ty rozwiniesz twoje mściwe b:rnd-.va, 2) 

Czekając na tych, ~o pod tronem siedzą, 
I krwią handlują i duszą bied~ctwa, 

I sami tylko o swym kłamstwie wiedzą, 
I swym bezkrewnym wyszydzają palcem 
Czeka, co n!e jest trupem - lub padalcem. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brml ruchomy 
Nie zna pokoju - więc życzenia próż:::ic! 

Niechaj więc włażą w zakrwawiono domy, 
Niech plwają na miecz - stworzenia ostrcżne. 
Aby zardzcwiuł, nim będzie fakomy 
Ich zgiętych karków, niech mają usłużne, 
W jadzic maczane pióra - dusze w bagnie -
Niech żyją - takiej krwi - nikt nic zapragnie. 

Czołem bijący w marmur Chrystusowy, 
Kiedym się skarżył na klątwy i zdrady, 
Tom się i o ten kielich krwi octowy 
Upomniał - i Grób zaparł się: że gady 
Z niego nie wyszły - lecz z urwanej głow~.r 
Ten polip odrósł i lud wyssał blady 3). 

Wygnać go by/a kiedyś wielka praca ..• 
Ma nas za trupa ten szakal - i wraca ..• 

(J. Słowacki - „Pan Beniowski") 

1) Slowa te dyktnje poetie „stanowi,ko" papieża Grzegorza XVII, który 
w 1832 r. ogłosił bullę potępiając:, Pow~tanie Listopadowe; 

2) „mściwe bract>rn" - tajne zwiQzki patriotyczne, walczące o wolność na· 
rodu; 

3) „polip odrósł - i lud wyr.sal": poeta ma tu na myśli zakon jezuitów-, 
rozwiązany w 1773 r. przez papieża Kl t'm!'nsa XIV, a wznowiony w r. 1811 
przez papieża Piusa VII. Że ocr,nn działalności ww. zakonu przez Słowackiego 
jc<t gkhoko słuszna i w naszych czasa eh, świadczy choćby ostatni proces je· 
zuity, ks. Gurgacza ..• 

Kapitan Siemionow spojrzał na - Nad morzem sztorm i sła-
wgarek. Minęła godzina lotu. Bo ba widoczność. Ciqżko ... 
lą plecy, nogi zdrętwiały. Chcia- - Wiem, że ciężko. Ale tam gi 
łoby się przccic><~nąć, rozprosto- ną ludzie powiedział Siemio
wać lrnśc · . Chwilę wslu-::hiwał się now. 
w warkot silników. Wszystko w * "' -r.· 

oorządku. Lotnik uśmiechnął się. Maszyna przypikowała i weszła 
Trudne zadanie otrzymali dziś do v.r chmury. Kapitan nie odrywał 
wykonania. Rozpoznać i sfotogra- oczu od przyrządów pokłado
wWdC: urHe.Kt „unec1wniKa·· po- wvch. 2000 m„. 1500 m„. 500 m„. 
łożony na odle r;łej wysepce, dale U kabinie wciaż ciemn.iało: G0sta 
ko V/ morzu. Dzielnego ma na- m·'"'.ła. c'.errine obłoki nie pOZ'\\:::l!:l 
wi~o.tor:.t. ~.I~uay, bo młody. Do- ły zobaczyć n.awet końców sh:rzv
Ś\v'adczen:a i e!;zcze mało. a mi.- deł. Kapitan zaci~nął z~by. 300 
mo t0 do~~~::dni<' n1.rrowadził sa.,. :,;., a n c nie widać. 
m o1.ot na c~l. A jo.I: t"m wiatr; - Morze! - krzyknął nawiga-
z:ich:.,,Prz:on:c. Brr.„ Nad celem tor. 
r1abźli „o'.~no", zn'żyli slę. zrobi- Pilct wyprostował s:e. otarl 
li zcli~c;a. Tcr:iz p12csl3lo tylko twarz. Pod skrzydlem szalało mo 
wrócić i'1·k nai~zyb:::iej nad lotnis rze. Zimne i szaro-zielone. mio
ko i odesłać fil;ny do laboirato- tało się w ciasnym p' erścieniu 
rium. mgly. Szkwał zmieniał co chwila 

Pod samolotem - nieskoń-::zona kierunek i szybkość. Samolotem 
gęsta masa chmur. Siemionow rzucało w i;órę, to znów waliło 
zwrócił sie do nawigatora. r.a skrzyd1o. 

- Lejtn.anc'e. gdzie jesteśmy? - Przeklęte morze! - mruk-
Ten oderwał siQ na chwil~ od nąl kaplt:m. 

mapy. - Leci jak ślepy. Dokładniej 
- Zbliżamy się do bazy N. Za pilnuiciP. ~ur"';. le;tnancie! 

pół godziny b~dziemy w domu - Uri.ręt z iewej! - meldował ra
zabl'zmiał w słuchawkach jego rEotelegrafista. 
dźwięczny głos. Kapitan spojrzał. W dole ma 
Rozmowę przerwał radiotele- jaczył kontur jakiegoś statku. 

grafista. - Mylicie się, sierżancie - to 
- Towanv!':zu kapitan:e. n"!P- nie okręt, a statek pasażerski. 

bralEm i"Gi', ,<..<.t ;: : ,;;;: :z.a.o: oana- Rzuca go, biedaka. 
leźć w zato'ce N. zagubi-0ną szalu - Nawet w taki sztorm życie 
pę z ludźmi, którą widtr zapędził na morzu nie zamiera! To dobrze! 
w morze. Okręty szukają ich bez -· pomyślał Siemionow. 
rezultatu już przeszł-0 godzinę. Przelatując nad pokładem pi-

- Cóż zrobimy, nawigatorze? I lot zauważył na mostku figurę 
Lejtnant posmutniał. człowieka wymachującego chorą-
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ESKADRA GOTOWA DO LOTU! 

Związek Radziecki - ojczyzn~ radiofonii 
ff osja jest ojczyzną radia. Kon-

tynuując tradycje wielkiego 
wynalazcy radia, A. S. Popowa. 
ucz::ni rosyjscy i radzieccy utrzy
mują od 50 lat prymat w tej do
nioslej dziedzinie współczesnej na 
uki i techniki. 

Pierwsza w świede audycja ra
diowa, skierowana do mas ludo
wych cdbyła się w Rosji, w dniu 
zwyc~~3\wa Rewoluc)i Socjalist:vcz 
ncj. 7 fotopada 1917 reku ral\io
stacja krążcwnika „Aurora" ogło 
siła całemu światu wieść o oba
leni.u rządu burżuazji i przejściu 
władzy w ręce mas prncujących. 

Wielcy w odzowie rewolucji, Le
nin i Stalin, piervvsi zwrócili uwa 
gę na radio, jako doniosły środek 
propa.gandy, agitacji i mobilizacji 
.szerokich mas ludowych. Już w 
pierwszych miesiącach władzy ra 
dzieckiej nadawano p rzez radio, 
podpis ane przez L enina i Stalina, 
radiozramy, kierowane do wszyst 
bch. Rad:ogramy te przyjmowa
no w ter enie, odbijano na h ekto
g~·afach i w drukarniach i rozpla
bbwywano na ulicach miast 
i na s tacjach k olejowych. 

jach,. reklamujących się chełpli
wie swą „techniką", toczyły się 
jeszcze dysputy t eoretyczne na te
mat możliwości radiofonii, Niżgo
rodzkie Laboratorium Radiowe na 
dawało już z powodzeniem audy
cje doświadczalne, początkowo -
w dziedzinie żywego słowa, nastę 
pnie zaś - również i muzyki. W 
końcu 1919 roku audycje te tran
smitowano w drodze radiotelefo
niczne j, przy czym docierały one 
zarówno do Moskwy jak i zagrani 
cę. 

W roku 1920 zbudowano do
śvriadczalną stację Ndiową w Mo
skwie, która do roku 1922 funkcjo 
nawała z rekordową naówczas mo 
ca_ - 3,5 kllowata. 
Dowiedziawszy s:ę o pierwszy ch 
pomyślnych doświadczeniach ia
diofonicznych , w lutym 1920 roku 
L enin ·wystosowa.l słynny lis t do 
profesora M. Boncz-Brujewicza, 
który był wówczas kierownikiem 
Niżgorodzkiego L aboratorium Ra 
diov.rego. V{ l iście tym L enin pi
sał : „Stwl':;:zuna prz'!z Was gazeta 
he7. pauieru i nielicząca się z od
lezłcścią - to wlełka rzecz". 

W ten sposób w trudnym okre- st(!pnie w praktyce wielu krajów 
sic wojny domowej i blokady ra- i c l eszących się -0gólnym uzna
diotechnika radziecka zdystanso- iniem, zastosowano po raz pierwszy 
wała technił:ę krajów kap '.talistycz na terenie Zwiazku Radzieckiego. 
nych i p ewnie uplasowała się na Tak np. w Związku Radzieckim 
p:erwszym miejscu w świecie. po ra-i pierwszy rozwinęła się 

vV roku 1922 pierwsza radziec- ws:zechstrcunie r3diofonia lokalna. 
ka Państwowa Ro~głośnia Radio- Jednocześnie z budową rozgłośni 
wa rozporządzała już mocą 12 ki- w Moskwie budowano stacje na
lowatów, tj. przekraczała łączną dawcze w centrach republikańs
moc wszystkich razem wziętych k ich i obwodowych,. gdzie zorga
r adi.ostacji te; o typu w przodują- n!zowano samodzielne programy 
cych państwach k apitalistycz- radiowe. Obecnie oprócz progra
nych. W roku 192G zaczęto eksplo- m.ów centralnych, radzieckie roz
atować największą w świecie 20 ki głośnie radiowe nadają codziennir. 
lowatową rozgłośni ę, im. Popowa. 100 programów lokalnych. 
W rok później uruchomiono nową Radiofonia nie fest nigdzie tak 
40 1 . , t t · d popularna. jak w ZSRR. Od pier--,<I•owa ową s ac1 ę na awczą. . . . . . . . „ 
W roku 1923 na fobch eteru za- vsze_J c~\.~lh istm~ma r~d1o~on11 
b~ała g!'Js rczglośnia 0 mocy 100 

1 
r~dz1ec.k1e1, audycJe· nada1e .s1~ w 

kilowa1.ow, a w reku 1933 popły- w.clu Językach: Naw.et te mehcz
nęły nu tych fafad1 audycje naj- n~ narod?woś_c1, .ktore d~ osta!
poi~żniejs.-:ej na świecie, radziec- m~h c~asow me m1ałr swo1e150 p1ś 
kiej rozgłośni dłu~ofalowei. w ro- mienm:twa, s~uchaJą radia w 
ku 1036 - 38 ludzie radzieccy o- swym Języku OJCzystyrn. 
sią;>;nęli nowy, wspania~y sukces, Również programy dla dzieci 
budując pierwszą na świecie roz- wp rowadzono po raz pierwszy w 
głośnię krótko-falo,vą. radiofonii radzieckiej. Już od ro-

lJ czeni i inżyn1 ero\.7ie r a dziec-
cy rozwijaj ą działalnośi": no

vrntcrslq ,„ opr:?.cov-1atliu nowych 
<;yst2móv1 star:ji n::iclawc::cj, toru
jąc {;mia; o n ::r„v·-" d:·ogi y; t :;chnicc 
radiofonii. 

ku 1925 uwzględniono je szeroko 
w audycjach radziecidch, skąd 
zostały przej ęte przez inne kra je. W m:i.rcu 1!)20 rokn rząd ra

~ztc·cki n~ wnic~el~ Len;na .wy~a
:iC rc~.pnrz::;.~zc1:uc o, budo-"11; '!? p•sr 
;.w:zeJ, p~tę . .mc~ P=' llStwo-wq rc"?;
glcś:1i r::itlicwcj. Ril7:'.!ł i:śni"" ura 
cht' iT.i~:10 v r sier::;.-.iu 19:?2 r. 7, I Pocl1b·1:~ i - k •.7 d ::.icc1 7bi~ ~ech-
l ' dy r 1° ... ·""' - c·-1 n~ cc~a- ...,..,."!,. 11' lr1· b1 • rJ r, ·,·.'.;1;c~·,·1 „ r_~71ł r •• S.n1', „O.\" t~~ · . .1 r·1·-·' . ~,- ., „ · ·" „ „,.~ · ~-- · "' -- -· - · , y 

sz~ s~alę n ncl!l\7<:no ~"' Zwi<::zka n1 cż i w dzlcclzin'.~ orGa:.izao::ji wie 
Radzieck im dcśv1ładrzalnc audyc- lu fom1 racUofor.:i prym::i t n:i.: eiy 
je r &diowc. Na placach wielu m~ast dCl Związku R adzieckiego. Wiele 

kra::_ _z~nstalowano poteżne głośniki. form audycji, zastosowanych na-

Pod względem t echnicznym t a 
k omm1ik1cja radiotel e~raficzna da 
l ::ka bvla jeszcze od doskonało:ki. 
Z inicjatywy L enina podjęto do
n ;os:c u~hwaly rządowe w dzic
c1zinie syr,t emu budownictwa r:i
d icst:c.cji. Ył roku mrn utworzo.10 
Ni::·:;orodz~de L a/Jorat or'.um R adio 
t echn iczne, skąd wkrót ce zaczęto 
nadawać audycje r ad iowe. 

W. czasie, kiedy w .wiefo 

Przyjęty obecnie powszechnie 
system informacji prasowych w ru 
bryce „ostat!lich wiadomości" itd. 
zastosowano po raz pierws'zy w 
ZSRR. Por.?ąwszy od roku 1924 za 
cz~to w zsnn nadawać transmis
j:~ z t eatró·.-1 i sal koncertowych. 
Działo s'.ę to w okres.ie, gdy w in
nych krajach radiofonia była jesz 
cze w powijakach 

~iewką. Wyglądał on jak postrze 
lony ptak, uciekający resztkami 
sił. 

Nawigatorze! Spróbujcie 
przPr:zytać, cZ€go oni chcą od 
nns? 

Samolot zn;żył się jeszcze bar
dzej i leciał teraz wzdłuż statku. 
Na\.vią,ator odczytywał głośno sy
gn'lly. 

- Na nordzie„. pięć mil.„ gó
ry.„ nie rozbijcie s · ę. ' 

Nawi.-;ato:- opuś::ił lornetkę i u
'm:rch·1:ił się. 
·- Nieoo!~::;'a s ·G o r.a~. kap't.a~ 

nie. W'dz~. że lecimy za nisko 
wzdluż b:ze~u. 

\Vzbur7.one morze. Cala z2łor;a 
z napięciem obszrwuie fa1e. Na
~le nawigator przyp1dł do szkła 
kabiny. 

- Peleng 30 - okręt! - za
meldował po chwili. 

W tymże momencie doniósł ra
diotelegrafista: · 

- Towarzyszu kapitanie! OkrQt 
nadaje na ms3ej fali. Podaje, że 
d0 brzegu trzy mile. brzeg skali
sty. ostrzegają [prz.ed niebezpicJ 
czeństwem. 

- Kto by p1myślał, - roześ
miał się kapitan - że tutaj na 
morzu jak w mieście - kierują
cy ruchem na każdym. !lkrzyżoy;a 
niu. Nadajcie podziękowanie; 
sierżancie, zapytajcie co za sta
tek. 

- Trawler B-710. Szuka za
gin:onej szalupy. 

Pilot spojrzał w d~l. Maleńki 
okręcik z trudem walczył z fala
mi. Chwilami woda zalewała go 
nieomal całkowicie. 

Za chwilę okręt znikł we .mgle. 
Wzruszenie ogarnęło pilota. 

Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu
dzie. Zapomn'ał o wszystkim -
o rzucaniu, o wietrze, o zmęcze
nu Teraz zdawało mu sic. że sa
molot leci zbyt wolno. S ::":ybcicj, 
szybciej! Oby tylko mgła nie za
kryła szalupy. 

Siem;onow dobrze znał m'lrzc. 
Wiedział, że tutaj w zatoce N. 
najczQściP.j zdarzają się katastro 
fy morskie, których przyczyną 
są burze. 

Biada wówczas statkowi stpją
cemu na redzie. 

A teraz szalupa, lekka nlepe
wna łódeczka„. 

* '* * 
„.Nawigator pierwszy zauwa

żył szalupę. Zerwał się z siedze
nia, machał rękoma, krzyczał. 

- Trzymajcie się, ~hłopcy! Za 
raz was wyratuję!. 

Jego krzyk wzmocniony przez 
laryngofon ogłuszał pilota. 

- Uspokójcie się, lejtnancie! 
- Bez uotrzeby tyle przeżywaliś 
my za nich. Ci luc~zie nie potrze 
bują ratunku. Spójczcie. jak pe
wnie wiosłują. Czv wi<lz;eliście 
hcdyś ginących? T?mci by Zl:'.

n1z wvcią~r..~l! rece ku nam„ A 
ci? Tylko sto=rnik zdiął czapkę 
i nncha nią. spokojnie do nas. 
Dzidni! Lub:ę patrzyć na tak'.ch! 

Szalupą rzucało jak drzazRą. 
A ludzie w niej, siedząc po lrola
na w wodzie, wiosłowali z upo
rem. 

Samolot zrob~ł krąg nad odna
lezionymi i wrócił do trawlera, po 
dając mu kierunek. 

- Dow.Jdca trawkra dziękuje 
w ::;m. k:?pit;.i.nie - zameldował ra 
cl~ot'=k~rafis~a. 

- Ja to i bez radia widzę -
od.powiedział k;::pitan. - Wy

starczy ::pojrzeć jak radośnie za
kręcił się na mostku. 

J.,.e::ie1i do domu. Najtrndniej
sw było przed nimi - odnaleźć 
we m~le lotnisko i wylądować. 
Pilot by! spokojny. Nic nie doda 
je tylu sił i pewności człowiekowi 
jak świadomość wypełnionego o
obowiązku. .../ 

Nawigator wykreślał na mapie 
kurs i kręcił głową. 

- Kapitanie - przemówił w 
koi'tcu - ja w żaden sposób nie 
mogę zapomnieć o tvm. jak nas 
okręty ostrzegały o skalistym wy 
brzeżn. Sami są w c!qżkim poło
żeniu, a o innych pamiętają. 

- I c5ż w tym d7iwnego, lejt
nancie? - odrzekł Siernionow -
Pod nami przecież nasze morze 
i okręty są na n :m nasze i ludzie 
nasi na tych okrętach. To wielkie 
szc:cqście lejtnancie, że zawsze, 
na\'Jet pod::zas najgorszego sztor 
mu. znajdzie się przyjaciel, który 
gotów cię uprzedzić o grożącym 
niebezpieczeństwie, pomóc we 
wszystkim. 

Takie jest nasze morze. Wspa„ 
niałe morze, lejtnancie! 

Tłum. J. M. W. 

ROZPOCZĘL.ISMY NOWY ROK SZKOLNY. 
I l 

Wcs(}łe i roześmiane wychodzą ilzie ci Szkoły Nr 5, z poranku filmowe• 
go, zorganizGwanego w ramach .1ro czys tej . inaugur~ji nowesrn _ ro~u 

ulmlneJro, 
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JERZV GILVCKI • • 

GIGANTYCZNA IMPREZA Z cyklu: -wiersze KULTURALNA JULIAN PRZVBOS 

, 
-wrzesn10""\\'~e 

PIOTR BOROWV 

oho nicze Festi\vale Filmowe w Czechosłowacji 
Gigantyczną impiezą śmiało mo 

żna nazwać cykl robotniczych fe
stiwali filmowych zorganizowa
nych v.r sierpniu br. w pięciu prze 
mysłowych miaslach Czechosło
wacji: Pilznie, Moście-Lilwinowie 
Morc.wski:::j Ostrawie, Gottwald; 
wie i Bratysławie. 

Rozmach, nowatorstwo i wresz 
cie istotny sukces tych festiwali 
nie polega bynajmniej wyłącznie 
na udostępnieniu szerokim ma
som oglądania wartościowych fil
mów - choć i ten wzgląd go
dzien jest uznania. Właściwa re
we/acy jność czechosilowackich Je 
stiwali filmowych urządzanych 
dla pracujących tkwi w ich od
mienności od stosowanych do
tychczas form upowszechniania 
sztuki. Nie ograniczają się one bo 
wiem do demonstrowania Wmów, 
~ stawiają za konieczny warunek 
vrowg.dzenie dyskusji majqcei 
przynieść w i;ezultacie krytyczną 
ocenę dzieła filmowego. 
:~"Do spełnienia tego warunku po 
!Wołano na każdym z festiwali 
specjalne jury składające się z 
przoelowników pracy, robotni. 
czych działaClZy kul'turalno-oświa 
towych i świetlicowych oraz wy. 
';óżniających się pracowników z 
Oli '· 

lepszym naszym krytykiem jest 
naród". Słowa te wypowiedział 

znakomity reżyser radziecki, Ale
ksandrow, na jednej z konferE-n
cji prasowych w Mariarlskich 
Łaźniach. 
Obserwując przemawiających 

robotników, a zwłaszcza młodzież 
robotniczą, przyznawało się temu 
zdaniu pełną rację. 
Każdzgo wieczoru, o ile dopisa

ła pogoda i nie trzeba było prze 
rzucać proje.l<cji do zamkniętych 
kilku kin, tysiące widzów zapeł
niały olbrzymie kinoteatry festi
walowe urządzane pod gołym nie 
bem. Największe z tych kin-gi 
gantów, bo mogące pomieścić 20 
tysięcy osób, posiadał Gottwal
dów. 
Każdeao dnia po południu liczne 

autobusy zwoziły 1600 członków 
jury z rozurzuconych punktów 
całego okręgu gottwaldowskiego. 
Sala dużego kina, przeznaczonego 
na pokazy filmów i obrady wypeł 
niła się szczelnie robotnikami 
delegatami wiejskimi. 

Po dyskusji tn'Vającej nieraz 2 
-3 godziny przewodniczący reda 
gował tekst rezolucji i poddawał 
ją pod głosowanie. Gdy nie było 
sprzeciwów tekst uznawano za 

W ocenie kierowano się wyty
cznymi, ujętymi w czterech pun 
Ittach. Szlo głównie o to, czy 
film spełnia postulat wysokiej ide 
owcści, czy jest prawdziwy w 
ukazywaniu ludzi i tematu, czy 
jest powszechnie dostępny i zro
zumiały i czy przedstav;ia pozy
tywnego bohatera. 

Z takiego punktu widzenia mie 
li za zadanie robotnicy ocenić na 
pięciu festiwalach filmowych nai 
lepsze, postępowe filmy produk
cji światowej, wybrane z bogate 
go '.epertuaru międzynarodowego 
iesllwalu w Mariańskich Łaź
niach. 

Warto wspomnieć o organizo
wanych równolegle fcstiwala.ch 
tllmów dla dzieci, na których wy 
świetlano krótkie filmy rysunko
we i kukiełkowe. Analogicznie 
pomyślane, tylko oczywiście w 
mniejszej skali, jury dziecięce 
wybierało najbardziej przypadają 
cy do gustu film, szeroko wypo
wiadając się co podobało się, a 
co nie, w oglądanych krótkome
trażów lrnclz 

Robotnicze festiwale filmowe w 
Czechoslo~acji zakończyły się. 
Około pół miliona widzów prze 
winęlo się przez kina festiwalo
we. Pięć sqdów festiwCJlowyc h 
przedyskutowało i oceniło wic!zia 
n e i:Jmy przyznając nagrody 
wyróżnienia. · 

W Gottwaldowie nagrodę Pako.:. 

ju zdobył film „Spotkanie nad Ła 

bq", nagrodę Prccy - ,,Miczurin" 

i ,,Akademik Pawłow", nagrodę 

Zwycięstwa - „Bitwa o Stalin

grad", Demokracji Ludowych 

węgierski film „Piędź ziemi" i 
naarode Przyjaźni, kryształowy 

puchar, polski film „Za wami pój 
dą inni". 

Robotnicy zadolwmentowali, że 

potrafią być aktywnymi, czynny

mi odbiorcami sztuki, świadomy

mi tego, co chcą widzieć na ekra 

nie i umiejącymi swój poglqd na 
twórczość i dzieło filmowe sfor-

mułować i uzasadnić. 

·PÓKI MY ŻYJEMY 
Huk armat na· wysokości łun 

wzrósł, 

D!ugo byłaś dla nas obcym słowcn. 

od świąta, 
niebo wali sią z trzaskiem. fałs:>:ywym, 
Be:d:rnnny, wbity pociskami w grunt 
błagam o karabin jak skazaniec o łaskę, 

i tylko krzyczę - niecelnie, 

jak uśmiech twego prezydenta. 

z rannych i marhvych wstawszy. 
Mój wzrok po torach bomb str:FO'lY w g;:uz 

Nic schodziłaś z ust gene1·ałom 

z :-.marantów, 

przypada do Warszawy. 
aż przyszlaś 

do chłopów i partyzantów. 

Aż w rczpękły na dwoje słuch 
płacz mężczyzn wpadł -
i ich, jak nab5j, milczenie. 

Tam nikt nie grał bohatera, 

a jeśli 

W tej chwili zginął mój brat. 
ch'.vytał się 

za serce, to - naprawdę, to - umierał. 

Zegnam was, unoszący za granicę głowy, 
uciekający od broni, 

gdy tu, w rozwalonym schronie, 

W bitwach i w czerwonych tyralierach 

nabrałaś 

z jeszc;::e żywych ostatniego tchu 
odtworzyłbym nasz hymn narodowy. 

dla nas treści, 

wypiękniałaś w bojach - cześć Ci! 

I 
Wrzesień, 1939 r. 

1łenes.ans 
Zachwycali sic; nim już dziadko

wie dzlsiejszeg0 pokolenia dc-jrz:i.
łych czytelników. Prawie cztery 
dzit:!;;iatki lat :rajc;ty był mrówc~•~. 
nicspo°ż:rtą pracą przeldadania nn.j
wkkszych, naj!Jarclziej wartaścio
wych al'cydzieł literatury fr:incu
sldej na nasz język. 0:1 Rabelais'!!gO 
go Chamforta - nlc mu nic było 
obce. Znał piśmiennictwo francuskie 
lepiej od niejednego profesara Sor
bcny. 

Dzieło życia d-ra Tadeusza Ze
Ieńskiego Jest tak oll·rzymie, 7.c nikt 
nie może iść z nim w zawct'ły. Nlid 
nic zdołał przc~c:iyć tyle i tak tlo
skcnale, jllt on, w żudnym narod~de 
świata. 

Dziś Boy wraca do zasłużr!lf• ... 
d1wały. „J(siążka i Wiedza" w~·!la.ic 
C.c~łownie co kilka. dni j~ 1,;~f, ~zi.!
ło w1;pani::i te, jakiś litemcki rarytas, 
który rozchudzi sic; w ciągu godzin. 
I to w jakich nakladacb. Po H\ i '!O 
tysięcy. Jest to wyr~z holdu :r.łc::".o
nego przez odrodzcną ojcz:rzni; pa
mięci wielkiego pisarza, zamordo
wanego bestialsko przez hitlerow
skich barbarzyńców. 

* 
Jak dotychczas. otrzymaliśm~1 JU:l 

pil;tnaśric tcmów Bal7aka z c!awno 
niedrvkowanym „Ojcem Goriot" na 
czell'. Prawdziwą nic!ipod1i~nl;;1 by
ły „Charaktery i Anegdoty" 
Ch&mforb - malujące h~k dosko

Podv'.mo Boy mm nic pam:~tul nale clwór królewski L~tthv·ików z 
j1~'i, ile książrk pr.:etlumaczyl Gdy jego 2gnilizną i kiełkuiar:\ w u!;:::r
cllcdl':iło o wczefoh~jszc edycje - n~ ciu wolną myślą - z którl'j się po
Ieiały do biat1rh kruków. Nie mc;;i;- cz~ła rewoluc.ia. 
na ich było rlostać w blbliotckarh. Crmstanta - .. Adolf", Diderata 
Szczególnie książki !!przed \vojny słyru'y „Kubuś fablista i jl•go pan" 
światowej były prawdziwą rzadko- oraz „To nie b:i,!ka" - to prawdzi
ścią. we perły literatury francmki"'i. 

jcn•1ych ! są w dalszym ciągu rzad
kcścią w · księgarniach. Wolte&a .,Po 
wiastki filozoficzne" („l\:anclyu", 
„Tak toczy się światek" i „Prosta
czek") wydane zostały w snosób 
przynos7.ący zaszczyt naszej sztuce 
drukank!e,i. (Pic:kne rysunki A. 
Uniechr.wskiego). 

„Książka i Wiedza" de-konały już 
wicie. W ciągu niedługiego cnsu 
wydano kilkadziesiąt tomów prze
kładów Boya - a dalsze są w pl'7Y 
gotowaniu. 

A wiec jeszcze w tym rolm ctn3·
mamy dalsze tomy Bal7.a<'a (Km:y
nck Pens, Kontrakt Ślubny i t. d.). 
W przyg(}towaniu są dwie słynne 
książki Lesage'a „Dl;\b::ł kulawy•• o
raz „Przygody Idziego Bla•a", 
Stenuha!a. „Kroniki włcskic" i „ż:v
cie Henryka. Bruland" już sic; clru
lrnją. 

• * 
„Książka i Wiedza" wiedzą. co 

Zdjęcie z filmu radzieckiego „Aka demi.le Pawłow" który zdobył . w br. 
w l\fariań:;kich Łaźniach i Gottwaldowie Nagirodę Pracy, 

Umasowienie Jilmu i 

kultury filmowej poprzez 
rozwój Były przed wojną próby przygoto- ::::łynna „Carmen" Prcspe;:a 1\'leri-
robot- wa.nia jc<lnej monumentalnej edycji r.\Će .iest już prawie n:i wyczerpa-

''B
i'·Iio·toki" Boy'a". Skończyło sie, jed niu. To ~amo z „Cyganerią" - Ml!r 

nicze festiwale filmowe na- nak" zal;dwie na I-illm tomach Bal- gera, „Historia Manon Lesraut i ka-

drukować. Boy zasługuje w pełni -
żeby wydać wreszcie to wszystko, 
co trudem całego życia tworzył. Są
dzimy, że już wkrótce na półkach 
księgarsldch znajdzie się l reszta 
jer;'O ~vspaniałego dorobku literackie 
go, obejmująca piśmiennictwo rran 
cji cm zamierzchłych czasów aż do 
dni ostatnicI1. 

z~L!<ladów przemysłowych 
J;ów rolniczych z okolic 
c:iłego okręgu. 

oś rod 
nawet 

I o!o już w ub. roku, na pierw 
szym i j edynym wówczas tego ty 
pu fcsllwalu filmowym w Z/inie 
(Obecnie w Gottwaldowie) okaza
ło się, te 300-osobowe jury ro
botnicz2 wywiązało się nad wy
raz sprawnie i sumiennie ze 
swych obowiązków -- wprawia
jąc w podziw trafnością wypowia 
danych .sądów, zapalczywością w 
dyskusji, zdrowym i bezpośred

nim podejściem do zagadnień tre 
śc)owych i formalnych dzieła fil
mowego. Toteż opinie i nagrody 
przyznane w 1938 roku przez ro. 
botnicze jury, nie wiele odbiegły 
od wyf!ików oficjalnego festiwalu 
w Mariańskich ' Łaźniach. 

Radziecki reżyser M. Pyriew, 
twórca barwnego Jilmu „Pieśń taj 
gi'', wyświetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedzial po jednej z ta 
kich dyskusji: . . 

,,TO BARDZO POŻYTECZN.E I 
KVRZYSTNE, 2E SWIAT PRACY, 
KTÓREMU St,UŻY PRZECTHŻ 
SZTUKA FILMOWA, OSĄDZA 
FILMY ZE SWEGO ST ANO W I
SKA KLASOWEGO. WIERZCIE 
Ml, ŻE WIELE Z TEGO NAUKI 
MOŻE WYCIĄGNĄC DLA SIE
Bl!1 REŻYSER FILMOWY„." 

To samo wrażznle zresztą - ko 
rzyści, jakie daje twórcy skon
Jroniowanie jego dzieła z maso
wym, l ecz zarazem wyrobionym 
i uświadomionym społecznie wi
dzem - odnieśli nasi realizato
rzy filmowi, będąc w Gottwaldo
wie na dyskusji o swoim lilmie 
,,Za wami pójdą inni''. 

Reżyser Bohdziewicz na zakoń
cz :mie prawie 2 godziny trwają
cej dyskusji, dziękując 1600 (!) 
cz!onkom jury za pozytywną i 
życzliV1q krytykę podkr.eślil: 

„TO, CO SŁYSZAŁEM BYŁO 
DLA MNIE BARDZO POUCZAJĄ 
CE I DAJĄCE DUŻO DO MY,gLE
NIA. MUSZĘ PRZYZNAC SZCŹE 
RZE, ŻE OCEN A JURY ROROT
NICŻEGO PRZEWYŻSZA. SPO
STRZflGA WCZOSCIĄ I CELNO
<;Cl 11„ DOTYCHCZASOWE SĄDY 
:J MYM FILMIE ZAWODOWEJ 
J(Il.YTYKI FILMOWEJ"'. 

Krytyka filmowa zresztą nie po 
wlnna sia .a. l.o~ czu.ć urażona~~„na.i:. 

oficjalnq ocenę jury, którq poda- biera w Czechosłowacji realnego zaka. Nie udało się wydać pcmowr:ic walera. de Gricux" - ks. Prevest'a 
wano do gólnej wiadomości przed kształtu. „Prowincjcnr.!ek" Pascala Z() czek~ również. na druffic czy nawet 
seansem wieczorowym i drukowa Warto ten kl d naślado- w7,ględu na dl!hro stosunków sana- trze.cic wydame. 
no nazajutrz w ukazuiaeym sią przy a I cji z klerem ... Zywcty pań swowol- „C:(:erwone i czarne" Graz ,,Pustel 
codziennie specjalnym biuletynie wać. nych" wywołały piiyię na ustach \ nia Parmeńska" - Stendhala - llo 
festiwalowym. świc;tcszków i Tartuffów„. czekały ~ir, już trzech wydań powo- R. R. 
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Wkład amer)Jkańskiei ,}wllurl)" w dorobek. imperializmu 

Poch"W'ała głupoty i . propaganda 
Współczesna burżuazyjna litera 

tura amerykańska tak gęsto zalu 
dniona j est „bohaterami" - psy 
chopatami wszelkiego kalibru. ko 
loru i ·odcieni, że nawet Bu
cllam - słynny na cały świat 
londyński dom wariatów - wyda 
je się w porównaniu z nią zale
dwie czymś w rodzaju najcichsze 
go p~nsjonatu dla trochę cofnię
tych w rozwoju umysłowym lu
dzi. 

Ale burżuazyjna 1iteratura i 
burżuazyjna nauka w Stanach 
Zjednoczonych - to. jak gdyby, 
„naczynia połączone". W podej
mowanych przez nie wspólnych 
próbach oczerniania rzeczywisto 
ści i spotvJarzania świata p:oro 
pisarza sąsiaduje ze skalpe!em 
pseudo-uczone!'(o. Jednym z b ez
spornych dowodów tego może być 
w danym wypadku n ;;:,jnowsza te 
oria opracowana. j 1k donosi wło
skie pismo „Europeo", przez wie
lu wybitnych fre:i.0logów, i psy
chologów Stanów Zjednoczonych 
i bardzo intensywnie populary
zowana wśród szerokich mas. 

Główna „idea" tej ,,teorii" za
myka się w stwierdzeniu, że nie
dorozwój umysłu jest jak najbar 
dziej pożytecznym, zbawiennym, 
a pod względem „estetycznym" 
pociągającym stanem ludzkiego 
intelektu. I dlatego zarówno wła
dze państwowe, jak i uczeni mę
żowie powinni usilnie pracować 
nad jak najszerszą popularyzacją 
tego stanu. Tak przedstawia się 
nowa, amerykańska odmiana dość 
starego „hasła": „bl·ogostawieni 
uhodzy duchem", odmiana opra
cowana z właśdwą „businesma
nom od nauki" praktyczną spra
wnością. 

Uczen~ .:_::i:.rykańscy - prof. 
socjologii, Cannady i doktorzy 
medycyny Rynsh i Bauman-uwa 
żają za konieczne zwalczać, to, 
ąby się deljkat,nie WYrazić. unrze 

dzenie 'V stosuriku do samego po zwoju umysłowego - ponieważ 
.ięcia „niedorozwój umysłowy". jego „r;ólinwalidzki stan" jest swe 
Rzecz prosta, nie są oni w stanie go rodzaju ucieczką od rzeczywi 
zaprzeczyć temu, że w istocie ta stości, do której nie jest on w 
katef{oria ludzi „znajduje się pod ~tanie przystosować się". A więc 
względem rozwoju umysłowego jeśli bardzo cierpicie w obecnej 
na poziomie sześcio-siedmio1etnie ·kapita1'stycznej rzeczywistości. je
go dzi ecka". Ale za to z całym spo śli ją z całego serca znienawidzi~ 
kojem udowadniaią.że w dzisiej- liście - nie walczcie, nie prote
szych czasach, pełnych wszelkie- stuicie. nie krzyczcie; schrońcie 
go rodzaju „społecznvch burz i ~ię ·pod osłonę n.iedorozwoju urny 
politycznych n'esnasek", właś:"Jie słowego, oddajcie się we władzę 
taki „hłogosławiony" stan 1cl{kiej ciche<;o i łaskawego idiotyzmu -
def{eneracji umysłowej dziah na a cały kap'.talistyczny świat sta 
człowieka nie tylko całk~em przy nie przed wami w pełnej krasie\ 
jemn;e i odświe7,ająco. ale ponad rajskiej idylli. 
to służy jako dobra ,,broń", chro Jakże oświetlić tego rodzaju 
niąca pr7"d przeciwnosc1ami .po<rlądy z „naukowego" punktu 
l;omnlikacjami życia. widzenia? Amerykańscy obsku-

„K;crując s·~ całym szeregiem ranci szybko znajdą na to odno
przyczyn - o3wiadcza .. Europeo" wiecH. 'Vyprowadzą swój .,do
- uc ... eni dos;ili lh wniosku, że wód" z iście oszałamiającą swoim 
„ubodzy duchem« są błogosławie- bezwstydem otwartością . Zdają 
ni... ponieważ nawet na ziemi sobie on; sprawę z tego, że w Sta 
mają wi~cej r.iożliwoiici, aby być nach Zjednoczonych miliony ro-

botników żyją w moralnvm i fi
szczęśliwymi, ni.ż ludzie obdane- zycznym ucisku niewolniczych 
ni wys{'kim intelektem". warunków pracy. Ogarniające a-

Od wszystkich tych bardziej, merykai1skich ludzi pracy uczu • 
czy mniej atrakcyjnych .,głęho- cie gniewu. nienawiści. po.gardy 
ko naukowych" tw'erdze!'t itpolo- d1:i ca~e~o ustroju tir.isku ; eJ{s
geci nowej ,,teorii" przechodzą do nloatacji - „specia1iści od nau-

ki" nazywa.ią .. melancholią". „nu 
zupełnie „konkretne~o" jej udo- dą", ,.smutkiem". Ale i n a to jedy 
wodnienia. Z ich iście cudownej nvm lekarstwem _ według ">:da
argumentacj: wyłania się właśnie nia szajki „uczonych mężów" 
istota politycznych celów całej jest uniwersalny niedorozwój u
propagandy niedororwoju urny- mv~łowy. 

słoweo:o i jej jawnie faszystow- Oto, co ośmielają się oni twier-
sk:c dąienia. dzić: 

Argument pierwszy: „W pie
kielnych warunkach vJspółcz<"sr.c 
~o życia f\;:to i paco s twarza je w 
St~nach Z' ednoczonych - na ten 
temat. rzc::cz zrozum:da. u czeni za 
cho·Nują Rbsoh1tne milczenie -
fprzvp. a'1torc1) głnoicc jest da le
ko bardziej szczę.fowy, niż c1.lo
wiek mądry". Dlaczc[!o jest• on 
bardziej szczęśliwy? Dla tego 
wviaśniaia nrona!1ator7.v niPrlnro 

,.Ta sama nuda, która u osób 
obdarzonych rozwinietym intelek 
tern graniczy z ui::zuciem wstrętu 
(?!), w zn~czn'e mniejszym s top
niu daje się odczuć niedorozwi
ni,::tym umy3Jo~·:n, zwłaszcza j eśli 
W7iąć p:Jd u··.v::tgę, ie możl'wośd 
ich umysłu st::.„c;:o.jq za1 ·xlw'e 
dla wy:rnnywania na_ikonieczniej 
szych czynności i dlatego praca 
niP może sie im znudzić, lecz u-

trzymyv.rać ich będzie w stanie 
rzeżkości i podniecenia". 
Mówiąc inaczej, „'deałem" ame

rylrnńslc'ej, reakcyjnej nauki jest 
człowiek-automat, człowiek-robot 
postawiony przy warsztacie, w 
hucie, czy przy traktorze, lub -
co szczególn 'e ważne - przy ka
rabinie maszynowym i dz' ale ar
ma~nim, człow:ek, który, jako nie
dorozwinięty umysłowo, jest zu
pełn· e pozbaw:.ony możEwości re
agowania na t. zw. „nudę" współ
czesnej rzeczywistości. 

Całą ię „teorię" wykłada się ty
powo reklamowymi metodami, 
orzedstawiając n·ednrozwój umys
łowy pod postac· ą nieocenionego 
dobra zarówno dla szczęśliwie nim 
obdarzonego. jak i dla całego jego 
otoczenia, Oto jeden z wzorów 
powyższej reklamy: „Niedoroz
winięci są towarzyscy, sympatycz
n: w stosunku do kobiet, z łat
wo§cią dostosowują się do każde
fĘO środowiska i maią wielu przy
jaciół, podcz':l.s gdy ludzie o wyso
ko rozwiniętym ' ntelekcie przyja
ciół mają niewiele„." 

Szczególnie wiele mówi ostatecz 
ny „argument" kapłanów nauki, 
którzy z taką gorliwością wskazu
jq korzyś:::i płynące z niedorozwo
ju umysłowego, a nawet z degPne
racj :: ,,Niedorozwinięci są wzoro
wym', n ie mającymi zatargów z 
prawem obywatelami - czytamy 
w „Europeo" - .. .i rzadko stano
wią niebezpieczeństwo dla ustalo
nego porządku rzeczy i ogólnej po 
myślnośc ". Vl tym oświadczeniu 
tkwi sedno zagadnienia, jego cię
żar Ratunkowy, można by powie
dzieć „fundament" tej cak•j piGk
ncj teorii o „w elkiej pożytecznoś
ci niedorozwoju umysłower,o" . 

Sfery rz~dzą:::e wspólczesns j 
Ameryk: ze szczególną siłą i upo
rem przeprowadzają obccn·e du
chową sterylizację narodu, krze-

wią i propagują wśród mas pracu 
jących polityczny, społeczny i fizy 
czny niedorozwój, widzą bow_em 
w tak poważnym obniżeniu pozio
mu umysłowego dziesiątków milio 
nów ludzi możliwość paraliżO'.va
nia ich woli walki z panowaniem 
imperializmu Wall-Street. I cała 
codzienna dz:alalność rozlicznych 
organów władzy - prawa, oświa
ty, ochrony zdrowia, policji -
urzeczywistnia ten sam cel -
wszczepia w naród ameryka11ski 
n:edorozwój umysłowy, zapewnia
jąc wszelkimi sposobami: jakże 
szczęśliwy jest taki człowiek -· 
urodził się w „kaftanie bczp:eczeń 
stwa"! 

Głupkowate, niedorozwinięte 
umysłowo indyw'.duum, gotowe za 
miukę soczew:cy, w dosłownym 
znaczeniu tego słowa, sprzedać 
swoje prawa, swoją cześć i moż
ność jej obrony, wydaje się mag
natom dolara mniej ,.wybucho
wym materiałem" niż normalny 
człowiek. Dla urzeczywistnienia 
swoich barbarzyńskich planów 
podżegacze wojenni zmobilizowali 
literaturę, prasę, radio, sztukę i -
jak widzimy - naukę. Wszyscy 
oni śpiewają teraz swymi ochryp
łymi głosami tr;umfalny hymn na 
cześć, głupoty! 

A fakt, że podobny wykład tej 
modnej „teorii" spotykamy we 
włoskim p·śmie „Europeo", czyż 
nie świadczy o tym, iż reakcja 
amerykańska uważa tego rodza1u 
„idee" za zupełnie nadające się 
również i na eksport dla wszy
stkich palistw marshallowskich? 

Ni.etrndno jednakże zrozumleć, 
że to poważne całkiem stawianie 
na „potęgę głupoty" jPst oczywis
tym dowodem zupełnego mar'azmu 
duchowego i bankructwa intelek
tualnego tvch, którzy chwytają się 
za tę „ostatnia deskę ratunku". 
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Tylko ekstra prima! 
Tkaczki PZPB Nr 4 wytwarzajq już, towar n.ailepszej jakości 

Kierownik tkalni, przewodniczący Rady i selnelarz organizacji przeglą· 
łiaja, szt!lk~ tkaczki tow. Zofii Golis Pxtra·primę. 

para również postanawia we wrze 
·śniu pracować tak jak tego wy
magają warunki konkursu. Pro~ 
siła przewlekacza i majstra, żeby 

I nie narwali dużo nici w osnowie 
i uważnie zakładali osnowy na kro 
sna. Trzeba zacząć odrazu od do
brego towaru. 

Przechodzimy obok krosien tow 
Galis. Oto na osnowie zerwało 
się ki1ka nici i już w towarze gnia 
zdo gotowe. A w primie i ekstra
primie nie można pu:emycić gniaz 
da ani go zatuszować. Toteż tow. 
Galis szybko wciąga nici, wypru
wa kilkanaście wątków i nieza
dlugo krosno idzie, jak gdyby nig 
dy nic, a tkanina .iest czysta, bez 
żadnego błędu. 

- Gdybym przepuściła to gniaz 
do, tłumaczy tow. Galis - straci
łabym za to więcej, niż bym za
robi:ła w ciągu tych kilku minut 
kiedy krosno nie pracowało . Tow. 
Gal!s ma oczywiście zupełną słu
sznosc. Tak powinni postępować 
wszyscy tkacze. 

Dopiero za pół godziny rozpo
czyna się druga zmiana, ale nie
którzy tkacze już teraz zjawiają 
się przy swych warsztatach. Wła 
śnie wchodzi na salę młody tkacz, 
jedyny mężczyzna na 32 krosnach, 
który zgłosił się do konkursu',-
tow. Janczura. 

- Czy nie zawcześnie do pra
cy? - pytamy. 

Wysokie odznaczenia. dla kolejarzy 
Wczoraj w sali ZZK odbyła się 

uroczystość wręczenia legitymnc.;i 
orderu Sztandaru Pracy wyro:m,o, 
nym pracownikom Dyrekcj: Oi<:rę
gu Kolei Państwowych w Łodz:. 

Parowozowni Głównej w Kutnie, 
oraz M:chalskiemu Sewerynowi -
maszyn:ście Parowozowni Głównej 
w Piotrkowie. 

- Praca na 32 krosnach nie jest 
rzeczą tak prostą - odpowiada 
młody tkacz - a ja przy tym 
chciałbym wyprodukować równie 
dobry towar, jak i starsze tkc,,zki, 
aby nie m!ały do mnie żalu. że im 
przeszkadzam w zespole. Dlate
go przychodzę wcześniej. Mam 
wtedy dość czasu na to, by obej
rzeć krosna i wszystkie osnowy, 
skontrolować gońce i szpulki w 
skrzynkach, naprawić jakiś defekt 
przy krośn;e i dowiedzieć się od 
tkaczki z pierwszej zmiany, , jak 
szły jej krosna podczas ubiegłych 
8 godzin. Jeżeli zauważę jakieś 
większe uszkodzenie, wtedy mam 
czas i na to. aby zawołać majstra 
i poprosić go o usuni~cie defektu. 

Tak to zabierają się do walki o 
wyprodukowanie .. ekstry" tkacze 
,,bawełnianej czwórki". 

* * * Zaglądamy do tkalni następne-
go dnia rano. Obok warsztatów 
tow. Galis już zdaleka w;dzimy 
kilka osób. Kierownik tkalni No 
wak, przewodniczący Rady tow. 
Stachura i sekretarz organizacji 
tow. Trzeciak coś tam pilnie oglą 
dają. Podchodzimy bliżej. Tow. 
Galis właśn'.e przed chwilą ukoń

czyła pierwszą sztukę w całości 
wyprodukowaną już po wejściu w 
życie nowego systemu premiowa
nia. Towarzysze trzymają w rę

ku czysty, piękny towar. Nie ma 

ani jednego błędu. Tow. Galis I 
wyprodukowała ekstra-primę! 

M. S. 

(}13]0 
Oni tei 

Wrzesień 1939 rolw kirem okrył cały nasz naród. Wspominamy 
też go diisiaj ja ho rocznicę przykrą, bolesną i tragiczną. Wspominamy 
go. aby je.<zcze raz wystawić jak najsurowszą ocenę „panowaniu" Sanacyjno· 
faszystou·skienw, które - nie bez życzliu•ej i aktywnej w~półpracy mo
nachijczyków angielskich i francuskich - wtrąciło nas IO lat temu w prze
paść hitlero1cshiej nierwli. les:cze dziś na dźwięk sł.Jw: Mościcki, Rydz. 
śmigły, Piłsudski, Składkowski c~y Beck wstrząsa nas dreszcz wstrętu . 
i oburzenia - niemrriejszy, ni:!; gdy słyszymy: Chamberlain, Daladier, Hi
tler tud:ież M11ssoli11i ... 

Czas ponoć jest ,.dobrym lekarzem" dlatego - że pr:ynosi zapomnie· 
nje. Jeśli jednal. chodzi o historię oh:·dnej zdrady wrześniou:ej nie po
może chyba żadna „medycyna·'. Nic i nikt nie wymaże z naszej pamięci 
.,/wro11ko1rej robot.~" sa1111cyj1w·mo11achi.isko·hitłero11·skiej. Zresztą co -
tu dużo gadać: hydra zdrady jes;:;c;:;e dziś z całą bezczeltio.~ciq pcha się 

nam przed oczv ... 
Ot, dwa d11i tem11 znajdnję w jednym z pism „wiadomość" z Londynu.: 

staraniem kół tutejszej .<anacy}no-endeckiej emigrac.ii zorganizowany został 
- „Komitet obcliodn rocznicy wrze.foiowej". Nie znam, oczywiscie, 
.•zczegółowego proę:ramu „uroczystości", ale u-yobrażam sobie, jakie „nu· 
mery" mogą się składać na ów obchód. NJJ. bieg sztafet<>u:y pt. „Szlakiem 
Zales:czyk"'. Ahademia żałobna - Im czci Goeringa lub Ciano. Pio
senka (t.z1r. chwrson trisie): ,.Cóż nam zastało z tych lat?" Marsz: „mar· 
szalek śmigły-Rydz, nasz dzielny, drogi (w z11ac:;eniu: kosztown)') wódz ... ". 

Nie zapaskudzajmy sobie zresztą wyobraźni domysłami na temat: jak 
,ię będą zabawiali pof!robowcy Polski przedwrześniowej na konto .roc:nicy 
tragedii narodowej. Wiemy dobrze, że bawić się potrafią - w 1939 r. 
cały kraj T!am przecież przehulali. Nie o ich rozryu·ki ,.obchodowe" nam 
chodzi. Rzecz zupełnie w czym innym. Montowanie „obchodu" rocznicy 
urze.foiowej świadczy dm~·odnie o tym, iż choć nie staje dziś Becka, 
Mościckiego, Rydza i innych większych grzybów sanacyjnych - bedki 
to11dyńslcic majdnjq się nndal ciągle w stanie „gotowości". Gogotowaści 

- do zdrady. „Z1carci" są tutaj, choć bynajm11iej przez to nie „silni" -
z obozem neomonachi.ishim, zorganizowanym obecnie w Europie zachod· 
11iej stara11iem blnku dolarowego. 

- Eh - my.<lą sobie - żeby tak jeszcze jeden „wrzesieri" dal.o się 
!lbecnie urządzić! 

Tylko, że d:iś to nie taka łatwa sprawa. świat postępu i pokoju ze 
7wia::kiem Radzieclrim czujnie na łapy faszystów międzynarodowych spo
zier~. I nap~reno nie dopuści, aby się one znowu wyciągnęły po życie 
i krew narodów, tak jak to miało miejsce w przedwojennym okresie mo
nachijskiej prosperity. 

E. Tam. 

Zespoły konkursowe poczynają 

JUŻ przystosowywać swą pracę 
do nowego regulaminu premio

wania. Obecnie główną troską 

tkaczki jest wytwarzanie towaru 
całkowicie bez błędu - ekstra
primy. W PZPB Nr 4 podobnie 
jak wszędzie, tkaczki zabrały się 
z energią i z zapałem do pracy. 
Zwłaszcza zespoły, które zgłosiły 
się do konkursu, postanawiają już 
w tym miesiącu wysunąć się na 

czoło i zdobyć nagrodę związko
wą. 

Jedna z członkiń konkursowego 
zespołu, tow. Józefczyk właśnie 
dzisiaj powróciła z urlopu. Wdzię 
czna jest swym koleżankom, że 
nie zapomniały o niej i zgłosiły 

ją do konkursu. Tow. Józefczyk 
chce rozpocząć pracę od tkania 
zupełnie nowych sztuk. Nie mo
że przecież brać odpowiedzialnoś 
ci za towar utkany bez jej współ-

Po przemówieniu dyr. ob. Mate.i
skiego wręczono order I klasy ob. 
Kobielskiemu Zygmuntowi - rzP.
mieślnikowi Parowozown: Glówn~j 
w Łodzi, a ordery II klasy ob. ob. 
Gertnerow: Karolowi - przodowni 
kowi rzemieślników Parowozowni 
Główne.i w Łodzi, C:esielskiE:mu 
Władysławowi rzemieślnikowi 
Warsztatów Głównych w Ostrow:u 
Wielkopolskim, Jabłońsk!emu An
drzejowi - szoferowi mechanik:>
w: Warsztatów Głównych w Ostro
wiu Wielkopolskim, Garstce Kazi
mierzowi przodownikowi pracy w 
Warsztatach Drogowych w Skalm!e 
rzycach, Łukasiakowi Stanisławow: 

Następnie zabrał głos prezes Z;i
rządu Okr. ZZK tow. Rybak. Pod
kreślił on w swym przemówien:n 
wymowny charakter tef uroczyst0-
ści. Dawniej probierzem otrzymy.: 
wan:a orderów było najczęściej 
wysokie urodzen:e, lub przynak·i:

Nowe zespoły przystępują do konkursu 

µdziału. ,., 
przodownikowi rzemieślnikó'.v 

ność do ,.śmietanki społecznej" , obc:c Na apel tow. Balcerzaka . z PZ~~ 
nie otrzymują je prawdziwi boh:!- Nr 7 do konku1su przyst~puią wc1ąz 
terzy, ludzie pracy, ludzie, z poświę r.owe zespoły. Termin rozpoczęcia 
ceniem odbudowujący swoją Oj.· konkursu przedłużono o miesiąc_ ku 
czyznę. cgólnemu zadowoleniu tkaczy, ktorzy 

Po przemówien;u przedstaw:cie1a jeszcze r,ie zdążyli zgłosić swego U· 

wydziału komunikacyjnego K.'N. działu w konkursie. 
PZPR tow. Załuskiego roz.poczęła W PZPB Nr 7 prócz zespołu tow. 
się część artystyczna. na którą zł;i- BalcNzaka utworzono już 11 zespo
żyły się występy orkiestry i chó::u łów konkursowych. Ni! czeJe ich sta 
ZZK. Uroczystość zakończył wspól- , nęli nast!łp.ująlly tkacze: tow. tow. 
ny obiad. Natalia Wiśniewska - doskrmała - Chcę mieć na wałkach tylko 

!nój własny towar - i towar kole 
żanek z mego zespołu mówi do 
nas - a towar ten to będzie tyl
ko prima i ekstra-prima. Po ur
lopie jestem wypoczęta, a tQ na
pewno odbije się dodatnio na mej 

Rewelacyjne odkrycie biurokracji 
w dziedzinie transportu 

pracy. 11 

Na· sąsiednich krosnach pracuje 
'tow. Rozpara. Jest ona nie tylko 
dobrą, ale zarazem bardzo oszczęd 
ną tkaczką. Oto podnosi z po
dłogi brudną szpulę i kładzie ją 
na krośnie. 

Z ul. Wólczańskiej--na Piotr ko wską przez.„ Radom 

- Teraz zakładają nową osno
wę, to szpulkę tę wyrobię na po
czątku sztuki i „zakoloruję". W 
ten sposób wykorzystuję zawsze 
pobrudzone szpulki. Tow. Roz-

Biurokra:j:J jest zaprawdę nieoce· 
niona w swych pomysłach utrudniania 
najprostszy~~ nawet spraw. I w Łodzi 
nie daje się ona zdyst~nsować na tym 
polu. 

Jesteście może ciekawi? A więc -
posłuchajcie : 

Wszyscy z was noszą obuwie -
jakżeż mogło by być "inaczej - a 
wielu naw~t obuwie z Łódzkiej Fabry-

Wczoraj wałczyliśmy zbrojnie o wolność 
dziś budujemy w Polsce socjalizm 

Przemówienie gen. tow. Jóźwiaka-Witolda 
na Kongresie Bo!owników o Wolność 

i Demokrację. 
(Dalszy ciąg ze str. 3) I je, że uczestnicy walk o wolność 

- Wzmocnić czujność, nau- i demokrację są wierni ideałom, 
czyć się demaskować formy wal· które przyśw:ecały wielkim bojow 

ki, stosowanej l)rzez wroga, na· nikom o Polskę sprawiedliwości 
uczyć się rozpoznawać wroga społecznej: Buczkowi i Dubois, No 
klasowego na kdżdym odcinku wotce i F;nderowi, Fornalskiej i 
pracy, strzec czystości własnych Świerczewskiemu. Wykonamy za-
szeregów. szczytne swe zadania. 

- Wytężyć wszystkie siły do W dniu naszego Kongresu, ma-
pracy nad przedterminowym nifestujemy swój gorący patrio
wykonaniem planu 3-letniego. tyzm i proletar:acki internacjona-

Wychowywać członków li zm. Manifestujemy swą goto-
związku w duchu gorącej miło 
ści do ojczyzny i soliddrności wość do ofiarnego trudu w dziele 
międzynarodowej z siłami po· budowy fundamentów socjalizmu 
stępu i pokoju. w Polsce. Dołączamy nas głos do 
- Ram'ę przy ramieniu ze wszy milionów głosów ludzi pracy na 

s1kimi organizacjami, pod prz'1- całym świecie, do głosów narodów 
wodnictwem PZPR, stale pogłę- uc'.skanych, wa1czących o prawo 
biać więzy braterstwa i przyjaźni do życia, o wolność, o pokój. Nasz 
między narodem polskim a Wiel- Kongres stać się powinien wiel
kim Związkiem Radzieckim, który kim wkładem do walki z podżega 
wyzwolił nasz kraj. Sojusz Polski czami wojennymi, powinien po
ze Zwiazkiem Radzieckim - to mnożyć s]y wolności i pokoju. 
gwarancja naszej niepodległości i Manifestujemy swą wielką przy 
naszych sukcesów gospodarczych, jaźń i miłość do naszych towarzy
to jedyna forma walki o pokój. szy broni, którzy wyzwolili nasz 

Aby wykonać te wielkie zada- kraj - do narodów Związku Ra
nia, trzeba stale podnosić poziom dzieckiego, bastionu pokoju i socja 
ideawy, poziom wykształcenia o- lizmu. W odpowiedzi na knowania 
gólnego i fachowego, świadomość imperialistycznych podżegaczy wo 
polityczną i klasową. jennych manifestujemy swą nie

złomną wolę walki o pokój i 
gorącą wiarę, · że pod przewodni
ctwem wodza światowego proleta 
r iatu, wodza wolności i pokoju 
Generaliss:musa Stalma - wygra 
my walkę o pokój!' ' 

POD PRZEWODNICTWEM 
STALINA WYGRAMY BITWĘ 

O POKÓJ 
Ko1'icząc, gen. Witold oświad

~za: „Nasz Kongres zademonstru-

ki, mieszczącej sie,. w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej Nr 12. 

- A w naszym mieście istnieje rów 
n: ~ż Centralriy Zarząd Przemysłu Skó 
rzanego - zawoła ż dumą niejede·i 
rodowity łodzianin, znający każdą 

kamienicę naszego grodu. Ten sarn 
obywatel wskaże na-Het dokładny a
dres wspomnianego utzędu - ulicę 

Piotrkowską Nr 260. 
A teraz już każdy Czytelnik, zoo· 

patrzony w te cenne informacje, od 
razu pomyśli : 

- Dobrze musi się pracować w ad· 
ministracji Łódzkiej Fabryki Obuwia, 
skoro ma tuż pod bokiem Centralny 
Zarząd, przeto niewątpliwie wszy~I·· 

kie sprawy można tam w mig załat

wić. 

- Ejże, nie bądźmy zbyt pochop!1i, 
obywatele, a od czegoż jest bioJro· 
kracja? Właśnie od tego, aby Łódz· 

ka Fabryka Obuwia podlega!a Ra
domskim Z.:iklodom Obuwia i aby 
wszystkie sprawy administracyjne •10· 
szej macierzystej ŁFO szły najpiP.rw 
do Radomia, a stamtąd znów do lo· 
dzi. Z kolei odpowiedź Centralnego 
Zarządu po11ownie wraca z ul. Piotr · 
kowskiej no ul. Wólczańską via Ra· 
dom. 

- Czy ta paradoksalna sytuacja 
istniała zaw!ze, tzn. od chwili po· 

wstania Centralnego Zarządu i ŁFO? 
- zopytacii! niedyskretnie. 

- Nie, wcale nie. To są właśnie 
„usprawnienia organizacyjne", wpro· 
wadzone przez Centralny Zarząd w 
styczniu 1949 r. Ba, jeśli dodamy do 
tego jeszcze, że każd'? pismo Łódz:· 

kiej Fabryki Obuwia dopiero w clą· 

gu dwóch tygodni nabiera „mocy •J· 
rzędowej" w Radomiu (tzn. po dwóch 
tygodniach :z:ostaje przesiane do Cen 
tralnego Zarządu) a w Centralnym 
Zarządzie ze względu na jej wyższą 
hierarchię administracyjną musi odle· 
żeć swoje 4 tygodnie, dopiero wów· 
czas możemy ocenić w pełni owe no· 
watorskie „usprawnie!1ia organizacyj
ne". 
Jesteśmy ludźmi wyrozumiałymi. Poj 

mujemy troski Centralnego Zarządu. 
Poczla też musi z czegoś żyć. Ale 
pragniemy uspokoić CZPS (który mo· 
że tego nie przewidział), że i bez tej 
skomplikowanej proc~dury korespon· 
dencyjnej wyżej wspomniany urzqd 
państwowy również nie zbankrutuje. 

A więc... Nie tędy droga, drodzy 
obywatele z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, nie z Wól
czańskiej na Piotrkowską przez Ra· 
dom, ale bezpośrednio tramwajami 
MZI<, lub ria własnych nogach. 

R. Sch. 

Nasi korespondenci fabryczni pis!q 

108. 752 kilometry bez remontu 
W tych dniach w Zarządzie Cen- 1 Należy nadrnien:ć, że ob. Okoński 

tralnym Technicznej Obsługi Rol- otrzymał już kilkakrotn'.e premie 
nictwa P. P. padł rekord pracy sa- w wysokości 10.000 i 20.000 zł. za 
mochodu. Zdobywcą tego rekordu pieczołowitą kon,serwację ;;>ojazdu i 
jest kierowca samochodu :n9rk: przekroczenie norm. 
„Chevrolet" ob. Dominik Okoński. Na wieść o rekordzie ob. Okoń
Spotykam ob. Okońskiego, z uśm'.e- sk:ego powołano specja.Jną komisję, 

chem pracującego przy swej maszy- która stwierdzaa faktyczny stan sa 
nie. Głaszcząc maskę samochodu, mochodu. t. j. brak jakichkolwiek 
mówi uszczęśliwiony: „Zakończy- śladów prowizorocznych reperacji, 
łem pierwszy etap wspólzawodni- napraw lub odkręcania głowicy. 
ctwa k:erowców Z.C.T.O.R. wyni- Ob. Okoniewski przystąpił w tej 
kiem 108.752 kilometrów bez żad- chwil: do drug;ego etapu współza
nych remontów". wodnictwa, w którym postanowił 

Ob. Okoński wzywa wszystk'.~h uzyskać cyfrę 130.000 kilometrów 
kierowców do współzawodnictwa i bez remontów. 
do przekroszenia tel!n o~ia1miecia. R. Rychter 

tkaoka, mistrzyni od .. primy", Regi
na Żukomska, Otylia Mikołajczyk, 
Zofia Graczyk, Tadeusz Grzejszczak, 
Władysław Plewiński, Helena Bilska, 
Teofil Kosowski, Wiktoria Danecka, 
Michał Król i Genowefa Kocik, mło
dziutka tkaczka, doskonale prowa· 

. dząca swój zespół. 
W Tkalni PZPB Nr 21 powstał 

1 ze!=.pół, do którego wesz.li tow. tow. 
Strzelecka, Pietrasik i Berent. 

PZPB Nr 17 przystępują do konkur 
su w składzie 8 zespołów, na czele 
których stanęli przodownicy pracy, 
dcświadc:zeni tkacze, dający sobi.a do 
brze radę I z bazami akordowymi, i 
z plimem jakościowym. Na dwóch 

krosnach szerokich praccwać będą 
zespoły pod przewodnictwem: Kazi
miery Melcherowskiej, Józefy Bart· 
nlak. Ignacego Kaźmierczaka, Natalii 
Matusiak, Józefa Chlebowskiego 1 
Stanisława Mrasa. Na trzech kro· 
sr:.ach półszerokich - zespół Włady· 
sławy Górskiej, na czterech - Wan-
dy Lipińskiej. ' 
Zarząd Główny Związku Zawodo· 

wego Włókniarzy zawiadamia nas, 
że doty.:::hczas z 12 fabryk łódzkich 

zgłosiły się 102 zespoły. . 
Lista kandydatów pozostaje otwar 

ta do 1 października. 
(Sam.) 

Chomątka drewniane 
zamiast skórzanyc~ • 

Ob. Adolf Fuchs, kierownik zaopa-
1 

gielskiej na automaty, suma ta uleg
trzenia w Tkalni PZPB Nr 4 zastoso- nie podwojeniu. Warto podkreślić 
wał w br. tzw. chomątka drewniane również, że chomątko skórzane pra· 
na automatycmych krosnach„ za· cuje u nas . przeciętnie 1.266 godzin. 
miast dotychczascwych, skórzany<'.h. a d1ewniane - 2.158 godzin. Jednym 
Tak opowiada on o swym pomvśle 
iacjonalizatorskim: 

- Na początku 1948 r. odczuwali· 
śmy wielki brak chomątek skórZd· 
nych (na zdjęciu oznaczone strzałką). 
J\'iezależnie od tego, że trudno było 
je ctrzymać, były dość kosztowne. 
Pc:stanowiłem wykcnać taki sam ele· 
went z twardego drzewa i wypróbo· 
wać go na krośnie. Przyrządziłem ta 
kie chomątko sam I dałem majstrowi, 
aby zało7.ył je na warsztat. Majster 
jednak przyjął to niechętnie i po· 
czątkowo nie chciał słyszeć o tym 
twierdząc, że drewniane chomątko 

uie wytrzyma ani jednego dnia. Lecz 
wreszcie tlał się przekonać. I otóż o
kazało się, że drewniane chomątko 
pracowało 2 miesiące bez żadnego U · 

szkcdzenia. Co więcej, ten sam maj
ster przyznał,. że przez cały ten czas 
Eie potrzebował poprawiać bicza i że 
d1ewniany element z powodzeniem 
zast!;puje skórzany. Wobec tego za
mówiłem 100 sztuk w naszej stolarni. 
Każdy z majstrów, u którego zało· 
żono drewniane chomątka na kro· 
snach, bardzo chwalił ich wytrzyma
iość, gdyż zaoszczędza sobie dzięki 

temu wiele czasu, który może przP.
znaczyć na inne reperacje. Lecz po
mysł mój daje nie tylko oszczędność 
czasu. Koszty, związane z wyrobem 
tego elementu są znacznie mniejsze. 
Podczas gdy chomątko skórzane kosz 
tuje ok. 1.000 zł, koszt drewnianego 
nie przekracza 200 zł. Jeżeli w ciągu 
roku zużyjemy 1.500 sztuk, to zao
szczędzimv w tym czasie 1.200.000 zł. 

Z chwila nr:r.eiścia całei tka!ni an· 

słowem zastosowany przeze mnie cle 
ment jest znacznie tańszy i zarazem 
bardziej wytrzymały. 

Za wynalazek swój otrzymałem pre 
mię. Największe zadowolenie dała 

mi jednak świadomość, że dzięki me· 
mu pomysłowi usunąłem dotychcza
sowe kłopoty tkalni 'i zaoszczędziłem 
wiele tak potrzebnego i cennego su-, 
rowca , jakim jest skóra. 
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Hobotnrcy tomaslowscy 
jadą na dożynki 

W bieżącym roku dożynki orga 
nizowane przez poszczególne gmi
ny .i gromady wiejskie będą stano 
wiły przeg~ąd dorobku wsi p0l
skiej, Będą ponadto m0mentem ce 
mentującym sojusz robotniczo
chbpski. 

Swięto tegorocznych dożynek 
jest prawdzi,'ITie świętem chłopów 
i rol:;otilików. Z terenu Tomaszo
wa wyjeżdża d'.) Ujazdu grupa pra 
coyrrików :r. Pańsh11rowej Fa.bryki 
Filcó1r1 Technicznych, dożynki od
będą się tutaj w miejscowym par 
ku i połączone zostaną z wveol·poa 

· , mi artystycznymi chłopskich ze
społów świetlicowych oraz zaba
wą ludową. Robotnic" z innych 
zakładów wyjadą do Lubochni. 

OLOS TOMASZOWSKI 

Rośnie ruc h. · wspó.łzawodnictwa pracy 
w Państwowej fabryce ·filców Te~hnicznych · Nr~ 2 

Dobre wyniki narad wytwórczych załogi 
W tych dniach donosiliśmy na 

łamach naszej gazety o sukcesie, 
jaki osiągnęła Państwowa Fabry 
ka Filców Technicznych Nr 2 w 
Tomaszowie l\fazowieckim. Fa
bryka ta we współzawodn; ctwie 

międzyzakładowym organizowa
nym na terenie Zjdnoczen'a Ar
tykułów i Tkanin Technicznych 
o.::ią,gnęla U-gie mic.isce oraz pre 
n;>ę w wysokości 250 tysięcy zło 
tych. 

Osiągnięcie tego wyniku nie by 
ło dziełem przvpadku. Jednym z 
najważniejszych czynników woły 
wających na zdobyc' e te140 .sukce 
su był rozwói Wf.pół:rnwodnictwa 
na terenie tuteiszego zakładu. We 
wspól,zawodni.ctwie indywidual
nvm bierze obecnie udz'al'. 68 Ch 

sÓb, natomia~t zpsnołowo wspólza 
wodniczy 161 o~ób. Sa one zor
ganizowane w 26 7espołach. Da
ne te odnoszą się do miesiąca lip 
ca. W ubiei;rlym miesiącu ruch 
ten znacznie się zw· ększył. Od 
1-go sierpnia 44 osobowa zało~a 
warsztatu mechanic7.nego Z\!łosiła 
się do współzawodnictwa. 

balczyk. Wykonuje ona 105,6 pro 
cent. W zespole jej wyróżniają 
się najbardziej ob. ob. Hele1la Ga 
wlik - 121 procent, i Jadwiga 
Kornacka 114,5 procent. 

Państwowa Fabryka Filców Te 
chnicznych wsi:;ółzawodniczy z sio 
strzanym zakładem vr Kowarach. 
Wsp5łzawodnictwo to datuje si~ 

830 punktów. w maju - · 1130 i w 
czerwcu 1383. W pierwszym 
więc kwartale zwyciężył Toma
szów. Stało się to dzięki coraz 
silniej rozwijającemu się ruchowi 
współzawodnictwa wśród praco'N 
ników Tomaszowa. Przy okazji 
należy dodać, że rozwija się ruch 
\'lielowarszta towy. 

od ubiegłego kwartału bież. rolrn. Jednym z czynników przyczy
Dotychczasowe wyn'ki kształtują niających się do pomyślnego roz 
się następująco: Kowary - w u- woju współza~odnictwa są nara
biegłym kwartale osiągnęły w dy techn'czno-wytwórcze. Prze
kwietniu 701 punktów, w maju bieg tych narad świadczy. że za-
707 punktów, w czerw;;u 700 punk loga fabryki Filców Technicznych 
tów. Natomiast Tomaszów w tym zrozumiała ich wartość i znaCi:C
rnmym okresie zdobył w kwietn'u I n'e. W naradach tych udział bio 

PZPW Hr 29 wykonały plan 
za s;ernień z nadwyżką 

Pai1stwowe Zakłady Prze qt~słu We!nianego Nr 29 w TQma 
szowle wykonały swój plim prcdulrn:;jny ;na miesiąc sierpic1i. 
Wykonanie to przyniosło w r ::.zulb.cie spore nadwyżki na nie
których działach. Pl"l.ęd~::!Jnii~ wykonała swój plan w 128,3 pro 
centacł1, tl{alnia - w 100,l proc. Wykończalnia zaś w 108,8 
procent::tc11. 

Z dużą nadwyżltą zostały wykonane 1·ównież zobowiązania, 
jakie podjęła załoga PZPW Nr 29 w związku z przedtermino
wym .wykonaniem 11lnnu 3-letniego. Na tym odcinku osiągnii;to 
nastę{>'~i~}ce wynild: przędza! nia -:- 123, 7 procent, tkałnia-
103,9 prooont„ wykończalnia. - IOD,l procent. 

rą przodownicy pracy i wielowar 
·sztatowcy. Omawia się tutaj prze 
bieg ruchu współzawodnictwa o
raz jego usterki i warun[„i u\n•JŻ
liwiające zdobywanie nowych suk 
cesów. . . 

W najbliższym czasi~ na tere
nie tutejszych zaklad5w przewi
rlz" ane jest przenir,icnic tkc:lni 
do nowego budynku. 

Po przeniesieniu tkalni do no
vvvch budynków r r::batnicv zamie 
r;ają zorganizo.wać i.1 si~b· e zespo 
ły najwyższej jakości. 

Do ruchu w;;póhawodnictwa 
przystąpi1i również . pracownic~ 
umysłowi z Pvństwowej Fabryki 
Filcqw Technicznych. Ponad~o 
również od 1-go line'.'! zakład .b1e 
rze udział we wspó!zawodnictwie 
rn;ędzyzakładowym na odcinl:u 
inwestycyjnym. Tym razem ri; 

Pail<-;twowvmi 7,akła-rhmi Uszczel 
nień i Wyro'.1ów Azbesto;vych 
Nr 11 w Łodzi . 

Widzimy w'.ęc, że · Załoga Pań
stwowej 'Fabryki Filców Technicz 
nych żyje zagadnieniami współ
zawcdnictwa Nic wtedy dziwne
go, że ·wyniki osiągane we wsoół
zriwodn ictwie są cora;-; lepsze. Naj 
lepszym tego dowodem jest za
szczytne II-gie miejsce, jakie w 
or.tatn'm czasie zdobyły te zakła
dy. 

W rocznicę 
najazdu 

hitlerowskiego 
W ubiegły piątek w Państwowej 

i;'abiycc l"ilców 'l'echnicznych od
było się ogólne zehranie. Zebranie 
to zwołane było z okazji 10-lecia 
r.1ybuchu wojny. neferat na temat 
ó;;rczesnych stosunków międzyna

ródowy'ch jąk. i stosunkóv1 panują. 
Cych \:v -Polsce . pz:zedwrześniowej 
v<yg:lqslł ctytektor zakład'1 tow. 
K. Orlowski. Mówiąc o samym 
;_:>.L:;cb1eg•1 a:iała:l wojennych 'pre
·cgcnt·· podkres1ił · szcze~ólnie boha
ters~wo o0ro11ców Wester-P~atte, 
jr.k równi:::ż bohater3two zwykłych 
:ołn c:-zy ze wszystkich oddziałów 
owczesnej Armii Polskiej. Zdra
dziecka i meudolna po.4tyka- do
wódców i sztabu z~przepaśćifa za
p?.ł żołnierzy polskich.' Zobciwiąza
nia sojuszników nie zcstaiy nigdy 
spełn'.one. Anglia w momencie, kie
dy sytuacja była tragic10na miano
wicie w dniu 15 wmeśnia' 1939 r. 
obiecywała dostarczyć brot'i za 5 
lub G mieEi:;;cy. ~w:ązek Radziecki 
był stale zwalc:::'.my przez sanacyj
nych poiityków. A właśni(l dzięki 
bohaterstwu żołni.erzy niezwycię
żonej Armii Czerv1onej Państwo 
Polskie uzyskało wolność i zagwa
rantowana została Państwu nasze
mu :p·złna suwerenność. 

W zakoń:meniu zebrania członka 
wie z Załogi I<'abryki Filców Tech
nicznych uczcili .jednominutową ci
szą pamięć poległych żołnierzy 
polskich i radzieckich. 

W zakładach jest w'elu tkaczy 
jak również robotników z innych 
oddziałów. którzy osią!{ają desko 
na łe wyniki zarówno we współza
wodnictwie indywidualnym i ze
spąłowym. Do szc7.ególnie wvróż 
niających się zespołów zaliczyć na 
leży 7.€spół tkaczy. którego -przo
downka jest ob. Halina Komar. 
Sama ..,;ykonuje ona 119 procent. 
W zespole jej doskonałymi wyn'
kami poszczycić sie mogą tkacze 
ob. Teodozy Olczyk - 117 pro
cent i Kazimierz Golenia - 111 
procent. Bardzo dobre wyniki o
siąga również zespół cewiarek, 
któremu przewodzi ob. Anna Ko-

Zapewnimy młodzieży war.unki nauki 
TBS na progu nowego roltu szkolnego „ 

Już czwarty rok społeczęń
stwo poprzez Towarzystwa Burs 
i Stypendiów skupia swoje wy
siłki celem kształcenia nieza
możnej, a zdolnej młodzieży. 

Czqtelnicq piszą 

Rosną szeregi członków i dzia- gą kapitalnych remontó.w 24 no„ 
czy TBS. Powstają nowe bursy. wych burs w woj. łódzkim. Ko
Z funduszów społecznych, z im- .szta inwestycyjne przewidują 
prez własnych TBS, z dotacji ,~, p~anie 6-!etnim kw?t~ :~o m!
instytucji społecznych i samo- honow zł„ z czego srod_u pai:
rządowych, sum uzyskanych ze s~w~we wynoszą około. 300 m1· 
sprzedaży znaczków na świa- honow zł., resztę musi wypra
dectwa roczne wzrasta fundusz cować społeczcńshvo poprzez 
stypendialny TBS. akcje TBS. Tym sposobem uzy-

ków (urządzona nowocześnie, 
młodzież mieszka w pokojach 2, 
3, 4-osobowych, centralne ogrze
~umie, umywalki z ci-epłr: i zim
ną wodą ~ każdym pokoju, du
że świetlice), bursa żeńska w 
Tomaszowie dla 120 dziewcząt. 
Bursy znajdują się także w Pa
bianicach, w Kobielach ·pow. Ra 
domsko, 'W Łęczycy, w Rokici· 
nach pow. brzezińskiego, w. Ło
dzi dla młodzieży. Szkół Arty· 
stycznych, w Łasku, w Rawie 
Maz„ , w Wieluniu, w Godziano· 
wie pow. skierniewicki, Przed
borzu, -n Aleksar..drowie, w Wol 
borzu i w Bełchatowie. 

uwadze .Ubezpieczalni 
Ob. Redaktorze! 
Jestem stałą czytelniczką „Gło

su". W ostatnim czasie szczególne 
zainteresowani>:! wzbudziły we 
mn;e artykuły, mówiące o tym, co 
ks.ż:~y ulrzpi~czony wiedzieć powi
nien. 

Shvierdzić jednak muszę, że nie 
~wsze można osiągnąć w praktyce 
wszystkie te udogodnienia, które 

· stworzyła nam w ostatnim czasie 
Ubezpieczalnia Społeczna. Pracuję 
już, (n 'e licząc okresu przedwojen
nego) od 20 lutego 1945 roku, a 
mam obecnie 70 lat. Zdawałoby 
sie więc że są wszystkie dane ku 
te~rm, · ~bym mogła otrzym:i;wać 

· starczą rentę. Tak przynajmniej 

ZE §,POR.TłJ 

czytałam w wyżej ws~omni_a~ych I A_ więc wszystkie . dane k:1 tern~, 
artykułach. Dlatego tez zwrociłam aoy rent~ otrzymac. Wiem skątt
s1ę do tut. Ubezpieczalni z prośbą inąd, że wypadek ten nie jest w 
o przyznanie mi renty przedkłada- naszym mieście odosobniony. Wska 
jąc odpowiednie umctywowane po J zanym byłoby, aby postępowanie 
danie i dokumenty. Nie zostało Ubezpieczalni w Tomaszowie byłe 
()UO jednak przyjęte. Uzasau'.nie.:iie zgcdne z _ obowi~zującym prawem 
zaś brzmiało w ten sp.:isób: Pani ub€1~pieczalnianym. 
przecież i tak pracuje, a po drugie Brandtdeld Maria 
zaczęła Pani pracować dopiero po 
wojnie". Dla udO\vodnicnia, że pr::; 
ccwałam już przed wojną nie mo
głam przedłożyć dokumentów, dla
tego, że zostały one zn iszmone w 
czasie działa11 wojP1mych. Zres::tq 
od 20 lutego 1945 minęło już chy~ 
ba wymaganych 200 przepracowa
nych tygodni i wiek ponad 65 lat. 

krawcowa, pre.cownica 
Szpitlla Miejskiego 

Tomaczów ul. Spalska 61 m G 

Od Redakcji. - Od Ubezp-ieczal
.i1i t~po~ccznej oc::ekujemy pomyśl

!1cgo ::ałatwi:miu sprawy naszej 
czyt:::Ini~zkj i podo1)nych spraw in
nych rencistów. 

WYniki zawodów lekkoatletycznych 
:~ Z okaz.ii rozpoczęcia roku 
, . szk-0lnego 1949/50 zorganizowa
·,o:. .ne zostalv propagandowe zawo· 

• · d;v lekkoatletyczne z udziałem 
;„~~ młodzieży szkornej oiraz startu
.• °.iiJ.cych :poza k-Oillkursem zawod-

ników klubów miejscowych. 
ł Uzys'kano następują.ce wyniki 
, (konkurenc.ie że1'lskie) 
· GO m. 1 m. Widzyń.ska Lic· 
• ;Ped. 9,6 sek„ 2 ro- Ciachówna II 

Qimn· Ogóln. 9,6 sek. 
.. Dysk 1 m . \Vasilewska, Lic. 
-P,eu. 27, 40 m.; Z m .. Ciachówna 
·.n Gimn· Ogóln. 26.36 m . 

·"" · Skok wz,yyż - 1 m. Ciachów
< na - II Gimn. OgóJ.nokszt. 120 ··m .. 2 m· Kołodziejczyk Lic 

~ed. 1,20. 
. Ifonkm·einrje męskie 

100 lTI. 1 m . Trocha - I Gimn· 
Ógóh1. 12,G sek .. 2 m. Ifołodzie.i 
czyk -- I Gimn· Ogóln. 12,8 sek. 
P-Oza konkursem mistrz Toma· 
szowa ina t .1·m dystansie Micha 
lak („Włókniarz") oisią.gnął 12,3 
sek. 

1;;00 m. 1. m . Kocik - Szk. 
\Yiccz· 4:3o,3 min„ 2 m . Siecie
cho\Y'-'ki - .Szk . \i\' iecz. 4:36,3 
min. Emocjonująca walka 01by 
thvu z Fedorowiczem z I Gimn. 
Ogóln. •lcprnwarlziła do u zyska
nia, 11 9..il0p·sZYch czasów pa woj
nic· I<:ocik był pierwszym ina 
meci e do~łownie o centymetr~·. 

konkursem Mazurek ze „Związ II Gimn. Og-ó!nok:--.ztałcą.ce· Z.a
kov.··ca" uzyskał lfi5 cm. wody zo•rg.unizo1Ya ne ZC'stały i 

Rzut dvŚkiem: 1 m. Kott II - sprawnie przeprowadzone Porze-z 
Szk. \Vie:cz. - 32,5fi m., 2 m· Pa- Sekc.iQ Imprez S.p-0rtowych. po
cholski - Lic Ped. - 28,04 m· wstałą pny Komitecie Obchodu 
Poz.a konkursem - Lis 29,05 m. Rozpoczęda Roku Sz·kolneg:o w 

Skok w da.I: 1 m. Kołodziej - Toma'nowie l\Jazo,•.:ieckim. Sek 
CZ)"k _ I Gimn. Ogóln· - 5,54 c.ia ta złożona była z członków 
m„ z m. Firych - Lic. Ped. mie.iscowe1w Podokręgu Le·kko-
5,31 m· Poza ko'flkursem ,.Sza- a.tleityc:mego. 
do" - ,,Związkowiec" - 5,70 m. Przewidziany turnie.i szkół 

Za\YOdv za,koi'lczo·no rozda- pod.stal\'owych, „w dwa og:nie" 
niem dyplomów z wrcięzcom po nie ocl•był się z bralrn zgłoszeń 
szczeg-ólnych konkuren ,·.ii. Star- i przełożony Z-Ostał na na·.ibli ż
towało ogółem ~tO za w-0d nir:wk i sizą, niedzielę. dnia 4 bm. god z. 
za1vodników. 11,00 na boi sko „Związk.01Yca" 
Szkoły zawiod!y. wy.sitawia.iąc - ul· Miła . 

małą, i lość zawodników. Udzial Zawod,, wzhudziły duże zain
w zawodach "' 7ieły tylk-0: Li- tereP.owanie i zgromadzi ły na 
ceum Peclagog-iczne. Szkoła Wie boisku „Włókniarza" panad 1000 
czorowa dla Dorosłych ora•z I i osób. s7.czegól"nie młodzieży. .! 

CENNIK OGŁOSZE~ 
w dzienniku „GŁOS TOMASZOWSKI" 

Za jednostkę obliczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy
~ęto 1 mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 łamów po 45 mm 
Wielkość ogłoszeń Za tekstem 

oc: 1 do 100 mm 70 
od 101 do 200 mm 110 
r:id 201 do 300 mm 160 
p<'wyze] 300 mm 200 

Ogłoszenia tabelaryczne, bilanse 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 

kombinowane o 100 proc 
drożej . 

w numerach niedzielnych· i świątecznych o 50 proc 

.Pod koniec wakacji br. odbył ska się 6 OOO miejsc w bursach. 
się w bursie TBS w Tomasza- Do istni~jących dotychczas bu:rs 
wie Mazowieckim 5-cio dniowy dochodzi w roku 1949 nowych 
kurs ideologiczno-programowy 6 burs: bursa dla k~rsu pr~yg?
dla kierowników i wychowaw- towawc7ego na wyz.sze uczelnie 
ców burs i sekretarzy powiato- w Łodzi (w remonc1~), bursa. V: 
wych TBS. Kurs zgromadził Wolborzu dla ogolnopolsk~eJ 
około 40 osób _ działaczy TBS. szkoły dla dorosł:ych, ~ursy mię
Kursowi przewodniczył kier. d~yszkolne: w W1elumu, w Brze 
Okręgu Łódzkiego TBS ob. Łat· zmac.h, . bursa męska w ~oma
kowski. Referaty ideologiczno- szo,w1e i b:-irsa koedukacyJna \\'. 
polityczne wygłosili: tow. Jan Be1chatow_ie. B,udowa ~owe~ 
Kielan - przedstawiciel WK. bur~y w Łęczy~y postępuJe. na 
PZPR, wizytator Min. Ośw. P.rzod ~ o~ecme m~1ry wyc1ą,ga 
Szubert i prezes Zarządu Głów- si.ę .pod 1 piętro, konc~y. st~ ~ow 
nego TBS Kordowicz. mez budowę bursy wieJskieJ w 

Zduńskiej Dąbrowie pow. łowie 
kiego. W szerokiej dyskusji uczest

nicy kursu wskazali na zadania 
bieżące burs i akcji stypendial
nej, wskazano również na braki 
w urządzeniach niektórych burs 

W r. bieżącym na inwestycje 
TBS w woj. łódzkim wydatkuje 
sumę ponad 60 milionów zł. Po
łowę tej sumy u zyskano ze środ 
ków społecznych, na pozostałą 
część składają się dotacje pal'l
stwowe. 

Dzięki temu liczbę miejsc w 
bursach zwiększono w roku bie
żącym z 1 400 do 2 OOO. 
Największe bursy posiada Ra· 

domsko: męską (po generalnym 
remoncie) dla 180 wychowan
ków, żeńską dla 120 wychowan
ków. Bursy: męska i żeńska -
w Piotrkowie dla 200 wycho
wanków. Bursa męska w Toma
szowie il/Iaz. dla 160 wychowan-

Kończy się remont w Brzezi· 
nach bursy koedukacyjnej dla 
80 osób i przeprowadza· się re
mont bursy dla kursu przygoto
wawcz:=go na wyższe uczelnie 
w Łodzi dla 150 osób. W Pabia
nicach urządza się bursę że1.ską 
dla 50 dziewcząt. 

Sieć dotychczasowa burs nie 
wystarcza jednak gdyż napływ 
młodzieży do szkół jest duży. 
Odczuwa się w szczególności 
brak, b1irsy dla S2;.kół zawodo
wych w Łodzi, gdzie należałoby 
urządzić pomieszczenie dla 400 
osób. 

Pracą TBS powinno się jesz
cze żywiej zająć społeczeństwo, 
bezpośrednio zainteresowane w 
kształceniu młodzieży. Liczba 
członków TBS, które liczy w 
woje.w. 21 015 członków, winno 
wzrość kilkakrotnie w najbliż
szym czasie. Ifasło „wsiyscy ·w 
szeregach TBS" będzie wten
czas zrealizowane, a młodzieży 
zapewni się · należyte W5funki 
nauki. 

szczególnie wiejskich. W dysku
~ji w żywy sposób odzwiercia
dliły się cele i zadania· TBS, któ
re głosząc hasło równego startu 
i równych warunków dla kształ 
cenia się młodzieży, walczy o je
dnolity charakter szkoły. Stwier 
dzono, że dzieci najliczniejszych 
grup społecznych robotniczej i 
chłopskiej muszą mieć dostęp 

do szkoły, bez względu na odle
głość szkoły od ich miejsca za
mieszkania, muszą mieć dostęp 
do zdobycz;y osiągnięć kultural
no-oświatowych, aby stać się 
olbrzymią armią budowniczych 
Polski socjalistycznej. W wyni
ku kursu ustalono, że zgodnie z 
Regulaminami, przyjmowaniem 
młodzieży kierują komisje spo
łeczno-kwalifikacyjne 'l'BS, w 
skład których wcho~zą: przed
stawiciele . partii politycznych, 
ZMP„ władz samorządowych, 
władz szkolnych. Komisje ist
nieją na szczeblach gminnych, 
powiatow ych i grodzkich. 

Za dużo 1ł7ódki 

W zvviązku z zapewnieniem 
młodzieży najbiedniejszej miejsc 
w bursach postanowiono prze
kazać sumy u zyskane z rozsprze 
daży znaczków na świadectwa 
szkolne na sty pendia dla t e j 
młodzieży. 

Szer oko omówiono akcję in
westycyjną i skć n owych burs 
- projektowanych ~ planie 

w Baluczu 
cu lipcu spółdzielnia sprzedała 
samej wódki na sumę ponad mi· 
lion złotych. Ale nie tylko iloś
ciowo suma fa jest duża bo i 
procentowo w ogólnych obro
tach spółdzielni handel wódką 
zajmuje niepoślednie miejsce. 

Sprawą nadmiernego konsu
mowania alkoholu powinny rów 
nież zająć się organizacje spo· 
łeczne na t er enie wspomnianej 
gminy. 

Złóż ofiarę Skok n·zwvż 1 m. Kolodziej
czy'.k I Giinn. Op;óln. ·160 cm„ 
2 m · S~k Lic. P ed. 155 cm. Poza 

Ogłoszenia 
drPżej. 

Ogłoszenia 
proc. drożej. 

w numerach soecialnvch i okolicznościow:vch o 1 OO 6-cio letnim. TBS projektuje 

Po wyborach do Zarządów 

Gminnych Spółdzielni „Samo
pomoc Chłopska" na terenie na
szego województwa daje się za
uważyć znaczna poprawa w pra 
cy GS-ów. Zwiększyły się obro
ty, poprc>.wiła się obsługa. Nie 
wszędzie jednak jest dobrze. 
Przykładem niedostatecznej pra 
cy może posłużyć Gminna Spół

d zielnia w Bałuczu w powiecie 
łaskim, gdzie ostatnio znacznie 
wzrosły obroty, ale nie artyku· 
łów pierwszej p0trzeby, tylko z 
wyrobami monopolowymi. 

na Odbudowe Warszawy , wybudowanie i urzadzenie rlrn- R ze.c.z znamienna, że w miesią 
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OBFITY URODZAJ W SADACH 
MICZURINOWSKICH 

, 'MOSKWA. - Bogata jesień gości 
W sadach Miczurińska. Każda jab/o;l 
o bwieszona jest mnóstwem owocó·N. 
Dziesięcialetnle drzewo mlodeao so
du doią do 100 kilogramów owoców 
każde. • 

W miastach i osiedlach robotnl
cz:ych dzięki inicja tywie kob:et-spo
iecznic, stworzono setki rod kobie
cych. Rody te objęły patronat nad 
Damami Dziecka i szkołami, o tokże 
pomaqaio w usprawnieniu obsługi 
kulturalnej ludności. 

KLUBY GóRNICZE 

MOSKWA. - W Karaqandzkim Za· 
glębiu Węglowym wybudowano i o- p d • • · h 

Specjalnie obficie owocują miczu
rinowskie odmiany job/oni. Pomimo 
chłodnego i dżdżystego lato dosko
nale również dojrzewają miczurinow
skie winonrono, których zbiór roz
pocznie się w najbliższych dniach. Na 
działkach selskcyjnych dojrzewają a· 
woce nowych gotun~ów wyhodowa
nych p rzez najbliższych uczniów Mi
czurina. 

twa rto w ciągu ostatnich lat 30 klu- o z1es1ęc1u etopac 
bów nórniczych i ponod 100 Czerwo-

nyv;ie~k~cik~~pularnością cieszy się N ,. c u I e s c u u t r a c 1· ł k o s z u I k ę I e a d e r a 
klub górniczy - naj'Niększej w Za-
głębiu Donieckim - kopalni im. Zdo-

nowa. Codziennie odbywają się ~u Od dzisiay· w wyścigu prowadzi Włoch Locatell1· f odczyty i pogadanki or,gonizowone 
TRANSPORTY UZBECKICH na życzenie górników, oraz wieczory ~raków (obs~. wł.) P~owadzą.cy przez 9 eta pów, Rumun Niculescu I 1) Olsen (Dania) - 2:46:40 (prze-

OWOCóW wymiony doświadczeń stochonow- stracił w X etapie koszultię leadera na rzecz Włocha Fra ncesco Loca- . t bk ·. 37 7 k ~ ) 
MOSKWA. _ Codziennie z Uzbe- skich. Na prośbę żon górników za/o-, telli, który już od szer egu dni st1>pniowo zbliżał się do czoła. cię n~ szy osc . • m. na go ... z. · 

kistanu wysyła się do rozmaitych punk żono przy klubie kólka kroju i szycio. j W ch wili wyruszenia z Zakopanego do X etapu Rumun posiad;lł 2) W1ttek (Polonia francuska) -
tów ZSRR pociągami i somolota'11i W klubie czynne je:;t również kółko na~ Locate~lim zaled~ie 70 sek . . PrZ ~wa~. Do 75-ego km . . oba j ryw:ile 2:46:42. 3) Locatelli (Wiochy) 2:46:H . 

. 1 • . . Dl . I dramatyczne. i muzyczne, zespól gó·- 1 s~h w .czołowce. D1>p1ero ~a Mysli"n 1cam1 Włoch odl'ywa się od czołów- 4) Sandru (Rumunia) _ 2:47:09. 5) 
znaczne I osc1 owocow. o same1 ty nic. ze·1 pie.;ni i tańca oraz ko'/ko m·1- k1, pomąga. jąc za sobą Dunczyka Ol sena I Pola ka z Francji Wittka. S i-
ko Moskwy załadowano już 500 fon 1 Spalazzi (Wiochy) - 2:47:54. 6) P .1!· 
·iabłek, brzoskwiń i s'liwek oraz k'ilka- !ośników fotogra·fii. 

1 

cu escu me wytrzymał morderczego tempa, narzuc1>nego przez uciekaj:,, . 
p . kl I:) k' . d 1 1 

cą trójk~ i 1>rzyszedł na metę w Krakowie o blisko 2 min. za Locatellim, ker (Angl:a) - 2:47:57. 7) Sa!yga 
dziesiął ton winogron. racami , u . u ie~u1e ro 0 '.- u.b?: tracąc żółtą kGSzulkę leadera (Polska) - 2:48:02. 8) Niculescu (R-..i 

idą do Leningradu, Swisrdłowsb, stachanowcy kopalni. ~1erws~ym z Pola~~w był S~ly,,a, tellim (Włochy) i Niculescu (Rumu- munia) - 2:48:04. 9) Norhadian (Ru Transporty z owocami i warzywami wo, do ktore1 nalezą no1wyb1trne1s1 I . . . „„ 
Czelabińska I innych ośrodków prze- .ktorr z1 aJąl 7-me mieJsce. Druzy.'lo- nia) na czele, podyktowała takie munia) - 2:48:06. 10) Chicomban 
mysławych. KINOTEATRY KIRGIZJI wo :r? acy nie odegrali . żadnej r0li, tempo, że stawka współzawodników (Rumunia) _ 2:4B:09. Il) Riegert ! gdyz ' tym razem m:e!J wyb1tne~o rozbiła s:ę na kilka grup na prze-
:~'.·. · MOSKWA. - W tym roku w mia- pecha. Już na pierwszych k:Jom~- strzeni 3- km. Na 35-tym km. Ols~n (Francja), 12) Saunders (Anglia), 13; 
![ff• KOBIETY KAZACHSTANU stoch i wsioch Republiki Kirgiskiej u- trach zostają. z powodu przebic'.a gu i Locatelli inicjują ucieczkę, któ;a Napierała (Polska), 14) Vaverka 
f MOSKWA. - W rolnictwie, prze- :uchomiono 86 kinoteatrów i kin ob- my, Rzeźnicki_. pote~ .. wrze~i[1ski, zostaje jednak zlikwidowana. W re (CSR), 15) Puk'.nen (Finlandia), 16) 
myśle, 0 także w pracy partvjnej i 1azdowy.ch. . . v.:reszc1e Kaptak : Wo1c1k. R.~wel . .l- zultac!e czołówkę w Rabce stanowią Nowaczek (Polska). Dals: P olary .'.a-
naukowej można napotkać obecnie W n~1ba.rd~1e1 odległych rejonach, cJą e!a!>u był_ P1>lak_ z F~a.ncJJ Wit- 4- e.i Rumunl, 3-ej Wlos:, d waj F:·an 
tysiące kobiet Kazachstanu. Wśród I na letnich ' .zimowych pastwiskach o- tek, . k tory zaJął 2-gie ml~J~ce.. cuzi, dwaj Anglicy. Duńczyk Ols!!n, jęli miejsca: 18) Kapiak, 19) Siem1ń 
najlepszych robotników republiki za- raz obozowiskach w peiu, Judzie pro· Gorzy~ty. teren przycz~n1l „1ę do Polak z Francji Wittek i Sałyga. ski, 25) Cuch, 26) Łazarczyk, 29) 
kończy/o już wykonanie swoich za- cy ogl?doją no"'."e. filmy radzieckie. u;tan~~1e?1 a_ ;~kordo~veJ szybk?s~: Fin'.sz lotny w Myślen:cach wy- Wrzesiński, 37) Motyka, 40) Rzeźni-
dań pięcio l etnich 700 przodownic W c1q~u 7 m1es1ęcy roku bieżące- p.ze~.neJ, ktoia wyn.osla 37,5 ~:n. grywa Olsen. a w chwilę potem Lo- cki. 
p racy. go dano w miejscowościach wiejskich 1 naSgt tz.h d X t Z 

1 
catelli rozpoczyna ucieczkę w mcr-

109 k b' d k' ponad 26 OOO • k' h ar onorowy o e apu a 1:0- derczym tempie. Na kółku Wbcha 
o ie! o znaczono "'."Y~O im ty- · seonsow mowyc · pane - Kraków odbył się na sladio zdołali się utrzymać jedyn:e Wi~-

!ulem Bohoiera: Pracy Soc1ahs~yczne{, FESTIVAlE FILMOWE nie m iejsk:m. S tarterem był P re7.Y- tek i Olsen. Trójka ta a:dobywa c;>-
1ako P'.Z?down1c~ ko/chozowe1 upra- W den t M:asta Ustupski, słynny c1ie- raz większą przewagę : wpada na u-
wy roli 1 hodowli bydła. E WSIACH MO'. DAWll i:!d•.,•< \"1·05•1a„z polc:ki·. ~ v v - " !'.ce Krakowa. zapełnione. mimo ule 

MOSKWA. - W 30 rejonach Mol- Pierwsze defekty spoikaiy Pola- wnego deszczu tłumami widzów. Na 

~\Ea-
TEA1 R LALEK „ARLEKIN" 
Łóź, ul. Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro· 
we piosenki". W niedzielę dwa v.+ 
dowiska : ·~odz. 15 i 17. W ponia· 
działki nieczynny. 

~ILlllal-
ADRIA - „Młodo Gwardio" I-sza se

ria - gociz. 14, 16, 18, 20 
fi lm dozwolony dla mlodz. ad lat 14 

.I 
BAŁTYK - „Spiewak nieznany" 

godz. 17, 19, 21 _ _ 

dawii odbyły się festivole filmowe. ków .iuż na p:erwszych kilometra,~h. stadion „Cracovii" wPadają niem,,] 
1 Najlepsze filmy radz;eckie obejrzolo Na li km. zwycięzca etapu Katowi- razem. Na finiszu zwyc:ęża Ols?n 

wiele tysięcy kołchoźników i chłopów ce - . Zakopane Angl;k <?lark z;Ic- (Dania). następnie Wittek (Pol.„:-i:a 
oospodorujqcych ind•;widuolnie. I rzyl się ze swoim rodakiem Re1'.le, francuska), a tuż za nim Loca'clli. 

padając na szosę i łamiąc obojczyk. (Wlod!y). W pól minuty pó:ln'ej 
. Pierwszy finisz lotny w Now:1m przybywa na stadion Sandru (Ru-

~ 
Targu wygra! Wioch Locatell:. Od munia). a dop:ero po kilkudzies'.ę~iu 
Nowego Targu czołówka, którą tw'J sekundach Spalazzi (Włochy). Parker 
r :i:yli kolarz~ zagra n iczni z Olsen.?m (Anglia) i Sałyga (Polska). Czasy na 

~=~===~5=,...0_, (Dania). Riegert'em '.Francja). Loca- mecie były następujące: 
NIEDZIELA 4 - WRZESNIA 1949 b 

6.50 Początek audycji. 6.55 Progr::im Waz· ne o rady 
dnia. 7.00 Audycja dla wsi. 7.15 Mu- I 
zyka rozrywkowo. 7.55 (ŁJ Chwila mu- 1 
zyki. 8.00 Dz:ennik poronny oraz prze Sportu związkowego 
gląd prasy stoi. 8.25 Muzyko rozryw· 
kowa. 8.50 Audycja- Spoi. Komitetu WA:8SZA,~A (o~sł. wł.). . P rogram konferencji przewiduje 
Radiofonizacji Kraju. 8.55 (Ł) Chwila W d?iach 6 i 7 wrzesn :a obradow~c m. inn. dwa referaty: przewodniczą 
muz ki 9 oo Nob . ' t s~ I będzie w gmachu CRZZ ok. foO cego Związkowej Rady Kult. Fiz. i 
. Y · · ozens wo. z~ "'~ze- działaczy sportu związkowego z ca- Sportu - Al. Burskiego - „Ocena 

poranek godz. 9.30, 11 .30 
film dozwol. dla mtadz. od 

cino. ,,1 0.00 „Nauka w słuzbie oa~u- 1 lego kraju. Dwudniowa konferencja i zadania sportu zw:ązkowego na 
do.wy · 10.20 Konce'.t z terenu wo1s· będzie miała olbrzymie znaczenie, obecnym etapie" i sekretarza ge;-ie
~odztwa wa.'.szawskieg?. 11.00 A~dy- · gdyż poruszone zostaną wszystkie ralnego T. Dołowego - referat or

lat 14 • c1o z .~kozp „Tygodnia, t'Alc;idziezy l problemy kultury fizycznej i ~portu ganizacyjny i wytyczne do planu 

I Szkolne1 . 11 .25 (ŁJ Omow1en1e pro· związkowego. sześcioletniego. 
BAJKA - „Powrót do domu" , promu no dziś. 11.'ll (Ł) Preludia i -------------------------------

godz. 14, 16, 18, 20 I nokturny Chopina. 11.50 IŁ) „Z frontu Dzi"s1·e1· ·mp e 1 
film dozwolony dla młodz. od 1at 7 radiofonizacji" - wiadomości w o- sze I r ZJ spor OWO 

GDYNIA - Program Aktualności Kra : mówieniu Dyr. Okr. P.R. A. Smiejono. . . . 
· h · z" · · h N 38" j 1 l.57 Sygnał czasu i hejnał. l'..8i04 Po- Piłka nozna: Zawody o mistrzostwo 

1owyc ' ogran1cznyc r k f . 13 OO R d' . d .. 1· " d 17 t t d ' ŁKS · d 11 12 13 16 17 18 19· 20 , rane sym on1czny. . a 1okron1- ru91e1. 191, go ~· - a, s a 10n . 
~f z. ' ' / ' ' ' ' ka. 13.10 Najciekawsze audycje przy- 1 \\'łoknurra: W1d7~w. - Gwardia 

sz/ego tygodnia. 13.15 „Niedzielo no (Szczeci~), w Pa?1amcach: PTC -
fłEL (dla młodz.} - „Trójko trefl„ wsi" - „Dożynki w Sądeckim". 14.'JO I Garbar"!ia (Krukow), poprzedzone 

godz. 14, 16, 18, 20 Pogadanko naukowa. 14.10 „Jesień" .. przedmec.zem o godz. 15-teJ. 

O mish2'ostwo klasy A Okręgu 

Łódzkiego: godz. 11-ta · w Łodzi, boi
sko ŁKS \-Vłókniarza: ~pójnia - Bo
ruta, t.cisko Zgierz: Włókniarz 

(Zgierz)- Kolejerze (Koluszki), godz. 
i7-ta: w Piotrkowie: Concordia - K·) film dozwolony dla mlodz. od lat 14 14.30 „Szalone pieni.ądze". Transmisja ' Z . . 

MUZA_ „Trzeci szturm" z Teatru Dalnaśląskiego we Wrocki- ZJCla lejarze (Łódź), w Zychlinie: „Emje-
. d 16 18 20 wiu. 16.00 Dziennik popołudniowy. ~ KS Wł , k. • den" - ŁKS Włókniarz I B, w To-
gpoorazn. ek 'g"d'z. 9, l l 16.20 „Zabawy dzieci przy muzyce u , 1J . 0 01arza . . 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 11

1°s 1 w innyc ro1o~k. „-Tau Xc!o Kierownictwo Sekcji Szermier-
- · · h k · h" d · I maszow1e: Związkowiec (Tomaszow) 

s owno-muzyczno z o az11 " ygoan1a . ŁKS Wł 'kn' . d· - Związkowiec (Łódź). 
POLONIA D · d d " Ml d · · s k I „, 16 50 N cze1 . . . - o 1arz - zaw.a 3-

- " 111 z ra Y 0 ziezy z 0 ne1 · · " owe I mia swych czlonków o rozpoczęciu 
godz. 17, 19, 21 książki". 17.00 Koncert rozry·wkowy I treningów w sali Polskiej YMCA. 
poranek godz. 9.30, 11.30 (dla PCH). 17.50 Zakończenie M'ędzy- Treningi odbywają się w ponie-
film dozwolony dla mtodz. od lot 14 narodowego Wyścigu Kolarskiego Do działki. środy, czwartk: i soboty w 

Zapasy: Zawody o wejście do ligi 
rozegrają zespoły Gwardii i Boruty 
w sali Domu Milicjanta przy ul. Na
wrot 27, o godz. 11-tej. 

PRZEDWIOSNIE - „T ragic:z;ny po· około Polski. T ronsmisja ze Stodionu godz. 19-21. 
ścig"_ godz. 16, 18, 20 WP. 18.50 „Melodie świata". 19.20 Mu Zgłoszenia kandydatek i kandy- Boks:•zawody o drużynowe mistrzo 
poranek godz. 11 zyka. 19.30 ~.Czechosłowacjo przemo- datówna nowy KursSzerm:erczy w stwo Okręgu klasy A: godz. 11-ta, 
film dozwolony. dla mlodz. od I. 18 wio do Polski". ·20.05 {l) „O Aleksan- Sekretariacie Klubu przy ul. Piotr- boisko w Piotrkowie: Concordia - ' 

WYNIKI DRUŻYNOWE X ETAPU 
1) Włochy - 8:22:47. 
2) Rumunia. 
3) Anglia. 
4) POLSKA (c~as o 11,24 sek. gor

szy od Włochów). 

5) Francja, 

PO 10-CI U E'l'APACH 

1) Rumunia 
2) Włochy 
3) POLSKA 
4) 

5) 

Anglia 
Francja. 

SAŁYGA 

Kacik ŁOZPN 
Obsada sędziowska 

m strzostw juniorów 
drze Radiszczewie". 20.20 Koncert roz kowskiej 272a, gdzie przyjmowane Związkowiec Zryw, godz. 17-ta, boi-

1 

ROBOTNIK - „Opowieść o prawdzi- rywkowy. Transmisja z Czschoslowo- są również za.pisy na członków sko -DKS (Al • _sandrów) - Bawełna. 17. PTC Gwardia _ Spójnio; Wer· 
wym człowieku" cii. 21.00 Dziennik wieczorny. 21 /,0 Klubu. 

9 września 

d 14 30 16 30 18 30 20 30 M k 22 30 W . d · · * • * Lekkoatletyka: Na stadionie ŁKS , go z. . , . , . , . uzy a taneczna. 10 omosc1 
" fil m dozwol. d la młodzieży od lat 14 sportowe. 22.50 !ŁJ Wiadomoś~i ~po.r· K:erownietwo ~ekcji Piłki Ręcz- Włókniarza o godz. 10.30 odbędzie 17. 

RO MA - „Synowie" 
godz. 16, 18, 20, podz. 9, 11 
fi lm dozwalany dla mlodz. od I. 14 

REKORD - „Za Wami p6jdq inni" 
dla młodzieży godz. 14 
„Cztery serca" godz. 16, 18, 20 

towe lokalne. 22.58 (Ł) Omow1e:i1i:i nej Ł.K.S. _ Włókniarz - rzawiadń- się mecz juniorÓW' Poznania i Łodzi. 17. 
programu lok. na jutro. 23.00 Ostat· 1 mia wszystkich członków, że w I 
nie wiadomości. 23.10 Reportaż dźw1ę · związku ze zbliżającym s:ę termi- W kraju odbędą się następujące 17. 
kowy z zakończenia międzvnorodo- nem rozpoczęcia rozgrywek o Mi- spotkania o mistrzostwo ligi pańs(wo 17. 
wych zawodów lekkoatletycznych z u- strzostwo Ligi Szczyp:o\.niaka, wej: Warta _ ŁKS Włókniarz, Wi-
działem zawodników węgierskich. wznov.rione zostały treningi, które 

ner 
Kol'3jorz - Arb; 
ŁKS Włókniarz -
Piekarski. 

Melka 
Metalowi ac: 

Włókniarz - Widzew: Mike 
Spójnia - ŁKS Włókniarz: Szy
tens:ie:m 
Kole jarz !Kol.) - Ognisko: Gó· 
recki St. fi lm dozwalany dla m/odz. od lat 10 

p TYLOW Y - „Podrzutek" ~ 
dlo m!odz:eży godz. 14 

23.25 Muzyka taneczna. 23.50 Progro'l1 odbywają się we wtork: i piątki od sła - Polonia (Warszawa), AKS - 17. 
na jutro. 24.00 (l ) Koncert życzeń. 1 godz. 17,30 na boisku przy ul. Ki- Cracovia, Polonia (Bytom) - ZZK, 1 

0.10 {Ł) Zakończenie audycji i Hymn. l:ńskiego ~róg Tymienieckiego). Lechia-Górnik (dawniej Szombierki) i 17 . R<,surso Bcwc>lno: Golański. ............ „„ ...... „ ............................. ~ .......................................... „ ...... 
- Opuszczać! 

. , Tour de Pologne'' 

Z ukosa ••• 
Takt jest wielką zaletą czlowie4 

ko. Taktowne zachowanie 
obowiązu:e nie tylko wobec „do
brze ubranych gentJ9rnonów" w dlu 
gich po kolona marynarkach, o le 
wobec wszystkich, o już chyba nie 
potrzebujemy dodow JĆ, że i wobec 
naszych p rzodowników pracy.„ 

„Tour de Polog„9" orgonizacył
nie - trzeba p rzyz„ać - wypa;Jł 
w rym roku imponu jąco, ale, niesta
ly' nie wszystkie fun~cje organizota• 
rzy zdo/aii powierz·;-: odpowiedni.TI 
ludziom. W roku ub'eglym z €lu:i:q 
niep1zyjemnością spotkał się w cza• 
<ie wyścigu jeden ze sprawozdaw
ców spor:owych, w tym roku ie· 
~·~n z prz:)Jowników procy i jej re
•OICJ<.isto. 

P~i: .i!arny w Łodzi rekordzista 
:n ·•orski Kukvta z oburzeniem opo
w :udo nom o przygodzie, jako g (') 
::er: :kalo w Sali Molinowej „Grand· 
Hcreiu", gdzis po pierwszym etapie 
u;zqdzono ws::iólną kolacją kolarzv. 
z :::1;odownikorni p:ocy. 

- uo „S:1li Mo l ;no~ei" - mó·vr 
- przybyłem z żoną. Oboje ubrani 
L ·1Pśmy przyzwok:ie. 2:ono w 110-

wym kosli0m1e, jo w niepierwszdj 
r <fr:C f ci, ole jeszcze zupełnie przy· 
zwoitym garniturze. Gdyśmy s i ę roz· 
q•qdoli za wolnym miejscsm pod:i· 
~z;o do 1 -: ~ jedn.a z gospodyń {wy· 
soko, ciemno blondynko i porodziła 
mi, ponieważ miesz1wm niedaleko, 
pójść przebrać s·ę -N inne ubranie. 
Skanstarnowony opuściłem wraz z żo
ną „Grand Hotel", a le nie po to, oby 
s:ę przsbroć, lecz tylko dlatego, że 
wśród toki.:n gospodarzy nie czułbym 
: e dobrze ... 

.iE~leśmy p:zEikoncni, że z tej przy 
~rei sprawy organizatorzy wyciqg· 
ną cclpowiednie wn ioski i na przy· 
złof.ć zrezygnują z pomocy róż· 

1.'ych da'11u!ek z to~ zwanego „do· 
brego domu", oby nie narażać tok 
01.~i· •ei imprezy na tego rodzaju 
crn:t Zd. K. 

Nowy rekord świata I 
Helsinki (obsł. wL) Znany fiński 

długodystansowiec Heino ustanowił 
czasem 29:27:2 nowy rekord świata 

w biegu na 10.000 m. Wynik ten jest 
o 1 sek. lepszy od dawnego rekordu 
który należał do Zatopka. 

GL oa 
Org-an L6d1;kle10 Komitetu l WoJt· 
wódzklei:o Knmltetu Polskiej ZJedno· 

czon• J Partii Ro botokzeJ 

Reda1cJe1 
JtOLEG IUM REDAKCYJNB, 
W yda,..ca1 RS W, „Pran''. 

Adr. Red.: IŁ6dt, Piotrkowska IC, mp 
Drul<.: Z3kl. GraNczne Jtll W „Prasa" 

L tldt, ul. żwirki n , teL zos-u. 
T e l e(ODJ'I 

R edaktor naczelny 
Zastępca red. neca. 
Sekretuz odpowi edz. 
S~kretarlat ogólny 
Dzla I party Joy · 

lll·U 
Zll·OS 
ltl· ts 
ł23·H 

Hł·U 
wewn. 10 

Dzlz I ltorespondent6w robot• 
olc>.ych I c:hlop1ldc b oraz re• 
11.a1Lto r 6w r aze' kleD.Dyebt nt-u 

Dział mutacji: Ził-U 
071&1 m leJak, l sport.I Uł-tl 

wewn. I l 11 
Ozla l ekooolllłunyt ztS-ZI 
Dział rolny : wewn. t - Uł-21 
RedakcJa nocr.at UZ·ll, Uf-Il 

Jto l po r tat1 
L6dł, Piotrkowska 'IO, teł .m-n 
l.<omlnlst rarJa: U0-4:! 
Dział or1osze1h ł.6dł, Piotrkowska J3 

i eJ. 111·50 l 114·1~ 

.,Dwaj ponowie F" 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz, od I. 16 

W. Ażaiew 249 

Daleko od Moskwy 
Na początku Umara spawał, stojąc na lodzie, potem 
opuścił się na drewn ' ane rusztowanie zawieszone 
w wodzie. Rusztowanie kołysało się, bryzgi padały na 
ubranie i twarz Umary. 

Srocikowa część dwóch połączonych części rurocią.gu 
opuściła się na dno. 

SWIT - „Złoty kluczyk" 
godz. 14, 1$, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

trĘCZA - „Bokserzy" . 
godz. 1~ 1~ 1~ 21 · 
film dozwolony dla młodz. od I. 7 

\TATRY - „Wieś na pograniczu" 
godz. 16, 18, 20 
porane k godz. 9 i 11 
fi!m dozwol. dla młodzieży od lat 14 

yY ISŁA - „Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 
film dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WLóKN IARZ - „Spiewok nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 

r fi lm dozwol. dla młodzieży od lat 14 

WOLNOSć - „Bokserzy" 
godz. 16, 18, 20 . 

. poranek godz. 9, 1 l 
film dozwol. dla młodzieży od lat 7 

!ZACHĘT A - „Ulico Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9, 11 .30 

,film dozwolonv dla mladz. - d I. 12 

- Nie proś, nie zgadzam się, - mówił nurek. 
- Bądźże człowiekiem Smiełow! Przecież moja pra-

ca wymaga tego, - starała się przekonać: T4nia. -
Sama muszę kierować zakładaniem kabla w cieśn ' nie. 

- Nie widziałem jeszcze kobiet - nurków. I nie 
chcę widzieć. 

- Jestem silniejsza od ci€bie, dumny mężczyzno! 
Chcesz to ci dowiodę? 

- Nie udawadniaj mi teraz niczego! Pozwól mi wy
zdrowieć. 

- Więc jak, dogadaliśmy się? - zaczynała od po
czątku Tania. 

- Nie - odciął Smiełow i odwrócił się. - Nie 
przeszkadzaj mi leżeć. 

Tania, gniewała się i odchodziła . 
Po kilku dniach rów na dnie został przedłuzony jesz

cze o kilometr, a na lodzie cieśniny umieszczono czwar
ty odcinek rurociągu, który robotnicy izolowali i ' sma
rowali bitumem, drugi odcinek natomiast opuścili już 
r.a dno. 

Umara Mahomet otrzymał polec""''e spojenia koń
ców dwóch zanurzonych w cieśn ' nie części . Z jednej 
i drugiej części wyjęto korki, oc7.ys zczo o aż do po
łysku końce_ na iedna 7 . rur nałożono „li.:rtkowa" śrube. 

- Niech szatan to weźm'.e! - wściekał się Umara. 
Nad jednym połączeniem Umara pracował dwie F'o 

dziny. Był cały okryty lodem i nawet przestał mó-~;ić. 
Potem na spojone złącza wdziano mutrę. 

- Odpocznij Umara, - powiedział Aleksy. - Albo 
powstrzymaj spawanie na godzinę lub dwie - pomy-
ślimy w jaki sposób przymocować rusztowanie. · 

Spawacz nie odpow i adając skierował ogień na nacię
cia. Woda w cieśninie podnosiła się i opadała, a rur'>
ciąg poruszał s ' ę jak żywy. 

- Jakgdyby oddychał, - szepnął Karpow. - Wdy
cha i wdycha. 

Przy jednym takim „wydechu" woda zakołysała się: 
poddając się, stalowa machina drgnęła i naclsneła 
rusztowanie. które przewróciło się i błękitny pł::>rni~~ń 
zakreślił w powie trzu łuk. Umara przewrócił się i 'N;x; rlł 
do przerębli. W szystko to trwało bardzo krótko. .Je
r:yny Karpow nic stracił przytomnośc ; . Leżąc na ~od~ie 
schwycił spawacza za kurtkę. Porwali pod ręce mo
krego i s zybko zamarzającego Umarę wyciągnęli na 
trzeg, aby się ogrzał. Rusztowanie zostało urrn.h:::>wa".l.:>. 
Kedr:n stanął na nim i nie spiesząc się, zakończył 
()Strożnie spawanie. Oczyścili mutrę i zakryli ją \\ar
stwą izolacyjną. 

- Uwaga! - krzyknął Aleksv 
Wszyscy usunęli s ie na bok. 

().;:trożnie! 

- Dogon ' liśmy plan Alosza, - powiedział Beridze 
i dopiero teraz zauważył, że broda jego okryła się lodem. 

- Teraz należy go 9rzegonić, - odpowiedział Kow~ 
s zow. Obejrzał się, obliczając czy nie uda się iziś zro· 
bi :'. je&?cze cugoś. 

- N 'e wyjdzie, - roześmiał się Bz:-ldze, gdyż zro. 
zumiał jego chciwe spojrzenie. 

I rzeczywiście już zaczynało ciemni<::!ć i szybko nast""" 
r;owala zimowa noc: z nastaniem zmroku wszelkie pra"" 
C'e : ; <.. lcd ~;f, ustawał;::. 

. ----: 'l'tJtaj człowiek nigdy nie jest pewny - poskar
zył się Aleksy. - A nuż nagle w nocy lód oderw· e się 
od brze:;?u albo zajdzie coś niespodziewanego? We śnie 
często w:dzę różne koszmary. 

-:---- Narazie na cieśnin' e panuje spokój - pocieszył go 
Bendze. - Ale, oczywiście, sp '.eszyć się trzeba. 

, . ~a brzegu d~ł s· ę słyszeć gwizdek, który brzmiał. gło
snieJ lvb przycichał. Zapłonęły ognie, oświetlając cały 
teren i dro'5ę lodową. 

- Z daj e mi się, że się zaraz położę, - ;mówił Aleksy. 
- Polo~ę s ę i zasnę tutaj na lodzie ... 

- Alosza, zapomniałem ci powiedzieć ... Rano, po co· 
d z!en:iym sprawozdaniu o biegu prac, Greczk~n wspom
niał o Żeni Kozłowej. - Beridze mówił powoli, nied. 
!Jale cedząc słowa. 

- Czv coś iej się stało? - zaniepokoił sie Aleksy, 


